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Numer 66.. T 


Rok XXVIII. 


Ostrzeżenie dla Niemiec. które tracą źdobyte pozycje. 


Rzym, w marcu, 
Wieczne miasto tonie w kwiatach i 
słońcu, Rozkwitłe ogrody na Palatynie i 
Monte Pincio przepełnia upojna woń a- 
kacyj i róż, Niebo nad Rzymem .całe w 
złocistych: skrach, rozwiesza się nad bie- 
lą domów jak ogromne, błękitne vela- 


14 rium. Góry Albańskie przesłoniła świe- 


tlana mgła. Forum skąpane w blasku i 
ciszy południa... ' Primavera italiana, 
wiosna rzymska, Wasik swój Czar 
nad Italją. 

, Ulice przesyca powódź kolorów. Cho- 
rągwie włoskie, jak barwne” 
trzepocą się wśród wielkich flag Austrji 
i Węgier. Na Stazione Termini, na Pa- 
lazzo Veneżia, na wszystkich: gmachach 
publicznych widnieją długie, białe wstę- 
gi w czerwonym obramowaniu i sztan- 
dary z koroną św, Stefana. Rzym wita 
bowiem wrąz ze świętem wiosny — go- 
ści z za Alp. Dwie te uroczystości zbie- 
gły się razem — i zapewne ta okolicz- 
ność posłużyła prasie do głoszenia swym 
czytelnikom, że „jesteśmy świadkami 
wiosny politycznej w dziejach faszyzmu 


4 Włoch, którą będzie rzeźwiącą krynicą 


dla Europy pełnej chłodu, nicufnoścj i 
zwątpienia”, 

Czy jest to aluzja do nowego kursu w 
„Bólityce Mussoliniego, 6 której pisaliś- 
my kilka dni temu? Czy słowa te mają 
wyrażać te wszystkie nadzieje, jakie we 
Włoszech łączy się z przyjazdem dwóch 
premjerów państw naddunajskich? Nie- 
wiadomo. W każdym razie należy stwier. 
dzić, że w Rzymie zrobiono wszystko, a- 
by wizycie Dojlfussa i Goembesa nadać 
cechy zasadniczego, niemal przełomowe- 
go faktu w cstatniej fazie wielkich euro- 
pejskich wydarzeń. Wspaniałym uro- 
czystościom, w:których organizacji: osią- 
gnęli Włosi naprawdę mistrzostwo, wtó- 
rują głosy, podnoszące do dziesiątej po- 
tęgi zasługi Dollfussa ij rycerskie cechy 
narodu węgierskiego. W słodyczach 
komplementów mogą goście z północy: 
wybierać dowoli — wszystkie dzienniki 
rzyrmskie przepełnione są rodzynkami 
dla Wiednia i Budapesztu. 

Jest ich taka ilość, że chwilami ma 
się wrażenie, iż zdyscyplinowanej i wy- 
łącznie rządowi podległej prasie faszy- 
stowskiej — chodzi a przesłonienie dy- 
mem kadzideł MYCH celów konfe- 
rencji. 


Cel narad rzymskich. 


Istotne bowiem cechy zjazdu premje- 
rów nie są łatwe do zdefinjowania. Bez- 
pośrednio przed przyjazdem Goembesa 
oraz kanclerza Austrji do Rzymu, roz- 
niosły depesze wiadomość o mającej na- 
stąpić unji celnej trzech państw; wspo- 
minano, że prezydentowi ministrów wę- 
gierskich.. „towarzyszą eksperci (w. spra- 
wach rolnictwa, handlu i finansów, Pa- 
nowie ci — dokładnie Pechy, Ricke'i 


|: Nemeshegi — mieli przedstawić plan 


„najdalej idącego, gospodarczego porozu- 
Wiedniem i 
Budapesztem. Tymczasem o tem nawet 
mowy niema. 

O ile chodzi o Austrję — RÓ przemysł 
republiki nie tylko nie uzupełnia prze- 
mysłu włoskiego — ale przeciwnie, sta- 
nowi dla niego poważną konkurencję. 
Zresztą Włochy walczą i tak z kryzy- 
sem, zwłaszcza w Turynie i Medjolanie, 
pogłębianie bezrobocia przyjmującego w 
okręgach północnych niepokojące roz- 


miary, — nie miałoby, sensu, Mimo naj- 


motyle 


lepszych stosunków politycznych z Au- 
strją nie można poświęcać dla nich eg- 
zystencji robotnika włoskiego. 

Z Węgrami jest jeszcze gorzej. Głtów- 
nym odbiorcą Budapesztu jest w pierw- 
szym rzędzie Berlin. Tydzień temu za- 


warto z Niemcami na wywóz  węgier- 
skiego zboża: 590.000 ion rocznie. Są na- 
dzieje na eksport do Niemiec węgier- 


skich.W Rzymie robi się co można, aby 
podnieść uprawę zbóż rodzimych, co ro- 
ku mamy .„Bataglia del Grano“, coś w 
rodzaju konkursu dla producentów pół- 
wyspu. Zapas zboża w: Włoszech jest aż 
nadto wystarczający, około 5. miljonów, 
centnarów. Prócz tego nie trzeba zapo- 
minać, że głównym dostawcą mąki bg- 
dzie tu zawsze Rosja, z którą obowiązu- 
je traktat handlowy, i która z drugiej 


skiego Inu i konopi. Mówi się również o | strony jest ważnym rynkiem eksporto- 
winie. Natomiast Włochy. są bardzo 
kiepskim odbiorcą produktów węgier- 


wym dla maszyn włoskich. Jednem sło» 
(Ciąg dalszy na Stronie Ek 


w kościele kościele 
ewannielickim. 


Błąd Millera. == - Posunićcia Nołbundu. — Tajne orędzie biskupa Bodelschwingha. — 


$amozwańczy proboszcz. — Nsotbund chce się oderwać od kościoła Prosty: 


Berlin, 21. 3. : Sytuacja w _ kościele 
ewangelickim uległa nowej zmianie. 
Przed miesiącem wydawało się, że bi- 


skup Miller osiągnął całkowite zwy- 


cięstwo i że frondujący przeciwko nie- 
mu związek reakcyjnych pastorów Not- 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


bund ułegł zupełnemu rozgromieniu. 
Niestety biskup Müller popełnił błąd 

taktyczny sprzymierzając się z nie- 

mieckimi chrześcijanami (S. A. wśród 


. pastorów), 


Ci dzięki swemu radykalnemu i dyk- 


Zgon królowej Emmy. 


Haga, 21: 3. (PAT). Wczeraj o godzi | 
ale 7 m. 45 zmarła „tu królówa matka 
holenderska. 


% 
Królowa-matka Emma holenderska 
urodziłą się 2 sierpnia 1858 r. w Arol- 


sen, jako druga córka księcia Jerzego 
Wiktora von Waldeck i Pyrmont i jego 
małżonki Heleny z domu księżniczki 
Nassau. ` 

W r. 1879 wyszła zamąż za króla Wil- 
helma III holenderskiego, którego była 
drugą żoną. Z pierwszego małżeństwa 
krół Wilhelm miał dwóch synów, z któ- 
rych mastępca tronu Willem zginął w 
pojedynku w r. 1879, a drugi — Alek- 
sander —- był nieuleczalnie -chory. 'W 
r. 1880 królowa Emma wydała:na świat 


obecną królowę: Wilhelminę. Wkrótce 


potem parlament hołenderski przyjął u- 
stawę, przyznającą księżniczce Wilhel- 
minie prawa następczyni tronu. Było 


„mogła przekazać jej 


to powodem w czasię późniejszym odią- 
czenia się Luxemburga od  Holandji 
Wobec pogarszającego się stanu zdro- 
wią króla Wilhelma III-go, Rada Pań- 
stwa w r. 1889 objęła rządy, przekazując 
je następnie królowej Emmie jako re- 
gentce. Początek regencji królowej-wdo- 
wy przypadł na okres poważnych walk 
wewnętrznych o reformę wyborczą we- 
dlug zasad demokratycznych. Rok 1896 
przyniósł ustawę o reformie wyborczej, 
a kampanja wyborcza reku 1897 dopro- 
wadziła do zwycięstwa stronnictw lewi- 
cowych i wejścia do parlamentu socjal- 
demokratów.' Był to kulminacyjny 
punkt kryzysu politycznego w Holandji. 
31 sierpnia 1898 r., po dojściu do pełno- 
letności. Wilhelminy, królowa Emma 
władzę nad upo- 
rządkowanem i spokojnem państwem. 
Po złożeniu władzy królowa Emma 
stale zamieszkiwała w pałacu w Hadze. 


"POTOGRAFJA KRÓLEWSKIEJ RODZINY HOLENDERSKIEJ Z R. 1900. 
W pierwszym rzędzie na lewo widzimy królowe Emmę, która zmarła w dniu wczoraj- 
Szym, W drugi, gzedzie od lewej strony Stoją królowa holenderską Wilhelmina 
ać z księciem małżonkiem. AK 


tatorskiemu postępowaniu  natchnęl 
Notbund nowym duchem oporu, 

Jak daleko posunął się rozłam w ko 
ściele ewangelickim może świadczyć 
fakt, że były biskup Rzeszy Bodel- 
chwingh wydał tajne orędzie, które w 
odpisach kursuje z rąk do rąk. W orę- 
dziu tym m. in. mówi: „Dajemy nasze- 
mu narodowi i całemu Światu chrześci- 
jańskiemu obraz kościoła rozdartego 
ciężką walką. Kościół ewangelicki roz- 
bił się na dwa obozy prawie jak na 
dwa kościoły, które stoją wobec siebić 
jak dwie różne religje. 

Następnie czyni aluzję do prześladó 
wania Notbundu pisze: „My dziękuje 
my (myślę o Rosji), że nam jeszcze jest 
dana wolność głoszenia Ewangelji. Nie 


wiemy, jak dlugo będziemy jeszcze tę 
wolność posiadali. i 
Znamienne słowa Bodelschwingha, 


który jest znany z dobroci i łagodności 
są najlepszym dowodem zaostrzenią się 
stosunków. Jeżeli chodzi o wzmocnienie 
opozycji przeciw biskupowi Mullerowi, 
to na potwierdzenie tego służyć może 
fakt, że pastor Niemóller zasuspendo- 
wany przez władze kościelne wrócił na 
swoją parafję na skutek uchwały pa- 
rafjan, którzy zaofiarowali się go opła- 
cać z własnej kieszeni i oddali mu ko- 
ściół do dyspozycji. 

Pojawiły się przed kilku dniami po- 
głoski, iż w łonie Notbundu istnieją za- 
mierzenia zupełnego oderwania się od 
kościoła Rzeszy. S. S. 


so, 
.. 


Prezes BB na Zamku. . 
Warszawa, 21. 3. (PAT.) Pan Prezy- 
dent: Rzplitej przyjął wczoraj w godzi- 
nach południowych prezesa BWR po 
sła Sławka, 
w Rzymie podpisanó 
umowę wojskową. 


Berlin, 21. 3. (Tel. wł) Jak dono- 


| szą z Rzymu poza układem politycznym 


i gospodarczym  Dollfuss-Gómbós pod- 
pisali również umowę wojskową, obo- 
wiązującą trzy państwa, tj. Włochy, 
Węgry i Austrję, 3 S. S. 


Proces o zamach na bazylikę 

św. Piotra. 

Rzym, 21, 3. (PAT.) W toczącym się 
przed trybunałem specjalnym procesie 
sprawców zamachu, dokonanego w dniu 
25 czerwca roku ub, na bazylikę św. Pio- 
tra, oskarżyciel publiczny domagał się 


dła dwóch głównych oskarżonych Buc-' 


ciglioniego i Renato Cianka kary śmier- 
ci, a przy wzięciu pod uwagę okolicz- 
ności łagodzących 30 lat więzienia, zaś 
dia trzeciego oskarżonego Klaudjusza 
Cianka. na 30 lat więzienia, 


- poładnia, to jest Banatu, 


-"cuska, a „Paris Midi“ 


wem — nadzieje na unię celną włóskó- 
węgierską są iluzoryczne, gdyż nie idą 
po linji gospodarczych interesów obu 
państw. 


Różnice polityczne. 


„Nie lepiej przedstawia się kwestja 
wspólnych problemów politycznych. 
Wprawdzie, pomiędzy Wiedniem a Rzy- 
mem niema, w tej chwili żadnych róz- 


-. dźwięków ~~- alę Rzym i Budapeszt za- 


czynają dzielić pewne różnice zdań w 
sprawach bieżącej polityki. s 

Sa to oczywiście problemy najśwież- 
szej doby, gdyż dotychczas było wszyst- 
ko w największym porządku, Włochy 
popierały rewizjonistyczne dążsńia Wę-| ki 
gier, za które miała w pierwszym rzę- 


"dzie zapłacić Jugosławia, podobnie jak 


popierano rewizję traktatu wersalskiego, 
mającą. wynagrodzić Niemcom wsżyst- 
kie „niesprawiedliwości* kosztem pol- 
skiego Pomorza, Teraz jednak „sytuacja 
zmieniła się zasadniczo, gdyż w Berlinie 


postanowiono rewidować narazie niety- 


le Wersal iłe St, Germain. Nic więć 
dziwnego, że wobec takiego zwrotu do- 
szli w Rzymie bardzo szybko do przekó- 
nania, iż traktaty wywalczone krwią bo- 
haterów są święte“, Może się to podobać 
Dollfussowi, ale nie koniecznie ząchwy- 
ca Goembesa; alfą i omegą polityki za- 
granicznej Węgier będzie bowiem zawsze 


-rewizja traktatu w Trianon, A przyznać 


trzeba, że w chwili obecnej wysuwają 
ten problem raczej Niemcy. Włochom, 
zagrożonym nad Brennerem zależy bar- 
dzo nad zbliżeniem się do Francji, a co 
za tem idzie, do Małej Ententy. Jest to 
kwadratura koła, sprawa niesłychanie 
skomplikowana, Dłatego więc, że Goem- 
bes jest podobno niezadowolony, a Mus- 
solini ostrożny. 


Należy również zwrócić uwagę, że 


„bardzo wpływowy hr, Bethlen odradzał 


(roembesowi silne angażowanie się w ro- 
botę przeciwanschlusową, Pozyskanie 
Węgier dla tezy włoskiej, jest możliwe 
w razie, gdyby Rzym zagwarantował po- 
parcie ekspanzji węgierskiej w stronę 
Czy podobne 
przyprzeczenia uzyskał Goembes w Rzy- 


i mig? Niemcy. oświadczają,.że tak„W łosi | 
Ni mówią. że nie.. 
miec: są. *tendencyjiie, gdyż chodzi o e€- 
 wentualne szachowanie Włoch w Jugo- | 


+ Ale. twierdzenia. Nie- 


sławii. Pisze o tem szeroko prasa fran- 
przytacza nawet 
rozmowę swego korespondenta Zz. „wy- 
bitnym członkiem kolonji niemieckiej w 
Rzymie. Miał on oświadczyć, że Niem- 


. cy po pozyskaniu dla swoich celów Pol- 


ski -— zwrócą się w stronę Jugosławji. 
„Musimy się bronić przed izolacją“, 
Nie ulega wątpliwości, że narady rzym- 
skie wywołały pewien niepokój w Beł- 
zgradzie, który będą się starali wykorzy- 
stać dla swych celów kierownicy Wil- 
'helmstrasse, I słusznie podkreśla „Gior- 
ńale d'Italia“, że rozproszenie tych o- 
baw zależy w pierwszym rzędzie od po- 
Tityki Francji. 


Dwie deklaracje. 


Ale z drugiej strony wiadomo, że 
Francja, bardzo przychylnie śledząca 
zamiany, zaszłe w ciągu ostatnich miesię- 
cy nad Tybrem — zachowa najdalej idą- 
cą lojalność wobec Małej Ententy i na 
żadną pokojową rewizję granic jugosło- 
wiańskich się nie zgodzi, 

Sieci wzajemnych interesów są tak 
popiątane, że nikogo nie zaskoczyła bar- 
dzo mało mówiąca deklaracja trzech 
premjerów, będąca wynikiem kiikodnio- 


wych obrad. Żadnych sensacyj gospo- 


darczych: Austrja otrzymała zniżki na 
kolejach włoskich, podobne do tych, ja- 
kie się daje turystom na „Espozitione 
Fascista“, to jest bardzo korzystne. Je- 
żeli uda się coś: w Wiedniu sprzedać — 
to będzie się to wiozło przez Tryjest i 
Genuę, zamiast przez Hamburg i Bremę, 


Węgrom przyznano pewien kontyngent | 


zboża, Zresztą nic, coby wychodziło po- 


ya deklarację handlową z 29 września 


1933. 
„O ile chodzi o rezultaty polityczne — 
to zgodzono się na gwarancję niepodle- 
głości Austrji i Węgier, oraz „wspólne 
omawianie interesujących trzy państwa 
kwestyj'. O tem, że Włochom zależy na 
utrzymaniu niepodległości Austrji, wie- 
my oddawna. Kwestje -„interesujące" O- 
mawia sie wciąż, i specjalna deklaracja 
nie jest wcale konieczna. Rezultat. „e- 
fektywów* zjazdu jest więc skromny. 
Natomiast bardzo ważne fest jego 


weny za sgorozmóeniem | 


> i z Francją 
4 2 m. 


Paryż, 21. 8. (PAT. „Le Jour“ zá- 
mieśżcza wywiad swójegó współpracow- 
nika z promjerem Goeringiem. Premjer 
pruski oświadczył, m. in., że dotąd ni- 
gdy nie przypuszczał, że: możliwe jest 
pójednanie z Francją. Obecnie jednak 
zmienił zdanie i puklicznie stwierdza, że 
„niema trwałego pokoju w Europie, a 
naweł na Świecie dopóki nie zostaną u- 
regulowane stosunki irancusko-niemieo- 

kie“, Między Francją a Niemcami — o- 
świadczył Góering -—- niema żadnej nie- 
przezwyciężonej przeszkody, ani natury 
teryterjalnej, ani ekonomicznej, Niem- 
cy nie mają potrzeby walczyć o zdoby* 
cie rynków handlowych, a kwestja Al- 
zacji I Lołaryngji jest już ostatecznie 
załatwiona. 


e aN paN SAREREA PE : 


Z rzeczy nie dających się uchwycić 
pozostają. jedynie zdaniem Goeringa 
nieporozumienia psychologiczne. Jest to 
bardżo wiele — podkreślił Goering — 
ale czy to warto dlatego prowadzić woj- 


nę? aoc dótmaga się od Trańcji ja- 
sheżo spretyzowaniá swoich żądań w 
sprawie beżpieczeństwa i polemizuje z 
tezami francuskiemit w sprawie lotnie- 
twa, twierdząc przytem, że idealnem 
rozwiązaniem calej sprawy byłoby spot- 


kanie dwóch najbardziej reprezentacyj- 


nych mężów stanu obu krajów, którzy 
oómówiliby sposób załatwienia tych pro- 
blemów. 

Zdaniem Goeringa, Hitler może mó- 
wić imieniem Niemiec, Chodzi tylko o 
znalezienia. powa ze strony BDM 


Bonda SZBIE? 


na usługach kilku państw. 
Przesłuchano kilkadziesiąt osób, 16 are:ztowano. 


Paryż, 21. 3. (PAT.) W wielkiej afe- 
rze szpiegowskiej, której główną rolę 
odgrywał Amerykanin Switz i jego Żo- 


„Zoleichschaliowana” prasa 


mad brzegiem PrzZepaśŚcĚ. 
Gwałtowny spadek nakładu pism w Niemczech. 


(Telefonem od własnego korespondenta.) 


Berlin, 21, 3. Sytuacja prasy nie- 
mieckiej pogarsza się coraz bardziej. 
Na ostatniem zebraniu T. A. Ulstein 
postanowiono z dniem 1 kwietnia zam- 
kngć „Vossische Zeitung”, która osią- 
gnęła bardzo niski poziom nakładu i 
przynosi ogromne straty. Żałosny ko- 
niec słynnej „Tante Voss“. ma być w 
najlbiższym czasie także udziałem 
„Germanji”, 


niu przez Papena straciła wszystkich 


katolickich i centrowo-myślących czy- 
telników oraz byłej demokratycznej 
„Kölnische Zeitung, która również po 
zgleichszaltowaniu spadła gwałtownię 
w nakładzie. 

Krążą również pogłoski o wzrastają- 
cych trudnościach „Berliner Tageblatt“, 
który również obecnie około 73 swego 
nakładu wysyła zagranicę a na rynku 


która po zgleichszaltowa- ; wewnętrznym sprzedaje tylko ca 15.000 


RZE ZY. S. S. 


Litwini chca usunąć. dyrektoriat 
Kłajpedy. 


„Berlin, 21. 3,.Niemieckier biuro infor 


rfacyjne > donosi z Kłajpedy ħa podsta- 
wie miaraąodajnych informacyj, że litew- 
ski gubernator okręgu  kłajpedzkiego 
postawił w poniedziałek prezydentowi 
Schreiberowi ultimatum, żądające ustą- 
pienia całego dyrektorjatu. Jako ter- 
min ostateczny gubernator wyznaczył 
godz. 12 w południe we wtorek. We- 
dług informacyj z tego samego Źródła, 
połączenie telefoniczne między Litwą 


Fa Niemcami przerwane: «było 3 


czyć się z Kłajpedą ani z Kownem. 


Prezydent Schreiber miał się sprzeciwić. 


przyjęciu ultimatum gubernatora, mo- 
tywując, że jest to jawne - naruszenie 
przez gubernatora statutu kłajpedzkie- 
go. Według dotychczasowych informa- 
cyj, sytuacja w m Mpodeje jest eo 
niewyjaśniona; 


Poco i dlaczego? 


Sanacyina młodzież demonstruje przeciw Czechom. 


Warszawa, 21. 3. (Tel. wł.) Prasa war- 
szawska opozycyjna zwraca uwagę na 
objaw antyczeskich manifestacyj, któ- 
rych jesteśmy świadkami 
dniach w stolicy. Po aresztowaniu w 
Koszycach członka Legjonu Młodych sa- 
nacyjna młodzież warszawska urządziła 
wrogą demonstrację przed konsulatem 
czeskim. Zdumiewa ta okoliczność, iż 
czołowe pismo sanacyjne „Gazeta Pol- 
ska“ nie znalazło ani słowa ubolewania z 
powodu tych demonstracyj. 


Wygląda to tembardziej paradoksal- 
nie, że Związek Oficerów armji oraz re- 
zerwy wojsk czechosłowackich urządził 
w Pradze z okazji imienin marsz. Piłsud- 
skiego akademję. W manifestacji tej 
wziął udział poseł polski Grzybowski, 


znaczenie moralne, Konferencja w Rzy- 
mie jest dążeniem do zastąpienia nad 
Dunajem wpływów niemieckich — soli- 
darną akcją Włoch, Jest nietylko de- 
monstracją pod adresem Berlina — ale 
poważnem ostrzeżeniem ala Niemiec, któ- 
re tracą, w Włoszech zdobyte z ogromnym 
trudem pozycje. Izolacja Trzeciej Rzeszy 
staje się powoli coraz to bardziej pozy- 
tywnym faktem. Szachowanie Francji 
w Polsce, a Włoch w Jugosławji — jest 
ostatnią, zresztą. bardzo wątpliwą staw- 
ka Hitlera, Liczenie na nią może się o- 
kazać również zawodnem, jak dotych- 


czasowe Nem Rea Keia 


" M. A. Comba, . 


minister wojny Bradacz, głównodowo- 
dzący armji gen.. Syrovy, szef sztabu 
Kreijci i inni. Wygłaszali oni przemó- 


w ostatnich , wienia, podnoszące przyjaźń, łączącą'oba 


kraje. 

Tymczasem w Warszawie w 84-rocz- 
nicę urodzin prezydenta Massaryka ża- 
dne organizacje oficjalnie nie uczciły tej 
rocznicy. 

Te i temu podobne uwagi snują pi- 
sma opozycyjne na temat tak nagłego 
oziębienia się stosunków  polsko-cze- 
skich. 

Wczoraj wiceminister Szembek zjawił 
się w poselstwie czeskiem i wyraził ubo- 
lewanie z powodu niedzielnych demoń- 
stracyj młodzieży. . 


.. 
.. 


Ustawa emerytalna będzie 
częściowo znowelizowana. 


Warszawa, 21. 3. (Tel. wł). W naj- 
bliższych dniach ukazać się ma rozpo- 
rządzenie Pana Prezydenta, nowelizu- 
jące ustawę emerytalną. 

Nowela ta dotyczyć będzie urzędni- 
ków, zwolnionych w stan spoczynku, 
którzy mają 15 i więcej lat służby. Poz- 
wala ona na wybór przez tę kategorję 
emerytów wymiaru emerytury według 
starych lub nowych płac. 

Takie są doniesienia na ten temat 
„prasy sanacyjnej. Sam sposób redakcji 
tej wiadomości jest dość dziwny i nie 
wiele mówi. Należy odczekać bliższych 
wyjaśnień w tak aktualnej i ważnej 
sprawie. ł 


lö godz. 13 | 
we wtorek, tak, że nie Mióżna było połą- |. 


na, sędzia śledczy przesłuchał kilka- 
dziesiąt osób. W czasie wczorajszych 
przesłuchiwań, które trwały kilkana- 
ście godzin, małżonkowie przyznali się 
do winy i wydali cały szereg osób, Za- 
miesżanych w aferę. 

Na skutek zeznań SŚwitza aresztowa- 
no byłego pułkownika Dumoulina, któ- 
ry pod nazwiskiem Charres wydawał 
pismo pt. „Armee et Democracie'. Po- 
zatemi aresztowano inż. Oubry, pracu- 
jącego w jednej z prochowni oraz jego 
żonę, dalej Rumuna niedawno naturali- 
zowanego we Francji niejakiego Vastro- 
slava Reicha, chemika instytutu biolo- 
gicznego oraz pewną dentystkę rumuń- 
ską Davidovici. 


W. czasie rewizji, PRESA OEN A 
wyżej wymienionych osób znaleziono 
u płk. Dumoulina sprawozdanie z po- 
ufnych konferencyj w szkole wojennej, 
u innych zaś aresztowanych znaleziono 
książki rachunkowe, z których wynika- 
ło, że Dumoulin i Oubry. otrzymywali 
wysokie honorarja miesięczne. Zaaresz- 
towany Reich dostarczał obcym mocar- 
stwom wiadomości, dotyczących gazów 
trujących i innych środków obrony. 
Davidovici pełniła rolę łącznika. Ban- 
da szpiegowska oporowała na korzyść 
kilku państw i miała rozgałęzioną sieć 
organizacyjną. nietylko, we; Franc}, ale 
również w Angliji i. Ameryce. Rosyjskie 
pisma emigracyjne w Paryżu twierdzą, 
że głównym odbiorcą materjałów,. do- 
starczanych przez bandę były Sowisty. 

W aferze jest zamieszanych kilka- 


dziesiąt osób. Dotychczas aresztowano 
16 osób. 


l 55 robotników 
żywcem pogrzebanych. 
Straszna katastrofa w kamieniołomach. 


Białogród, 21. 3. (PAT) Wczoraj 
zdarzyła się w mieście. Priscina w. ka- 
młieniołomach straszliwa eksplozja. 
Olbrzymia ściana skalna runęła, grze” 
biąc 60 robotników, z których tylko 6 
uratowano, Robsły nad uprzątaniem 
złomów wymagają kilkudniowej pracy. 
Na miejscu katastrofy gromadzą się ro- 
dziny ofiar, rozgrywają się straszliwe 


sceny. Przyczyny Wybuchu dotychczas 
nie ustalono. - : 


Znana francuska lotniczka Mary$e Hils, 
kióra przed kilku tygodniami odbyła lot 
Paryż — Tokio, wystartowała obecnie z sto- 
licy Japonji w drogę powrotna. ~“ 


m 
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Londyn, 19 marca. 

Gdy jeszcze przed tygodniem przewa- 
żaly głosy tych, którzy wątpili w jakie- 
kolwiek dodatnie wyniki podróży kapi- 
tana Antoniego Edena do Berlina, Rzy- 
mu i Paryża, — to dzisiaj sceptycy ci 
zadnilkii wobec ważkich i jasnych ` de- 
Klaracyj, które z trybuny parlamentu 


angielskiego wygłosili w ubiegłym ty- 
godniu naczelni członkowie gabinetu 


brytyjskiego, 

Z nawskroś objektywnego sprawozda- 
nia, samego kapitana Edena dowiedział 
się więc parlament angielski, a razem z 
nim i cały świat, że konwencja rozbroje- 
niowa moglaby dojść do skutku, gdyby 
Niemcy nie utrudniały budowę tego po. 
mostu porozumienia z Francją, bez któ. 
rego o zabezpieczeniu pokoju w Europie 
mowy być nie może, Rząd brytyjski zbyt 
wiele poczynił wysiłków nad stworze- 
niem wspólnej platformy, na której na- 
stąpić mogłoby pogodzenie Niemiec z 
Kramcją, — aby Niemcy miały unicest- 
wić zabiegi te, czynione przez Anglje z 
motywów nawskroś' humanitarnych!... 

Z ust lorda pieczęci królewskiej pa- 
dły pod adresem Niemiec gorzkie słowa 
napomnienia, że ani Francja, ani Aun- 
slja, ani żaden naród na świecie nie mo- 
że zrozumieć pobudek, któremi kierują 
się Niemcy, gdy uparcie trzymają się 
zdala od Ligi Narodów... Jeżeli Niemcy, 
proklamujące zamiary pacyfistyczne, 
chcą dać dowód szczerości swej, to po- 
winny bez wahania czemprędzej powró- 
cié do Genewy, aby tam w zespole Ligi 
Narodów współpracować nad utrwale- 
niem pokoju. 

© Słowa kapitana Edena znalazly głoś- 
ny oddźwięk w angielskiej Izbie Gmin. 
Jeden mówca po drugim wzywał rząd 
brytyjski, abv nie zaniedbywańo kwestji 
należytego dozbrojenia angielskich sił 
ua lądzie, na morzu i w powietrzu, — 
a. na oczywistą, nieszczerą grę Niemiec 
odpowiedzieć należy ścisłym sojuszem z 
Francją., Pakt lokarneński należy za- 
stąpić paktem wzajemnej obrony z 
Franeją, Przymierze takie będzie naj- 
trwalszą gwarancją pokoju w Europie, 
-—— dopóki Niemcy nie wyrzekną się raz 
na zawsze wszelkiego naruszenia: tego 
pokoju!.. > 

Na zakończenie debaty parlamentar- 
nej zabrał jeszcze głos minister spraw 
zagranicznych, Sir John Simon, zape- 
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wniając Izbę Gmin, że rząd Jego Kró- 
lewskiej Mości absolutnie nie zgodzi się 
ha dalsze przewlekanie kwestji rozbro- 
jeniowej ze strony państw, kierujących 
się widoczną złą wolą, — a, jeżeli wszel- 
kie wysiłki w tym kierunku okażą się 
daremne, natenczas Wielka Brytanja 
nie pozostanie nadal  kopciuszkiem 
wśród zbrojących się państw i nie za- 
niedba żadnych kroków, aby wspólnie z 
narodami szczerze pragnącemi pokoju, 


zgnieść w zarodku wszelki zamach na 


bezpieczeństwo Europy. 

Następnego dnia. wyjechał:z jA 
nu do Berlina ambasador Trzeciego Rei- 
chu, Widocznie przebieg debaty w par- 
lamencie angielskim, nad  sprawozda- 
niem wysłannika brytyjskiego z pobytu 
jego w Berlinie wywarł na przedstawi- 
cieli Rzeszy nazistowskiej takie wraże- 
nie, iż nie wystarczył raport piśmienny, 
— zaszła potrzeba osobistej ręlac ji przed 
kanclerzem, 


. Nowoczesny styl w architekturze. 


W tfolandji budują obecnie domy 


JJ 


(Od własnego korespondenta „Dziennika. Bydgoskiego.) 


w zupelnie odrębnym i oryginalnym stylu. 
togratji widzimy wani dom micszkałny o olbrzymich oknach i niemal całych ścia- 
nach ze szkła, x i 
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czwartek, dnia. 22. marca- 1934r. 


angielsko- 
francuskiego ? 


Na wyniki wizyty u kanclerza lon- 
dyńskiego przedstawiciela Trzeciego 
Reichu nie było trzeba czekać długo... 
W dwa dni później, to znaczy dzisiaj, 
ukazały się w całej prasie angielskiej 
„uspakajające wieści z Berlina", że: 
1. Niemcy zaniechają wszelkiej 
pagandy na rzecz zwrócenia kolonij 
przedwojennych, gdyż całą swoją ener- 
gje skoncentrować postanowiły nad roz- 
wojem rolnictwa rodzimego, a pozateni 
nie mają zamiaru drażnienia Wielkiej 
Brytanji, albowiem szczerze pragna żyć 
w- przyjaźni z narodem angielskim... 


2. Niemcy dały. najlepszy 
swych pokojowych dążeń w Europie, za- 
wierając pakt z Polską, wykluczający 
przemoc na przeciąg łat 10.. Niemcy 
uznają pakt lokarneński i nie myślą o 
zerwaniu jego.. Niemcy gotowe są roz- 
ważyć powrót w poczet Ligi Narodów z 
chwilą, gdy załatwiona zostanie kwestja 


pro- 


dowód 


Na fo- 
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rozbrojenia... Niemcy lojalnie wykonają 
wszelkie zobowiązania, których podej- 
mą się... Rząd niemiecki gotów jest ode- 
brać wszelkie znamiona militarnie for- 
maejom „szturmowców.., 

Czyż nie wysoce znamienne są te ja- 
skółki ugodowe, które zawitały do Lon- 
dynu z Berlina w chwili, gdy w angiel- 
skiej izbie gmin niedwuznaczne padło ża- 
danie, aby pokój w Europie zabezpieczo- 
no ścisłem: przymierzem obronnem z 
Francją ?.., 

Wszyscy prawdziwi przyjaciele po. 
koju i bezpieczeństwa w Europie szcze- 
rze przyklasnąć muszą wszelkim przeja- 
wom, zmierzającym ku sojuszowi an- 
gielsko-francuskiemu. 

NOMAD. 


Srebrny Krzyż Zasługi 
nadał Pan Prezydent Rzeczypospolitej: 

Karolowi Stamirowskiemu, burmi- 
strzowi m. Podgórza koło Torunia za za- 
sługi na polu pracy kulturahto-oświato- 
wej w wojsku; 

Józefowi Smektale, naczelnikowi U- 
rzędu Skarbowego w Mogilnie i Stefano- 
wi Ziółkowskiemu, asvstentowi urzędu 
telefonicznego w Gdyni — za zasługi na 
polu przysposobienia wojskowego; 

Wojejechowi Milczyńskiemu, denly- 
ście we Wrześni, Aleksemu Nawrockie- 
mu, dyrygentowi orkiestry we Wrześni, 
ś, p. Leonowi Stasiewskiemu we 
Wrześni i Franciszkowi Wiśniewskiemu, 
starszeniu asystentowi dyrekcji kolei w. 
Poznaniu — za zasługi na połu pracy 
społecznej oraz współpracy z wojskiem: 

Alfonsowi Radomskieniu, urzędniko» 
wi Ubezpieczałni Społecznej w Poznaniu 
— za zasługi na polu pracy społecznej; 

Jarosławowi Kowalskiemu, nauczy- 
cielowi w Toruniu i Czesławowi Żżakow- 
skiemu w Poznaniu — za pracę dla har- 
cerstwa. 


Antoni Marczyński, (16 


Legar śmierci. 


(Ciąg dalszy). 

— Genevieve! Chodź . prędko, 
wieve? 

„Rafał, tknięty niedobrem  przeczu- 
ciem zerknął w tamta stronę. i zoczył 
przedziwnie otyłą pamiusię, która toczy- 
lą się ku nim z szybkością „jednostaj- 
nie przyśpieszoną wymachując ręka- 
mi pociesznie. 


Gene- 


‘Genevieve, czeka cię mila niespo- 
dzianka. Znalazł się ojciec twego dziec- 
ka! 

>— Hę?! -- Rafał zachwiał 
sach. 

Zanim zdołał ochłonąć z wrażenia, 
korpulentna  jejmość wpadła nań, jak 
bomba, odwróciła go pod światło i za- 
częła mu się badawczo przyglądać, (W 
dłoni trzymała małą piłke, którą snać 
codopiero wyjęło z wody). 

— Tak by się bardzo zmienił? — wy- 
bakala. — Chociaż, kto wie. Wtedy by- 
ło tak ciemno, westchnęła, tak 
przyjemnie ciemno... 

— Ależ to jakaś mistyfikacja! — je- 
knal Rafal. — Wy chcecie wmówić we 
mnie, że ta bab... ta pani jest matką 
Ludwisi?! 

— A kto, jak nie ja, co?! 

-— Pozwólcie, —- staruszek uznał za 
stosowne zabawić sio- w-króla. Sałomto 


się ua H0- 


p- — 
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na, ale bez chirurgicznych zabiegów; po- 
prostu zwrócił do maleńkiej Ludwisi. 
-— Rtóra z tych pań jest twoją mamu- 
sia, dziecino? 

— To jesi moja mamusia, — Ludwi- 
sią przytuliła się do otyłej niewiasty, 
której czerwona twarz świeciłą się od 
potu. 

— No, myślę, że ja. 

+= My to możemy poświadczyć i setki 
innych sąsiadek, — dorzuciły jednogło- 
śnie obydwie „chude baby i zaraz na- 
tarły-na nieszczęsnego Rafała. — I mo- 
żemy zeznać w. sądzie pod przysięgą, że 
ten człowiek przyznał się głośno do 
ojcostwa! A co, może  zaprzeczysz, gał- 
ganie jakiś?! Sluchajcie, ludziska; ten 
oto drapichrust uwiódł biedną Genowe- 
fę, a kiedv spostrzegł, co zrobił... 

— Ja?! -- Okrzyk zgrozy Rafała roz- 
śmieszył całe grono przygodnych świad- 
ków zajścia, lecz energiczne sąsiadki u- 
wiedzonej Genowefy tylko bardziej roz- 
wścieczył. 

— Milcz, plugawy donżuanie!.. Kis- 
dy spostrzegł, że ona będzie matką, u- 
ciekł z Paryża i przepadł bęz śladu. Bie- 
dna Genowefa musiała opuścić Paryż, 
schroniła się tutaj. A ten lotr bez ser- 
ca, który jej nigdy jednego franka nie 
posłał na utrzymanie dziecka, jeszcze 
tak ją chciał skrzywdzić dzisiaj. Chciał 
jej porwać słodką Ludwisię! 

— Ależ ja... 

— Milcz, Bezwstydniku! Najpierw za- 
płać, potem możesz gadać. ` 
Genevieve, zamiast. beczeć, jak 
bóbr, uważaj, żeby cî ten gagatek zno 
wu nie zwiał! 

Te słowa podsunęły Rafałowi myśl 
vgcieczki. Uznał ją nażychniasi za jedy- 


|szowi Juchnowskiemu, 


ne wyjście z atrcygłupiej sytuacji i bez- 
włocznie wprowadził ją w czyn. Pchnąw- 
szy dostojnego staruszka w objęcia roz- 
sierdzonych jędz, wyrwał- się zręcznie 
z koliska gapiów i wziął nogi zapas. 

„— Trzymaj! Łapaj! 

— Stój, ojcze wyrodny! 

— Tata! — .zapiszczała- do wtóru ma- 
łą Ludwisia, lecz „wyrodny ojciec* zmy- 
kał aż. miło w głąb olbrzymiego parku i 
zanim ociężali Flamandowie zorganizo- 
wali pościg, siedział już w taksówce, 
której szoferowi polecił gnać na Dwo- 
rzec Południowy. 


-- Aby zmylić trop, — powtarzał so- 
bie, wyglądając przez tylne okieneczko 
samochodu, czy go ktoś nie ściga. — I 
ktoby pomyślał, kto bv pomyślał; taka 
była podobną do małej Deplat, imię się 
zgadzało, historja 2 piłką, wszystko, a] 
jednak to inny. brzdąc.. Ale miły brzdąc, 
trudno przeczyć. Jak ona to słodko po- 
wiedziala „Tata!“ 

Rafaf westchnął i wydał z siebie całą 
kolekcję westchnień, albowiem nagie 
zaczęły go rozpierać ojcowskie uczucia. 
łecz naraz wzdrygnął się straszliwie. 

— Genoweia!... I posądzać manie o ta- 
ki gust! — zrzymał się. — Żebym ja się 
miał zapomnieć z taką beczką smalcu! 


Oburzające i cebrażające mnie insynu- 
acjeł 


Okrężną droga powrócił do swojego 
hotelu na lunch. Aby zatrzeć wspo- 
mnienią dzisiejszych niefortunnych po- 
szukiwań, zajął się, przeglądem prasy. 
Przejrzał uważnie dzienniki paryskie 
ale nie znalaz}: w nich żadnej wzmianki 
o postępach śledztwa przeciwko Tadeu- 
Paryż miał już 


swoje nowe sensacje. Przerzucił poten 
jeszcze dwie gazety angielskie, aż wre- 
szcie przyszla kolej na prasę miejsco 
wą. Rafał ujął w dłonie dzisiejszy nu- 
mer antwerpskiego „Le Matin" i sko- 
czył na równe nogi. Bo na pierwszej 


stronicy dziennika rzucał się w oczy 
nieproporcjonaluie duży inserat lej 
treści: 


Dla mojej czteroletniej córeczk 
poszukuję guwernantki od zaraz 
JAN de PLAT 
Heerenstraat 8. 


ROZDZIAŁ IX. 
Wyrok śmierci! 


Na „Ulicy Pañskiej“ przed domem 

8 już po raz czwarty od rana zehrał 
ję KRA bezrobotnych dziewcząt, reflek- 
| tujacych na posadę guwernantki u bur- 
żuja, którego stać było na zamieśzcze- 
nie tak kosztownego ogłoszenia na pier- 
wszej stronie popularnego „La Matin". 
Napróżno okoliczni sklepikarze truma- 
czyli przybyłym, że przed niemi już set- 
ki innych kandydatek odeszły z kwit- 
kiem, że Jan de Plat wogóle nie posiada 
dzieci i sam tutaj rnieszka od pół roku, 
że to ogioszenie jest złośliwa mistyfi- 
kacją, że tak im mówiła gospodyni pa- 
na de Plat, że telefonowano już do ad- 
ministracji pisma z zapytaniem. kto za- 
mieścił takie wprowadzające łudzi w 
hłąd ogłoszenie, itd. itp, Wszystko na- 
próżno. Zniecierpliwione dziewczęła 
kołatały tak długo, aż wkońcu otworzy- 
ło się jedno z okien na parterze i naze- 
wnątrz wyjrzała jakaś rozczochrana jej- 
mość. s 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Dyżury lekarskie dnia 22. bm.: dzienny: dr. 
Hercber$g, "nocny: dr. Sochaniewicz, tel. 12-40. 

Dyżury aocne od godz. 20 do 8 rano pełnią: 
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo, 
Cisowo. Dębogórze. Rewa, Mosty, Mechelinki, 
Kosakowo, Stefanowo, Piwosżyno i Suchy Dwór, 
dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obłuże, Kol. 
Oksywiel Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala; 
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Za- 
$orza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza — 
dr. Bogucki. 


Kino „CZARODZIEJKA”. Wielki podwójny 
program, a to niesamowity porywający film pt. 
„Uchwytne widmo“ (Fantomas) i „Student - 
żebrak”. Nadprogram: Pogrzeb króla Alberta I 
i koronacja króla Leopolda III. 

Kino dźwiękowe „BAJKA“. Wielki film hi- 
stóryczny, przewyższający przepychem i wy- 
kwintem słynną „Katarzynę Wielką“ pt. „Ma- 
dame Dubarry“. Nadprogram: komedja kresko- 
wa i aktualne tygodniki. 

Kino „MORSKIE OKO". Od 20 marca dra- 
mat egzotyczny p. Ł „Żółty książę”. W roli 
głównej Ramon Novaro. Nadprogram: Podróż 
ss. „Polania”* naokoło Europy i najnowsze ty- 
godniki: 

Ww RAZIE WYPADKU TELEFONUJ: 

Lekarz dyżurny: telefon nr. 12-40. 

Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12. 

Pogotowie sanitarne — tel. 1703. 

LJ 


SPRZEDAŻ STATKU „REWA“. 


Dnia 20. bm. wyszedł z portu gdyńskiego 
statek „Rewa' należący do Polsko-Brytyjskiego 
Tow. Okrętowego S. A. w Gdyni, który sprze- 
dany został przed kilku dniami na korzystnych 
warunkach na złom. Statek ten wybudowany 
w r. 1906 był najstarszym statkiem polskiej ma- 
rynarki handlowej. 


Przvychwvcenie groźnego bandyty, 
który dokonał napadu w Grębócinie, 


Toruń, 21. 3. (Tel. wł) Podczas docho- 
dzeń w Sprawie napadu rabunkowego na 
mieszkanie rolnika Jana Bucholca w Grębo- 
cinie, pow. toruński, o czem już donosi- 
fiśmy, użyto psa policyjnego. który tropiąc 
ślady sprawców, doprowadził do wioski Lu- 
bicz, pow. toruński, gdzie następnie ślad 
zaginął, Następnie ustalono wywiadem, że 
w Lubiczu mieszka znany złodziej zawodo- 
wy, Mąksymitian Glinkąu u swej matki 
wdowy. handlarki dtobiu. który w grudniu 
1933 toků zwolniony został z więzienia po 
odbyciu kary 5 lat więzienia za napad ra- 
buńkowy. 

Podczas rewizji domowej u  Glinkaua 
znaleziono łom żelazny i inne narzędzia u- 
żywane do włamań. Glinkaua samego zaś 
nie zastano w domu, ponieważ w czasie 
tym był u swej kochanki, Janiny Barcza- 
kowej, zam. w Lubiczu, pow. Lipno. Prze- 
prowadzona rewizja domowa u Barczako- 
wej nie ujawniła nic podejrzanego. zastano 
natomiast tam Maksymiliana  Glinkaua, 
którv posiadał latarke elektryczną, 

Glinkaua, jako podejrzanego o ten na- 
pad rabunkowy, skonfrontowano z poSzko- 
dowanyra i jego rodziny. w wyniku której 
został z całą stanowczością rozpoznany ja- 
ko Sprawca napadu, który przeszukiwał 
mieszkanie i łóżka za gotówką, Głlinkau 
mimo tego nie przyznał się do współudzia- 
łu w napadzie. Z uwagi jednak na to, że 
został rozpoznany przez rodzinę poszkodo- 
wanego, został przytrzymany i odstawiony 
do dyspozycji prokuratora. 


Traqedia bezrobotnej młodzieży. 


Warszawa, 21. 3. (Tel. wł.). W lokalu 
Stow. Opieki nad niezatrudnioną mło- 
dzieżą wczorajszej nocy popełnili samo- 
bójstwo dwaj młodzi desperaci, którzy 


otruli sie gazem świetlnym. 
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- „DZIENNIK BYDGOSKI czwartek, dnia. 2 marca 1936r. 


Kowal zawinił, — ślusarza powieszono. 


Jak już donosiliśmy, przed tutejszym sądem 
najpierw okręgowym a potem grodzkim toczyła 
się rozprawa przeciwko 19 członkom załogi 
polskiego statku „Polonia”, kursującym obecnie 
na linji Konstanca— Palestyna. 

Oskarżeni są przeważnie palacze okrętowi 
ze statku „Pólonia" którzy służbowo podlegali 
bezpośrednio II, mechanikowi niej. Hoftmanowi, 
Niemcowi austrjackiemu, który podobno uzy- 
skał obywatelstwo polskie. Kapitanem statku 
był również Niemiec austrjacki p. Knoetgen, 
władający żle językiem polskim. s 

Akt oskarżenia zarzuca marynarzom, że dnia 
28 listopada 1933 r. działając za wspólnem po- 
rozumieniem: 


NIE STAWILI SIĘ DO PRACY 
NA OKRĘCIE. 


Geneza tej afery, wedle zeznań świadków 
przedstawia się jednak dość ciekawie i po- 
twierdza tylko słuszność podnoszonego przez 
nas żądania, ażeby na polskich statkach zajęci 
byli tylko Polacy, polscy obywatele. 

Statek „Polonia“ został — jak wiadomo — 
wysłany ubiegłej jesieni w podróż z wycieczką 
„na około Europy“, po której został zastacjono- 
wany w rumuńskim porcie Konstancy, skąd 
miał obsługiwać regularną linję  Konstanca— 
Jafta (Palestyna). Dowódcą statku został kpt. 
Knoetgen, Niemiec, przyjęty z b. marynarki 
austrjackiej, dobry fachowiec, lecz nie władają- 
cy dobrze językiem polskim, który powierzył 
sprawy służbowe personelu maszynowego II. 
mechanikowi okręt. niej. Hoffmannowi, również 
Niemcowi austrjackiemu, a jak niektórzy utrzy- 
muja, żydowi, i jak się z toku rozprawy okaza- 
ło, gorący zwolennik czerwonej międzynaro- 
dówki. Był to zły duch na „Polonji'. Maltre- 
tował on w sposób bezprzykładny podwładny 
mu personel, na co oskarżeni przytoczyli cały 
szereg jaskrawych przykładów. Żwracał się do 
nich zawsze w formie ordynarnej, obrzucając 
stekiem wyzwisk i obelg, a nawet bił i potrącał 
podwładny mu personel, przyczem przeciążał go 
pracą ponad siły. 

Szykańy Hoffmanna stawały się nie do znie- 
sienia, czyniąc ze statku piekło. Zażalenia nie 
odnosiły żadnego skutku. To wrogie ustosun- 
kowanie się Hoffmanna do załogi miało podkład 
i jeża albowiem 


| o azfne, , ŁAŁOGA „POLONII 
NALEŻY W ZNACZNEJ WIĘKSZOŚCI DO Z.Z.Z. 


zaś Hoffmann jest czynnym członkiem Międży- 
narodowego Związku Transportowców Unter 
nationale Transport-Federation). 

Swojem  prowokatorskiem postępowaniem 
wobec załogi i znęcaniem się nawet nad chory- 
mi, doprowadził Hoffmann do tego, że załoga 


masżynówa złożyła pisemne wypowiedzenie 
pracy, z wyjątkiem trzech ludzi, którzy byli 
naoncżas w mieście, uzasadniając to wypówie- 
dzenie prowokacyjnem zachowaniem się Hoff- 
manńa. ; 

Wieczorem przybył do hali palaczy Hoffmann 
i oświadczył, że czterej delegaci, którzy wręr 
czyli wypowiedzenie, zostają ze służby zwól- 
nieni, zaś wypowiedzenie reszty palaczy przyję- 
to do wiadomości, zapowiadając równocześnie, 
że na ich miejsce przyjęci zostaną palacze ru- 
muńscy. 

Nazajutrz zajście się zaosttzyło, gdyż Hoff- 
mann wezwał do pracy całą załogę z wyjątkiem 
tych czterech którym pracę wypowiedziano. Pa- 
lacze, opierając się na oświadczeniu Hoffmanna 
z dnia poprzedniego, że wypowiedzenie załogi 
zostało przyjęte, do pracy nie stanęli i przygo- 
towali się do opuszczenia statku, Wówczas 
zawezwał ich do siebie kapitan Knoetgen i za- 
pytał się, czy chcąc pozostać na statku czy 
wrócić do Gdyni, odpowiedzieli że praśną wró- 
cić do Gdyni. 

Kapitan statku, jak zeznają marynarze, nie 
starał się zatarg załagodzić, lecz polecił wstrzy- 
manie wypłaty poborów i zawezwał interwencji 
policji i wojska rumuńskiego, oraz odstawienia 
ich jako aresztowanych do grańicy polskiej, pod 
zarzutem rzekomego buntu. 

Zeznania nieobecnego kpt. Knoetgena, któ- 
ry obecnie znajduje się w podróży na statku 
„Pułaski“, odczytano. 

Po przesłuchaniu dyrektora Polsko-Trans- 
atlantyckiego Tow. Okr. p. komend. Jacynicza, 
marynarza Piotra Milewskiego, oraz czterech 
zwolnionych rzekomo 


ZA PODŻEGANIE DO BUNTU 


marynarzy, których początkowo aresztowano, 
lecz potem na wniosek prokuratora zwolniono 
z braku winy, wreszcie palacza Wł. Firmana 
bakszaftowego Borensżteina Bernarda i trzech 
rzeczoznawców kpt. Borkowskiego, inż. Ziegle- 
ra i p. Reclaffa zakończono przewód sądowy. 

Obróńcy oskarżonych z ramienia Z. Z. Z. 
mec, Czesław Janowski i Wacław Szyszkowski 
zażądali zwolnienia oskarżonych od winy i kary. 

Sędzia s. o. p. Palędzki wydał wyrok zasą- 
dzający wszystkich oskarżonych 


NA GRZYWNY PO 100 ZŁ 


oraz ponoszenie kosztów sądowych po zt 10 


od każdego, uzñając oskarżonych winnych prze- 
stępstwa z art. 101 prawa morskiego, 

Obrona wniosła odwołanie. 

Ciekawi jesteśmy jeszcze jakie konsekwen- 
cje wyciągnie w stosunku do prowokatora Hoff- 
manna Polsko-Transatlantyckie Tow. Okrętowe. 


Taiemnicze zwłoki młodej kobiety 
w polu. 


Tczew. Zdążający do pracy rolnej robotnicy 
znaleźli na polu wsi Pawłowo w pobliżu wsi 
Nowa Cerkiew (pow. chojnickiego) zwłoki nie- 
znanej kobiety, prawdopodobnie bezdomnej. 


Powiadomiona o tem odkryciu policja pod- 
jęła energiczne dochodzenia w celu ustalenia 
tożsamości zmarłej, gdyż przy trupie nie zna- 
leziono żadnej notatki, ani też dokumentu, na- 
tomiast - znaleziono marynarkę męską koloru 
zielonkowatego, co daje dużo do myślenia. 

Kobieta, licząca około lat 23 jak przy- 
puszczać należy z ubioru, pochądzi z biednej 
šfery, ubrana była w starą mocno zniszczoną 
sukienkę kolorów: góra niebieskawego w krat- 


Nowa parafia w powiecie ŚWIECKIM. 


i Przed budową kościoła w Górnej Grupie. 


Ze Świecia donosi nasz kórespondenł: 

W ślad za ludnością katolicką miejscowości 
Pruszcz, ongiś zamieszkałej przez niemieckich 
osadników, lecz teraz poważnie spolszczonej, 
która niemałym wysiłkiem dopięła swego celu, 
utworzenia paraiji Pruszcz, gdzie zdołano urzą- 
dzić obszerną kaplicę oraz plebanię, przystępu- 
je obecnie katolicka ludność Górnej Grupy 
i okolicy do takiego samego zbożnego, ale nie- 
zmiernie trudnego dzieła. 

Stale wzrastający w wspomnianej okolicy 
żywioł polski, wypierajacy powoli żywioł nie- 
miećki, odczuwa brak kościoła katolickiego 
właśnie w tym ośrodku powiatu. Wypada nad- 
mienić, iż na przestrzeni około 30 km. nad szo- 
są Świecie—Nowe, t. j. od Świecia aż do Bzo- 
wa niema żadnej świątyni katolickiej, gdy tym- 
czasem na wspomnianym odcinku i to właśnie 
w Grupie znajdujemy i zbór ewangelicki i dom 
modlitwy sekty ewangelickiej Menonitów. 


Wskutek poważnej odległości od kościoła 
parafjalnego katolicka ludność okolicy uczęsz- 
czała na nabożeństwa do. kaplicy Zakładu Mi- 
syjnego w Górnej Grupie, do której to kaplicy 
ludność tak się przywiązała jak gdyby do ko- 
ścioła parafjalnego. Kaplica ta jed” niestety 
zbyt szczupła, by móc pomieścić wszystkich 
wiernych, żądnych słowa Bożego, choć zastę- 
puje ona obecnie dom Boży dla wiernych nowej 
parafji. 

To też ludność katolicka rzuciła śmiały pro- 
jekt wybudowania kościoła. Projekt to nie łat- 
wy do wykonanią w dzisiejszych czasach, lecz 
przy pomocy Bożej — jak oświadczają parafja- 
nie — wszystko jakoś pójdzie. Podjęto już na- 
wet prace przygotowawcze, gdyż jeszcze w bie- 
żącym sezonie miałyby być rozpoczęte prace 
żiemrie. Niemałe obowiązki czekają więc nowoe 
przybyłego do Górnej Grupy: duszpasterza ks. 
prob. Burdyna, przeniesionego dotąd ze Skar- 
szew. 


| 


ki czerwone, dół (spódniczka) koloru bronzowe- 
go. Zmarła butów nie posiadała, o czem świad- 
czą na nogach dwie pary zniszczonych poń- 
czoch jedna koloru czarnego, druga popielatego, 
które służyły za obuwie. 

Przyczyną zgonu było prawdopodobnie wy- 
cieńczenie, $dyż żadnych gwałtownych odznak 
śmierci na ciele zmanj nie znaleziono. 


Ujecie zbiegłego z więzienia koniokrada 


Do Tczewa nadeszła wiadomość iż w czasie po- 
ścigu policja przytrzymała w powiecie chojnic- 
kim znanego i niebezpiecznego koniokrada 25- 
letniego Franciszka Klamanna, zamieszkałego 
w Studziennej pod Starogardem. Klamann był 
w ub. roku przytrzymany przez policję tczew- 
ską za liczne kradzieże koni w powiecie sta- 
rogardzkim i tczewskim. Po osadzeniu go w 
więzieniu sądu grodzkiego w Tczewie przed kil- 
koma tygodniami zmylił czujność dozorców 
i zbiegł. Aresztowany Klamann w chwili po- 
ścigu uciekał na skradzionym u rolnika Broni- 
sława Knopki w Kiełpinach koniu, którego od- 
dano poszkodowanemu. 

Na budowę nowego kościoła św. Józeła na 
Nowemmieście ofiarowali: Stanisław Szellonć 
10 zł, Franciszek K. 30 zł, Kłos 5 zł. Z kolekty 
kościelnej wpłynęło 562 zł, z kasy cmentarnej 
(zwrot pożyczki z roku 1931) wpłynęło 200 zł. 
Wszystkim ofiarodawcom „Bóg zapłać”. 

Policja ujęła 5 młodocianych zbiegów, Na 
dworcu w Tczewie w pociągu zdążającym do 
Gdańska ujęła policja graniczna.5 chłopców w 
wieku szkolnym, pochodzących z Krakowa, 
którzy po zabraniu rodzicom większej ilości pie- 
niędzy przybyli do Tczewa, skąd mieli zamiar 
udać się do Gdańska. Uwiadomieni telegraficz- 
nie ojcowie niefortunnych podróżników przybyli 
do Tczewa, gdzie odebrali swój „cenny towar". 

Smakosze win w piwnicy burmistrzowskiej. 
Nieznani sprawcy włamali się do piwnicy em. 
burmistrza m. Gniewu p. Dzięgielewskiego, zam. 
w Gniewie, skąd skradli około 20 butelek wina 
oraz większą ilość jabłek. Dochódzenia policyj- 
ne w toku. 
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WYBRZEŻA. 


W porcie La Libertad na skutek "eksplo- 
zji 250 skrzyń dynamitu, wszystkie budyn- 
ki zostały doszczętnie zniszczone. Jak już 
donosiliśmy, 270 osób zostało zabitych, a 
zgórą 1000 rannych. 


Pokłosie imieninowe. 


"Warszawa, 21. 3. (Tel. wł). Podczas 
licznych akademji, jakie się odbyły w 
Warszawie z okazji imienin marsz. Pił-' 
sudskiego dopuszczono się całego sze- 
regu wybryków publicznych. I tak: w 
czasie akademii w teatrze „REX“ pu- 
szczono gazy łzawiące. Szereg osób wy- 
legitymowano i przesłuchano Rh 
uczniaków. 

Do podobnych zajść doszło również na 
akademji szkolnej w gimnazjum na ul. 
Rozbrat. 

Na akademji w kinie „Colosseum“ je- 
den'z obecnych począł wznosić okrzyki 
przeciw rządowi i to w chwili; {gay 
orkiestra grała I-szą brygadę. Osobnika 
tego wyprowadzono z sali i aresztowa- 
no. kJ! 

W czasie akademji w Teatrze Wiel- 
kim, gdy na widowni było ciemno, z 
balkonu trzeciego piętra « rzucono na 
parter bombę łzawiącą, Widzowie zer- 
wali się z miejsc i powstało duże. za- 
mieszanie. Po krótkiej przerwie aka» 
demję wznowiono. 


Dworzec w Lubawie bez światła, 
ko... kierownik elektrowni się pogniewał 


Lubawa, 21. 3. (PAT) W -Lubawie, 
władza starościńśkie zdwieślły w urzę 
dowariu ¿kierownika / miejscowej elekax 
trowni za wyłączenie prądu ełektrycz= 
nego na dworcu kolejowym. Wstrzyma- 
nie dopływu ` pradu elektrycznego na' 
przeciąg jednej godziny nastąpiło z po- 
wodu zatargu o niewydanie, bez pokry- 
cia należności, ropy naftowej, przeziia- 
czonej dla elektrowni. 
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Aresztowanie socialisty w Swieciu, 


Świecie, 21. 3. W związku z likwida- 
cję jaczejek komunistycznych na Pomo- 
rzu, został w Świeciu aresztowany prżeż 
władze policyjne, znany działacz socja- 
listyczny Franciszek Filipski, z zawodu 
blacharz. Przewieziono go do Grudzią- 
dza, do dyspozycji władz prokurator- 
skich. 


Bliższych szczegółów, ze względu na- 


toczące się śledztwo, narazie brak. 


Drobne wiadomości. - i 


— Ilustracja monachijska przynosi p. t. „W 
kraju Białego Orła“ dłuższy artykuł o Polsce 
oraz szereg zdjęć fotograficznych, 

— Z okazji rocznicy rewolucji narodowo» 
socjalistycznej bawarska policja polityczna 
zwolniła z obozów koncentracyjnych przeszło 
600 osób. 

— Pod Moguncją uległ katastrofie: autobus 
pasażerski, wiozący drużynę piłkarską. Z 29 
pasażerów większość doznała kontuzji, cztery 
osoby są ciężko ranne. 

— W Berlinie czynione są wielkie przygo- 
towania do nowej kampanii wrze bez- 
robociu, 

— W Gracu nieznani sprawcy wysadzili w 
powietrze przy pomocy znacznej ilości” dynami- 
tu halę maszyn fabryki: szutru. 

-W Meropotamji zamordowano Ameryka- 
nina Fichota i Niemca May'a w chwili, gdy wy- 
$iedli z łodzi, którą płynęli w dół Tygrysu. Zo- 
stali oni zastrzeleni przez bandę włóczących się 
Arabów. 

— Znany przemysłowiec na polu żeglugi 
Hieronim Fajans zmarł w Warszawie. 

— Najtańszy chleb w Polsce jest obecnie 
w Brześciu nad Bugiem i Lublinie, gdzie ko- 
sztuje 16 groszy kilogram. „Najdroższy w No» 
wym Sączu (30 gr). p. 

— Lwowska „Gazeta Poranna" wydała nu- 
mer jubileuszowy z powodu 25-lecia swego 
istnienia, $ 
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Rewelacyjny przewrót Ww kinamatograti 


Film plastyczny — najfantastyczniejszy wynalazek 
XX wieku. , 


(bar). W dniu 1 meja w Paryżu pierwsze 
w Europie kino plastyczne otworzy swoje f Yves również „podstawy filmu plastycznego. 
podwoje. Data powyższa może Się dla dal- ļ Amerykański wynałazek znajduje Się jed- 
szego rozwoju kinematografji stać takim jnak jeszcze w stadjum eksperymentów ła- 
decydującym punktem zwrotnym, jak. de- | boratoryjnych, podczas gdy jego europejski 
bjut pierwszego filmu dźwiękowego w A-|rywal już wkrótce ukaże Się na forum pu- 
Ineryce. blicznem, 

Film plastyczny, który dotychczas był Nauka wita z radością ten fenomenal- 
tylko objektem eksperymentów technicz- |ny wynalazek, gdyż odda on jej nieocenio- 
nych ì wydawał się jeszcze dość dalekim | ne usługi. 
cudem przyszłości, staje się rzeczywistością 
i może już wkrótce wkroczy do wszystkich 
pałaców świetlnych X-tej Muzy. 

"Tym razem -—— rozpocznie od Europy. 
Dotychczas inicjatywę i kierownictwo, zwła- 
szęza w dziedzinie filmu dźwiękowego, po- 
siadała Ameryka, chociaż sam film jest wy- 
nalazkiem europejskim — dziełem braci 
Lumiere w Paryżu. Teraz Paryż znów od- 
grywa decydującą rolę i bierze w swoje re- 
ce imiejatywę; fak jak przedtem film, — 
rozpocznie stąd film plastyczny 


SWÓJ POCHÓD TRIUMFALNY 
PRZEZ CAŁY ŚWIATY. 


Narazie istnieje kino plastyczne tylko ja- 
ko zapis do rejestru handlowego. Mała grua- 
pa kapitalistów założyła przy udziale 650 
tysięcy franków, a więc względnie małym 
kapitale, przedsiębiorstwo pod nazwą „Cinć 
plastique“. Otwarcie ma nastąpić w dniu 
1 maja br. Lokal. w którym zadebjutuje 
tilm plastyczny. był dotychczas Salą kina 
dźwiękowego. W ubiegłym tygodniu przer- 
warto wyświetlanie filmów, ponieważ nic- 
zbędne 


PRACE ADAPTACYJNE I USTAWIENIE 
APARATÓW POTRWAJĄ DŁUŻSZY CZAS. 


Podstawy techniczne aparatury filmu 
plastycznego wynalazł fizyk wejmarski, pro- 
fesor Fleischer. Wynalazek jego wypróbo- 
wany został w laboratorjum ze Skutkiem 
iak najpomyślniejszym. Aparat projekcyj- 
ny znajduje sie, w przeciwieństwie do tlie- 
plastycznego filmu normalnego, w specjal- 
nem lustrze. które jest jednak umieszczone 
nie pionowo, lecz w ukośnym kącie. Przed 
tem lustrem. a właściwie w nieni samem, 
ukazują się świetlane obrazy. 


ZŁUDZENIE OPTYCZNE JEST TAK WIEL- 
KIE, ŻE WIDZ MA WRAŻENIE. IŽ PO- 
STACI, WYCZAROWANE PRZEZ CUDO- 
WNĄ NOWOCZESNĄ LAMPĘ, PORUSZAJĄ 
SIE NIE W LUSTRZE, LECZ PRZED JEGO 
POWIERZCHNIĄ NA PRZESTRZENI, WY- 
TWORZONEJ UKOŚNEM NASTAWIENIEM 
LUSTRA. 


Postaci aktorów ogląda Się ze wszyst- 
„kich stron; posiadają one w całej pełni 
trzy wymiary swej rzeczywistej karnacji, 
poruszają się i podlegają tym samym pra- 
wom fizycznym, co ich prototypy — żywi 
ludzie i przedmioty. 


LUDZIE, KTÓRZY UKAZUJĄ SIĘ, MÓWIĄ, 
ŚPIEWAJĄ, PORUSZAJĄ SIĘ PRZED LU- 
STREM. SĄ O WIELE MNIEJSI ANIŻELI 
W RZECZYWISTOŚCI. 


Odnosi się wrażenie, jak gdyby Się przed 
vaszemi oczyma rozgrywało przedstawienie 
technicznie na stopniu najwyższej doskona- 
łości inscenizowanego teatru marjonetek, 
Widz uświadamia sobie jednak zmniejsze- 
nie tych rozmiarów, marjonetkowość figur, 
tylko przez kilka minut. Po krótkim cza- 
sie wżywa się we właściwość tego dziwwno- 
go światła i nie dostrzega pomniejszenia 
postaci, 


OA T ANNA 


W Ameryce stworzył iechnik Herbert 


Znakomity artvsta teatralny i kinowy 
Stefan Jaracz udzielił ciekawego wy- 
wiadu jednemu z pism warszawskich, 
piętnując z całą bezwzględnością braki 
polskiego filmu. Z wywodów Jaracza 
przytaczamy niektóre cierpkie, ale jak- 
że prawdziwe wyjątki: 

—- Niech Się pan nie dziwi, że użyję słów 
mocno dosadnych — mówi Stefan Jaracz — 
bo gniewa mnie, gdy w Sztuce zaczynają się 
lęgnąć: nieudolność, lenistwo, partactwo 
i szablon, To Są bakcyłe, które toczą pię- 
kny organizm. Bakcyle tem  niebezpiecz- 
niejsze, że zaszczepiańe przez ludzi, którzy 
winni stawiać Sziuce świątynie. Marnują 
kapitały i pracę artystów, wystawiają So- 
bie i całemu polskiemu przemysłowi filmo- 
wemu liche, bardzo liche świadectwo. 


STRASZNY SZABLON SCENARJUSZY. 


— Nie wiem, kto u nas pisuje scenarju- 
sze. Autorzy zazwyczaj kryją się pod pseu- 
donimami i to widocznie dodaje im odwasi 
do karmienia nas historyjkami horendał- 
nemi. Jeśli kiedy znajdzie się na ekranie 
sctenarjusz wytrawnego pisarza, to Swoją 
pracę traktuje ubocznie i z lekceważeniem. 

Przecież kino — ta najpopułarniejsza ze 
sztuk — winno być szkolą, katedrą, podno- 
sić poziom wymagań masy. Jestem najgłe- 


Bruno Jasieński pracuje nad przeróbką 
filmową swej powieści „Gzłowiek zmienia 
skórę”. 

„Możrabpomfilm przygotowuje nowy o- 
braz p. t. „Harmonja* według ScenarjuSza 
Sawczenki i poety Zarowa, pod reżyserją 
Sznajdera. 

Przy udziale poety ASiejewa zoStała ©- 
pracowana komedja muzyczna „Rekord I- 
tenki“ z życia młodzieży, z wielką ilością 
| solowych i chóralnych pieśni. 

Na ukończeniu znajduje się wielki film 
artystyczny w reżyserji Erwina Piscatora 

t. „Powstanie rybaków“, wedlug powie- 
ści niemieckiej autorki Anny Segers. 

Na Dalekim Wschodzie, w lasach i śnie- 
gach Karnczatki, w ciągu 4 już lat pracuje 
ekspedycja kinematograficzna Litwinowa. 


Aktogka, która wstępnym bojem zdobyła 
serca widzów całego świata Margaret Sulla- 
van, bohaterka wspanialego filmu Univer-f 
salu „Zaledwie wczoraj... 


Greta Garbo w filmie przerobiony m ze sztuki Pirandelli p. t. 
w roli Zary, $zansonistki budapeszteńskiej.Postać bohaterki odtwarza Greta z niezwyź 
kła subtelnością i inteligencją. 
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Nowe filmy sowieckie. 
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Reklama jest podstawą sławy. 


Jak pracuje „twórca gwiazd“? 


o Londynu przybył Lynn Farnol, zna- 
ny pos świecie filmowym jako „twórca 
gwiazd“, Farnal jest niskim, grubym jego- 
mościem, aż o nazbyt niepozornym wygla- 
dzie, jak na Swoją „gwieździstą* rangę. 

Budżet re owy Farnola, przeznaczo- 
ny na lansowanie aktorów i aktorek, wy- 
nosi ponad 15 tysięcy "funtów szterlingów 
miesięcznie. Koszty ponoszą wyiwótnie albo 
sami aktorzy. 

Ostatnim dziełem Lynn Farnola jest 
„gwiazda — Anna Stern. 

Oto niektóre z jego tricków, niezbyt — 
należy przyznać — wybrednych. 

Nowojorczycy, nim ujrzeli pierwszy o- 


| ani my | ud EE L WEP ę ce w w RR RA WJ 
„Jaką mnie pragniesz“. 


„Jaką mnie pragniesz" 


Nędzę polskiego filmu 


piętnuje Stefan Jaracz. 


uprzykrzył się już Szablon szmoncesu, ckli- 
wego patrjotyzmu i taniej erotyki, Litera- 
ci o prawdziwym talencie winni dojść do 
głosu. 

NIEMA REŻYSERÓW. 


— Niema reżyserów filmowych w Pol- 
Sce: Ci co pracują i „kreca“ — fo tylko 
rzemieślnicy i to kiepskiego rodzaju. Na- 
wet teatr w Polsce, który zaliczony być mo- 
że do najlepszych w Europie — dopiero 
teraz wyrabia nowe pokolenie reżyserów 
wysokiej klasy. Cóż dopiero młoda sztuka 
filmowa. 

Jest rzeczą znamienną, że prawie żaden 
z naszych reżyserów filmowych- nie czuje 
ducha polskiego. Wszyscy Są. maśladpwca- 
mi obcych form nie tylko w sensie sztuki, 
ale i obyczajności. 

U nas, niestety, wszystko: robi Się „S3- 
botnim Sztychem ńa niedzielny targ“. Spo- 
łeczeństwo, dla którego film polski jest 
sprawa ambicji narodu, ma prawo wyma- 
gać od reżysera elementarnej sumienności. 
Mamy pierwszorzędny  materjał aktorski, 
może najlepszy w Europie, mamy zdolnych 
literatów i, jak czytałem, warunki techni- 
czne w najbliższym czasie również ułec 
mają dużej poprawie. Stać nas na to, aby 
stworzyć prawdziwie kuliuralny i artysty- 
czny tilm. Trzeba jednak przediem oczy- 


biej przekonany, źe Szerokiej publiczności I ścić stajnię Augyjusza,., 


Ekspedycja ta wzbudziła żywe zaintereso- 
wanie również w amerykańskich i zacho- 
dnio-europejskich kołach. Pokonywujac 
wielkie trudności. ekspedycja przygotowała 
serje obrazów, jak np. „Leśni ludzie” z ży- 
cia plemienia Udaso, „W puszczach Ussu- 
ryjskich”, „Tuamgu” —.z życia koriaków, 
„Ziemia ognista“ — o Kameczatce it. d. 


Był wyświetlany ostatnio nowy film re- f 


żysera Rochala „Noc Pełersburska”, opisu- 
jący dzieje młodeso chłopca. Jegoruśzki Je- 
fimowa, zdolnego muzyka, który udaje Sie 
do Petersburga, aby Się kształcić. Nie po- 
siadając cech ani karjerowicza, ani rewo- 
lucjonisty, Fłegoruszka rozpija Się i ginie 
pomimo ogromnego talentu, Obraz oparty 
jest na klasycznych motywach, zapożyczo- 
ych od Dostojewskiego. 


Km. 6, 


braz rosyjskiej aktorki, dowiedzieli się ę 
jej ehłopSkiem pochodzeniu z ubogich ro- 
dziców w Kijowie. 
mował publiczność za pośrednictwem wym 
wiadów prasowych, że Anna Stern „cierpia» 
ła głód i ehłód, chociaż była krółową 
gwiazd sowieckich“, 

* W przeddzień premjery 
pismach nowojorskich fotografje z cerkwi 


w której pop wznosił modły za powodzenie 


filmu Anny Stern. Notatki pod ilustracjami 
informowały, że „© tej Samej godzinie mat- 


ka i siotry Anny Stern modliły się za jej 


powodzenie w Kijowie“ (1). 


Niewybredne i kłamliwe metody rekta 


mowe „twórcy gwiazd“ nie chybiły jednak 
celu. Pierwszy film amerykański Anny 
Stern przyniósł w ciągu tygodnia 100 tysię- 
cy dołarów. 


roca 


Czy miecie że.. 


-~  Komicy filmowi Stau Laurel i Oliver 
Hardy, znani pod pseudonimem „Flip ï 
Flap“ rozwiązują podobno spółkę, ponieważ 
Stan Laurel nie chce dłużej przebywać w 
Ameryce, gdzie dręczą go trudności, zwią- 
zane z jego Sprawą rozwodowa- Stan Lau 
rèl zamierza obecnie występować w kome- 
djach filmowych angielskich. 

Zakaz dowozu filmów niemieckich do 
Czechosłowacji. W związku z konfliktela, 
jaki wyniknał na tle nieudzielania przez 
czynniki niemieckie zezwoleń aktorom fit- 
mowym niemieckim na nakręcanie w Cze- 
chosłowacji niemieckich wersyj filmów cze- 
skich, zakazany został dowóz filmów pro~- 
dukcji niemieckiej do Czechosłowacji. 

Z anstrjackiej produkcji filmowej. W 
roku 19338 wyprodukowano w Austuji 25 
diuższych filmów dźwiękowych i 87 filmów 


krótszych kosztem 8 miljonów Szylingów, . 
Rozporządzenie © skontyngentowaniu file 


mów jest podstawą gospodarczą umowy file 
mowej, zawartej z początkiem marca bieżąu 
cego roku między Austrją a Niemcami na 
przeciąg jednego roku. Dzięki tej umowie 
będą mogły filmy auStrjackie być bez prze- 
Szkód wyświetlane w Niemczech, zaś nie- 
mieckie w Austrji. > 

Karoł Laugthon, jak już donosiliśmy, 
objął rolę Ludwika XVI we filmie „Marja- 


Anionina*, który będzie realizował Irving 
Thałberd dla tow. „Metro Goldwyn-Mever'. 
W. roli Marji-Antoniny wystapi Norma 


Shearer. 

Adolf Menjou, który występował ostal- 
nio z G.. Rattem w „The Trumpet blows", 
obejmuje główną rolę w „Little Miss Mar- 
ker* w reżyserji A. Halla. 

Clive Brook nagrał obraz sensacyjny. Be- 
dzie to „Powrót Sherlocka Holmesa“. 

Miriam Hopkins, po ukończeniu swego 
najnowszego filmu dla wytwórni Paramount. 
reżyserji Ernesta  Lubicza. « ukaże się 
niezadługo w filmie p. t. „Al of me“ obok 
Fredrica Marvcba i George Rafta, 

— W niemieckiej wytwórni Jofa veali- 
zowany jest obecnie film na temat telewi- 


gji p. t „Für uns gibt's kein Geheimnis 
mehr“. W roli głównej występuje Harry 
Peel Pozatem grają Rudolf Klein-Rogge, 


Hubert von Meyerinck i Olga Czechowa. 

— W Hollywood wre obecnie gorączko- 
wa praca, Jedno tylko towarzystwo 
„Fox-Film* zamierza do miesiąca kwietnia 


zrealizować 21 wielkich filmów. W mie- 


siacu bieżącym rozpocznie się „produkcja 
filmów Foxa: „Murder in Trinidad“, „Wi- 
fe for Sale“, hree on a Honeyman“, 

„Gold Rush of 49887 i „LOttery kover 

Dalsze filmy będą realizowane w lutym i 
w marcu. 


— René Clair opracowuje obecnie sce- 


narjusz nowego filmu w którym role głów- 
ną wykona Max Dearly. 


AAAA 


„Kień szcześcia”, 


O przedziwnie anielskiej twarzy Dorothea 

Wick w potężnym filmie współczesnym. o- 

snutym na tle niezwykłych zagadnień p. Lt 
uCień szczęścia”, 


Zkolei Falnol- poinfote 


ukazały się w 


"= 


Przesyłanie wiadomości na odległość 


22 marca 1934r. 


. - bez pomocy radja — może się wkrótce stać rzeczywistością. - 
: Każdy człowiek jest stacją nadawczą i odbiorczą nieznanych fal... 


„ (b) Czterdzieści lat temu powiedział 
w proroczem natchnieniu wielki fizyk 
angielski, Ayrton: „Przyjdzie kiedyś 
dzień, gdy nas już nie będzie, gdy druty 
miedziane, osłony gumowe i sztaby że- 
lazne spoczną w muzeach. Wtedy dzie- 
cię ludzkie, pragnące porozmawiać z 
przyjacielem swoim, o którym nie wie, 
gdzie się znajduje, wołać go będzie gło- 
sem elektrycznym, słyszałem tylko dla 
tego, kto posiada odpowiednio nastrójo- 
ne ucho elektryczne: Przyzywać go 
będzie słowami: „Gdzie jesteś?" A w 
uchy zabrzmi mu odpowiedź: „Jestem w 
głębi kopalni, na wysokim szczycie-.And, 
albo na środku wielkiego oceanu", Albo 
też w odpowiedzi nie usłyszy żadnego 
głosu, wtedy wiedzieć będzie, że jego 
przyjaciel nie żyje”, 


Cud radjotechniki. 


Krok za krokiem zbliżał się rozwój 
techniczny do tej wizji uczonego. Zaczę- 
ło się przed stu laty, gdy ' w odległości 
kilku kilometrów zaczęła drgać igła ma- 
gnetyczna w tym samym rytmie w ja- 
kim ręka wielkiego matematyka, Gaus- 
sa, poruszała inny magnes. W tej chwili 
narodził się telegraf elektryczny. O je- 
dno pokolenie ludzkie później leży już 
pierwszy kabel na dnie Atlantyku i w 
tej samej sekundzie delikatne pióro elek- 
tryczne pisze w New-Yorku słowa, wybi- 
jane na przycisku elektrycznym przez 
telegrafistę, znajdującego się w Anglji. 
A o jedno jeszcze pokolenie później wy- 
zwala genjalny Hertz energję elektrycz- 
ną z więzi drutu. Wyzwolona pędzi ona 
z szybkością światła na falach eteru. 
Zaczęła się era radjotechniki. 


Był to dla ówczesnego pokolenia cud 
i pod wpływem tego cudu wygłosił Ayr- 
ton swoją przepowiednię. Dzisiaj jest 
to dla nas rzecz zwykła. Odbiornik. ra- 
djowy stał się przedmiotem powszech- 
nego użytku. 


Technika duchowa. 


Według Ayrtona, człowiek wzywany 
musi posiadać odpowiednio nastrojone 
„ucho elektryczne", aby usłyszeć przyja- 
ciela, woałjącego zdali głosem elektrycz- 
nym. Czy jednak moglibyśmy dojść do 
ideału porozumiewania się z osobą, bę- 
dącą daleko od nas, bez konieczności po- 
siadania jakichkolwiek technicznych a- 
paratów? 


Na pierwszy rzut oka wydaje się to 
fantazją nierealną, marzeniem, które 
nigdy spełnionem nie będzie. A tymcza- 
sem znalazło ono już rozwiązanie, jeżeli 
można wierzyć w relacje poważnych po- 
dróżników į badaczy. Opowiadają oni 
zgodnie, że 


_ duchowni tybełańscy potrafią po- 
rozumiewać się z uczniami swoi- 
mi na wielkie odległości, bez jakich- 
kolwiek urządzeń technicznych. 


Nazywa się to w Tybecie „posyłaniem 
wiadomości na falach wiatru”, przy- 
czem tybetańskie słowo, oznaczające 
„wiatr“ używane jest także w znacze- 
miu, które my określamy słowem 
„eter“, s 

Umiejętność tą nabywa się drogą wie- 
loletnich ćwiczeń duchowych, jakim 
pod kierunkiem nauczyciela poddaje się 
w ten sposób z każdą osobą — mogą to 
czynić zawsze tylko te osoby, które pod 
czas owych ćwiczeń zestroiły się ze sov 
bą. Wyniki, do jakich dochodzę takie 
zestrojone ze sobą osoby, są zdumiewa- 
jące. Na odległość kilkuset kilometrów 
informował pewien uczeń lamy, znajdu- 
jacy się przy pewnej ekspedycji angiel- 


ska? I zaraz nasuwają mu się porównar 
nia z dziedziny naszej -radjotechniki, 
myśli on o stacji nadawczej i odbior- 
czej, nastrojonych na fale tej samej 
długości. 


Tajemnica „bratnich dusz”. 


Podsitawówe pytanie, na które trzeba 
znaleźć odpowiedź, brzmi: czy mózg 
myślącego człówieka wysyła fale elek- 
tromagnetyczne, które co do swojej for- 
my i frekwencji zależne są od rodzaju 
każdorazowych myśli? Umiejętność la- 
mów tybetańskich wskazuje, że tak 
właśnie jest. Pozostaje zatem do roz- 
wiązania zadanie techniczńe wynalezie- 
nią sposobu, przy pomocy którego uda- 
łoby się fale te tak dalece wzmocnić, by 
musiały docierać na odległości nieogta- 
niczone. z 

Nad zagadnieniem tem pracuje się 
dzisiaj w  niejednem _laboratorjum. 
Praktyczńych wyników dotychczas nie 
osiągnięto, ale jutro już mogą się zja- 
wić. A wtedy każdy będżie mógł przy 
pomocy małej anteny 


wysłać w świat swoje wołania 
i myśli, aby trafiały do odpowiednio 
nastrojonych umysłów ludzkich. 


które w ten sposób odczuwałyby je wy- 
raźnie, lub móże nawet musiałyby po- 
stępować w myśl zawartych w nich na- 
kazów. 


Ludzię o jednakowych skłonnościach 
i jedńakowych praynieniach odnajdy- 
waliby się poprzez wszelkie odległości 
i komunikowaliby sobie wzajemnie swo- 
je myśli, 

Dzisiaj rżecz ta jest jeszcże przedmio* 
tem teoretycznych rozważań, jutro mo- 
że stać się rzeczywistością. 


Tajemnicza zbrodnia 


. pod Radomskiem. 


Zwłoki nieznanego mężczyzny na drodze. 


Komenda policji państwowej w Ra- 
domsku powiadomiona została o skryto- 
bójczem morderstwie ujawnionem na 
odcinku drogi Pągów — Sady, gminy, 
Maluszyn, powiatu radomszczańskiego. 
Około godziny 4 nad'ranem na wymie- 
nionem odcinku szosy znaleziono leżące 
we krwi zwłoki mężczyzny w wieku lat 
55—60 z rożbitą czaszką, 

Jak ustalono, zamordowanym został 
mężczyzna, chrześcijanin, nieustalonego 
dotąd nazwiska, Mordercy tępemi narzę- 
dziami rozbili mu głowę i najprawdo- 
podobniej obrabowali. 


na śmierć 


został ułasisawioknY. 


Niedawno ódbył się proces alżackiego 
owczarka Patsy w sławetnem mieście 
północno-amerykańskiem Frankfort. 


Patsy oskafżony był o to, że bez poz- 
wolenia swego pana, a nawet wbrew je- 
go woli wybiegał na okoliczńe łąki i 
staczał zwycięskie walki z pasącemi się 
tam stadami owiec. Ofiarą tych har- 
ców padło kilka rasowych zwierząt, któ- 
rym „Patsy“ jednem kłapnięciem swych 
potężnych szczęk poprzegryżał krtań. 
Czyn tak niegodny prawdziwego owczar- 


ka wzbudził wielkie oburzenie wśród: 


właścicieli stad, którzy postarali się o 
to, że wojowniczy pies został według 
wszelkich przepisów prawą postawiony 
przed sąd i... skazany na śmierć przez 
rozstrzelanie. Ostatnie dni przed wyko- 
nanism wyroku „Patsy“ spędził jak 


Narmider Wśród 


Jak żydzi toruńscy 


W. stolicy Pomorza zasiedziali żydzi mają 
swoją gminę wyznaniową. Byłoby wszystko w 
porządku, gdyby: a) nie zjawili się handełesi z 
b. Kongresówki i b) rzeżak był żonatym. Alę 
niestety po oswobodzeniu Torunia coraz więcej 
żydów przybywało z „ruskiej Polski" i rzeżak 
chociaż mu talmud tego zabraniał, ną złość był 
kawalerem i nie chciał cię ożenić. 

Z tych powodów rozpoczęły się wśród ży- 
dów toruńskich niesnaski, jednem słowem bała- 
gan. W związku z tem władze rabinackie za 
porozumieniem władz państwowych przysłały 
do Torunia komisarza, który miał przeprowadzić 
sanację. Nazywa się on Rosenberg. Do pomocy 
sprowadził sobie zaułanego żydka aż z Często- 
chowy i zaczął robić „porządek”. 

W bożnicy znajdowała się w murze płyta, 
na której na wieczną rzeczy pamiątkę umiesz- 
czone były nazwiska tych synów Izraela, którzy 
zginęli podczas wojny w wojsku Wilhelma II. 
Gdy Reichem zawładnął „holerny” Hitler, który 
zrobił z żydkami szybki rozrachunek, zawrzało 
w duszy komisarza Rosenberga i kazał tę „ger- 
mańską pamiątkę” usunąć, a na to miejsce wmu- 
rować orła polskiego i podobiznę marsz. Pił- 
sudskiego. Bo on był wielki sanator. 

— Co jest, co? -— pytają się żydkowie. Rze- 
żak jest kawalerem, chociaż mu talmud tego za» 
brania. Jak się teraz modlić do Jehowy? A 
szlak zoł trefen! 

I zaczęli bożnicę toruńską bojkotować. Gdy 
nadchodził szabes, żydkowie wsiadali do po- 
ciągu i wyjeżdżali do Inowrocławia lub Alek- 
sandrowa Kujawskiego, aby tam odprawić swoje 


synów Izraela. 


wybierali rabina? 


modły, 

Lecz nadszedł kres urzędowania pana komi- 
sarza i rozpisano wybory na rabina. Powstał 
więc wśród synów Izraela prawdziwy harmider. 
Nadszedł moment porachunków. Odżyły na 
nowo wszystkie sprawy gminy żydowskiej, w 
której utworzyły się dwa obozy, usposobione 
do siebie wrogo. 

Pan komisarz stoi na czele odłamu żydów, 
dążących do zasymiłowania się i przeobrażenia 
na „a gute obiwatele Polski”, Zwalczają go sjo- 
niści z przywódcą Auerbachem, którzy pragną 
odbudować swoje państwo w Palestynie. 

Komisarz Rosenberg jest zwolennikiem B. B. 
W. R.i nie liczy się z poważnemi talmudysta- 
mi. Założył on nawet żydowski związek ochot- 
ników wojskowych, zorganizował „Habuśkemoj- 
rów" (harcerzy żydowskich) i przeprowadził 
„porządek“ w samej bożnicy, o czem mówimy 
wyżej. i 

Pomimo, że sjoniści mają większość w to- 
ruńskiej gminie, rabinem został wybrany kandy- 
dat „komisarza“ Rozenberga rebe Izaak Leib 
Glicenstein, O stanowisko to toczyła się oży” 
wiona walka, gdyż posada rabina toruńskiego 
jest intratna, bo należy się dla niej poważna do- 
tacja rządowa. 

Z wyniku takich wyborów (co to za wybory 
na jednego kandydata?) większość. żydów jest 
niezadowolona. Zwołano też zebranie protesta- 
cyjne. Poniosły synów fzraela temperamenty 
i byłoby się polało trochę krwi żydowskiej, gdy- 
by nie policja, która na czas wkroczyła wśród 
nich, 


Głodomór w więzieniu grudziądzkiem. 


Nie chce jeść ani 


Grudziądz. W więzieniu w Grudziądzu prze- 
bywa więzień, który już drugi rok uprawia 
głodówkę. Mianowicie po rozprawie apelacyj- 
nej w Lublinie przewieziono do Grudziądza 
więżnia Antoniego Unkiewicza, skazanego wy- 
rokami obydwu instancyj na 15 lat więzienia 


skiej, swego nauczyciela jak najdokła- | za współudział w morderstwie. Unkiewicz po- 


dniej o przebiegu ekspedycji, o jej za- 
miarach i kierunku marszów. Fakt ten 
"został wiarygodnie stwierdzony. 
„Posyłanie wiadomości na fałach wia- 
tru“ stanowi w Tybecie jakby rodzaj 
techniki duchowej, powszechnie tam 
znanej, której oddają się lamowie zawo- 
dowo. Europejczyk zadaje sobie pyta- 
nie: co się pod tem kryje, jak się to 


czątkowo zachowywał się zupełnie poprawnie, 
lecz z chwilą, gdy przepadła nadzieja wzno- 
wienia procesu, zaczął głodować. Było to 4-go 
merca 1933 r. Perswazje lekarzy i personelu 
nie odniosły skutku. Uparty więzień twierdził 
ustawicznie, że jest niewinny. 

Od maja ubiegłego roku poczęto stosować 
regularnie sztuczne odżywianie. Więzień nie 
protestował, lecz sam nawet odrobiny wody nie 


Minat rok i Unkiewicz głoduje dalej, nie 


nie pije od roku. 


Sztuczne karmienie podtrzymuje tylko jęgo 
wegetację, nie dając nawet jednego procentu 
tego pożytku, co normalne odżywianie. Unkie- 
wicz jest zupełnie wyczerpany, istny kościo- 
trup. Przy dzisiejszym stanie rzeczy nie może 
o własnych siłach siedzieć, a tembardziej cho- 
dzić. | 

Lecz ani myśli zaprzestać zabójczego prote- 
stu. Mówi otwarcie: „Ani obecnie, ani w. przy- 
szłości jeść nie będę, dopóki sąd mnie nie u- 
welni*. Przy łóżku Unkiewicza czuwa stale 
ktoś z personelu, starając się nakłonić morder- 
cę do zaprzestania głodówki, lecz napróżno. 

W najbliższym czasie władze zadecydują, co 
zrobić z upartym głodomorem, któremu w obecr 
nym stanie grozi już niebezpieczeństwo śmier- 


rekord nad rekordami. 


wziął do ust dóbrowólnie. |a Swoją drogą, rok głodowki, to doprawdy 


dzicje, że dochodzą do skutku te zjawi- | przyjmując pożywienia trzynasty miesiąc. 


Z 


WRAK r z ace a- 


przystało na skazańca, w więzieniu 
stanowem, gdzie cieszył się wielką sto- 
sunkowo swobodą i był ulubieńcem ca- 
łego personelu. , 

Gdy zbliżały się dla niego godziny 
śmierci, dozorcy złożyli Się i zafundo- 
wali mu Inksusowy obiad z pobliskiej 
restauracji, którego głównem daniem 
był smakowity ogon wołowy w „natu- 
ralnym* sosie. 

„Patsy“ właśnie skończył ucztę i z 
wdzięcznością oblizywał sobie mordę, 
gdy w więzieniu zjawił się posłaniec gu- 
bernatora z listem. Było to długie, bar- 
dzo oficjalne pismo najwyższej władzy 
stanu, skreślone zawiłą staroświecką i 
biurokratyczną angielszczyzną. 

Pismo to było ni mniej ni więcej tylko 
„.ułaskawieniem „Patsy'ego'. Guberna- 
tor motywując swe postanowienie, za- 
znaczał, że „Patsy“ zawsze wiódł przy- 
kładne i wzorowe życie i nigdy nie da- 
wał powodu do skarg, aż do ostatnich 
czasów kiedy to, „popadł w złe towa- 
rzystwo*, dał się skusić do karygodnych 
wybryków. Ponieważ jednak pan jego 
przyrzekł solennie, że odtąd będzie go 
pilnował jak oka w głowie, ponieważ da- 
lej wszystkie stada z okolic Frankfortu 
zostały już sprzedane na mięso do rze- 
źni chicagoskich, przeto nic nie stoi”na 
przeszkodzie ułaskawieniu i uwolnieniu 
więźnia. « 

Wobec tego „Patsy“ został uroczyście 
wprowadzony do kancelarji więziennej, 
gdzie z radosnem szczekaniem powitał 
swego pana, który przyszedł, aby go za- 
brać do domu. 


U 


Zobowiązania dolarowe i upadłości. 


Warszawa, 21. 3. W ministerstwie Skar- 
bu opracowywany jest projekt dekretu, nor- 
mującego sprawę długów dolarowych, 

W kołach gospodarczych rozeszła Się 
sensacyjna pogłoska, jakoby dekret ten 
miał mieć klauzulę parytetu złota przy zo- 
bowiązaniach, opiewających na dolary. Jak 
się zdaje, wiadomość ta nie jest pozbawio- 
na podstaw, gdyż prawdopodobne jest znie- 
sienie klauzuli parytetu złota przy długach 
dolarowych na rzecz towarzystw kredyto- 
wych ziemskich, a to dla oddłużenia rol- 
nictwa, natomiast zobiwiązania towarzystw 
ubezpieczeniowych, jak donosi „A. B. C“, 
a także państwowej pożyczki stabilizacyj- 
nej, mają być spłacane wedle złotego pary" 
tetu dolara. 

Równocześnie ministerstwo skarbu opra- 
cowuje projekt do prawa upadłościowego, 
który wprowadzić ma zasadnicze zmiany 
t. zw. wierzytelności uprzywilejowanych. 
Dotąd Skarb Państwa korzysta z bezwzględ- 
nego pierwszeństwa przed innymi wierzy- 
cielami w razie upadłości, co dzieje się nie- 
raz z ogromną krzywdą tych ostatnich, 
gdyż wszystko pochłaniają zaległe podatki, 
Obecnie projektowane jest ograniczenie 
przywileju skarbowego tylko do należności 
zà rok ostatni, 


Wyrodny syn poran'ł o'ca nożem. 


Wyrodnego syna ma Marcin Wirga, 
zam. w Zboiskach starych. Wczoraj sy- 
nalek ten imieniem Stanisław, z którym 
ojciec ma ustawiczne kłopoty,.w czasie 
kłótni rzucił się na ojca z nożem w ręku 
i zmasakrował staruszka, zadając mn 8 
ran. Ciężko rannego przewieziono do 
szpitala. Sprawca zamachu morderczego 
zbiegł i ukrywa się przed policją, Wypa- 
dek ten wywołał w Zboiskach wielkie 
oburzenie przeciwko bestjalskiemu sy- 
nowi. 

OERETETEECEN GÓRAGZZEE —_IEDOO BE EO PMÓESÓC DD MAE M 
TRAFNE OBJAŚNIENIE, 

-— Co to jest pakt o nieagresji? 

— Deklaracja dwóch państw, że nie mas 
ją pieniędzy na prowadzenie wojny, 


pom 


Trąbkie 


wiczowie redukują 
budžet. 


Obrazek z doli i niedoli bydgoskiego obywatela. 


Pan Zenon Trąbkiewicz, wracając z biu- 
rą do domu, Spostrzegł na bramie edykt 
urzędu skarbowego, zapowiadający odbyć 
sią mającą w jego mieszkaniu licytację po- 
koju jadalnego. 

Pobiegł na górę. Drzwi otworzyła mu 
wystraszona i zapłakana pani Lala 

me Co. znaczy ta licytacja? — zapytał. 

+= To jeszcze za ton. za ten.. podatek 
lokatorski, 

„~ Przecież dałem ci pieniądze, abyś go 
zapłaciła. 

~- Tak, prawda... ale widzisz tago same- 
go dnia musiałam kupić tort do kawy i no- 
wy sweter dla Ry$i. bo miał przyjść z pier- 
wszą wizytą jej konkurent, monsieur Cou- 
chevence.. s 

= Co za, msiakość Couchevence? Prze- 
cie to był żydziak z Kołomyji i nazywał się 
Kuhsścbwanz... 

— No tak, ale kto to wtedy mógł prze- 
widzieć, On Się tak dobrze prezentował. 

— Jednem Słowem za tort i za Sweter 
zapłacimy urządzeniem pokoju jadalnego. 
Niech jasne pioruny taką gospodarkę... 

Pan Trąbkiewicz zjadł obiad w maka- 
brycznym nastroju i przeszedł do swej pra- 
cowni. W parę minut za nim zjawiła Się 
pani Lala. 

w Zenonie -— rzekła złamanym głosem 
-- ja wiem, że zawiniłam cłężko, że nie za- 
sługuję na twoje przebaczenie. Ale ja to 
uczyniłam dla Rysi. Dziewczyna ma już 
28 lat — czas jej za mąż, nie można po- 
mijać żadnej sposobności. Zbłądziłam, mo- 
ja wina i ja chcę to chętnie odpokutować. 
Ale oszczędź naszemu domowi kompromi- 
tacji z ta jadalką, Gdy Kotkowej z pier- 
wszego pietra komornik za psa zabierał 
bieliźniarkę, to ja jej aż język pokazałam... 

— Teraz Kotkowa będzie ci mogła coś 
gorszego pokazać. azja 

Pani Lala zawyła rozpaczliwie, 

_ Pan Zenon był człowiekiem rozumnym I 
życiowo bardzo zrównoważonym. To też 
pozwoliwszy się żonie wypłakać, rzekł: 

— Słuchaj, ja jestem gotów ten podatek 
lokatorski jeszcze raz uregulować, ale pod 
jednym warunkiem. 

— Rozkazuj, Zenoniaf 

— Odbedziemy, i to natychmiast, naradę 
familijną, na której budżet nasz domowy 
zastosujemy do naszych dochodów. Pobory 
moje wynoszą 640 zł miesięcznie. A wydat. 
ki — Bóz jeden wie! Wiem tylko, że brnie- 
my w coraz większych długach. 
++'W parę minut potem Stół w pokoju. par 
"ma Zenona -obsiedli -on, pani. Lala. RySia, 
ich svn Zbinio, znany w całej Bydgoszczy 
bęcwał i huligan. 
| m Mów — rzekła pani Lala do męża — 
ty iesteś głową rodziny. 

Pan Zenon odchrząknał i zaczął: 

— O ile chodzi o moją o8obę — rzekł 
pan Zenon, to nie przekroczyłem nigdy norm, 
podyktowanych obywatelskimi względami... 

— Nie wiem -— wtrącił złośliwie Zbinio — 
czy do norm obywatelskich należy Siedze- 
nie do północy w knajpie, gdzie ojciec chla- 
pie po kilkanaście szklanek piwa. 

— Zbinio m zawołała pani Lala, obrzu- 
cając Syna Spojrzeniem pełnem wyrzutu i 
świętego oburzenia. 

Pan Zenon mimo tej złośliwośći syna 
nie wpadł z kontenansu. 

— Smutna to jest rzeczą — rzekł — że 
plotki, na które każdy jest przecież nara- 
żony w tej bajczarskiej Bydgoszczy, ty wy- 
suwaśz przeciw rodzonemu ojcu jako gra- 
vamen w Sprawach intyrmno-rodzinnych. 
Świadczy to o demoralizacji i rozluźnieniu 
naszego ogniska domowego. 

— Daj ojciec spokój tym bajdurzeniom, 
bo inaczej ani do jutra nie skończymy na- 
rad nad redukcją naszego budżetu domo- 
wego. Teraz kolej na matkę, aby powie- 
działa, co zamyśla zrobić, aby ze swej stro- 
ny przyczynić Się do uregulowania naszego 
budżetu. , 

Pani Lala powiodła po obecnych jakby 
oczyma męczennicy i rzekła: 

— Cóż ja mogę zrobić, aby ulżyć naszym 
domowym wydatkom. Kuchnię prowadzę w 
granicach tak oszczędnych — sami to zresz- 
tą najlepiej wiecie. A moje osobiste wy- 
datki.. Mój Boże. trzewiki daję sześć i dzie- 
sięć razy do podzelowania i nowe kupuję, 
gdy już koniecznie muszę. Garderoba, mo- 
ja — w jednej sukni chodzę po Sześć lat. 
Popatrzcie na moje pończochy, jakie poce- 
rowane, a kapelusz też dziesięć razy prze- 
fasonowany... 

=- Moja mamo — rzekł Zbinio — zamiast 
o pończochach i kapeluszach, możebyśmy 
lepiej pogadali o tym bridżu, przy którym 
mama traci po sześć godzin dziennie. 

. Pani Lala, zwykle blada, zrobiła się na 
twarzy pomidorowa. 

— Czego chcesz od mojego bridża? Też 
to moja jedyna rozrywka umysłowa. Mam 
przytem moje towarzystwo, mój świat du- 
chowy. Czy chciałbyś może, abym się od- 
dawała jakiejś samotnej kontemplacji, a- 
bym kładła pasjanse jak Piłsudski? 

— Moja mamo, tu chodzi o zupełnie co 
innego. O ile ja wiem, to w bridźa nie 
gracie o guziki, KALE y 

— Więc o tę stawkę pięciogroszową ci 
chodzi? 

— Nie inaczej. Te Stawki pieciogroszo- 
we kosztują mame ładne pieniadze. 

— Nieprawda, To nie znasz techniki 
gry w bridża. Dziś się wygrywa. jutro się 
przegrywa, pojutrze znów Się wygrywa, i 
tak się te Same pieniądze wciąż kręcą, 


— A ja wiem, że mamą nie raz wygrywa 
a drugi raz przegrywa, tylko zawsże prze- 
grywa. 

— To potwarz. 


~- Wszystkie znajome mówią, że mama 
o grze w bridża niema zielonego pojęcia, 
A Kotkowa wszędzie opowiada, że mama 
gra jak slepa krowa, a licytuje jak pijana 
przekupka. 

— Zenonie! 

Taki okrzyk l 4a się z piersi pani 
Lali, ale w tym okrzyku wyczuć było mo- 
żna cały ból sponiewieranej duszy kobiecej, 

Pan Zenon nasrożył brwi i rzekł surowo: 

— Zamykam dyskusją nad wydatkami, 
które bądź co bądź nie dadzą Się podciąg- 
nąć pod schemat ogólnych zasad budżeto- 
wości. Natomiast radbym usłyszeć, jak pan 
Zbigniew zamierza się ustosunkować do 
problemu naszej projektowanej redukcji 
budżetowej. 

Zbinio na to pytanie ojca zaśmiał si 
jak młody koń. i 

~- Czego właściwie ojciec odemnie chce? 
Jakim ja jestem wam ciężarem w waszym 
budżecie? Dajecie mi trochę żarcia i to 
jest wszystko. Chcę papierosa albo potrze- 
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bńe mi zelówki do butów, to muszę to już 
sobie własnym przemytem zdobyć. Więc 
co ja was właściwie kosztuję w waszym 
budżecie? Rysia, ten wasz gagatek, niech 
wam lepiej tak kieszeni nie pipczy i nie 
strugą bydgoskiej Fordzianki. 

— Ty durniu — wybuchnęła Rysia — 
dla twojej przyjemności się nie powjiaSze, 
ani nie będę goła í bosa mo ulicy chodzić. 
Trafi mi się za mąż, to tak wam z oczu 
zejdę. 

— Ale tymczasem mogłabyś Sobie zajęcia 
poszukać... 

— Warjat! ciekawam, gdzie ja w tych 
czasach dostanę jaką posadę. 

— Weynerowski ogłaszał niedawno, że 
potrzebuje steperek do fabrykacji pantofli. 
Trzeba się było zgłosić. Byłabyś przynaj- 
mniej co Sobotę parę groszy przyniosła do 
domu. 

-= Abyś je odemnie wyłudzał na twoje 
hulanki, ty ancymonku... 

— Małpa! 

— Apasz! 

Jak widzimy, formy porozumiewania Się 
między rodzeństwem nie były bardzo wy- 


Przyjaciel zwierząt. 


Przyrodnik amerykański John Cowieson karmi codziennie ptactwo na odludnem wy- 


brzeżu jeziora Lost Lakie na Florydzie. 


Cieszy Się on taką popularnością wśród 


dzikiego ptactwa, że tysiące skrzydlatych przyjaciół otacza go i siada mu nawet na 


ramieniu i na czapce. 


Nawet najbardziej pierzchliwe ptactwo garnie Się do ręki 


swego przyjaciela, 


Katastrofa autobusowa pod Łodzią. 


11 osób rannych. 


Na szosie Łódź—Brzeziny wydarzyła 
się katastrofa autobusowa, w której wy: 
niku zostało rannych 11 osób. 

W kierunku Brzezin zdążył autobus 
firmy „Bieg“, prowadzony przez szofera 
Mordkę Nowaka. Tuż przed Brzezinami 
autobus, jadąc po pochyłej jezdni wy- 
mijając wozy zdążające w przeciwnym 


kierunku zarzucił tak, że nastąpiło wy- 
wrócenie się wozu wraz z pasażerami 
do głębokiego rowu przydrożnego. 
Autobus został zniszczony częściowo 
a szofer i pasażerowie odnieśli ciężkie 
uszkodzenią ciała. 9 ranych przewiezio- 
no do domów, 2 zaś umieszczono w 
szpitalu na kuracji. 


= AŻ 


szkolne xa darmo 


otrzymać można za znaczki zawarte w każe 
dem pudełku pasty do obuwia ERDAL 
z czerwoną żabą. W każdem mieście znaj- 
dują się składy z przyborami szkolnemi, 
które bezpłatnie zamieniają znaczki na 
ołówki, stalówki, obsadki, cyrkle, zeszyty 
it. d, począwszy już od dwóch znaczków. 


Wiądomość u keżdege kupes ivb wprost 
CHEMIMETAL., $p. Ake. Kreków, Szewska 1 
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Znaczki ERDAL to radość i pożytek dla młodzieży. 


Najstarszy człowiek świata 
żeni się poraz 14-ty. 


Turek Zaro Aga chce po rąz 14-ty wejść 
w związki małżeńskie. Ponieważ jego do- 
chody obecnie nie wystarczają na utrzyma- 
nie żony, wobęc tego wniósł podanie do za- 
rządu rmiasta Konstantynopola, aby mu 
podwyższono pensję miesięczną. Zaro Aga. 
twierdzi, że urodził Się roku 1774. Ponieważ 
jego narzeczona ma zaledwie lat 40, więć 
y porównaniu do swego męża jest podlot- 

iem. 


tworne. To też pani Lala, biorąc w obrone 
córkę przed brutalnością brata, rzekła: 
Czego ty chcesz od tej biednej dziew- 
czyny? Musimy czekać, aż los z nią coś 
zdarzy... a : 
— To też ona na ten los poluje cały 
dzień po Gdańskiej ulicy. Całe przedpołu- 
dnie filuje od Klarysek aż do Starostwa 
i z powrotem, a po południu, gdy Się zaczy- 


— 


{na koncert, siada pod Orłem, zakłada nosę 


na nogę i pokazuje gościom panoramę wy- 
żej kolan... 

— Zbinio, ty bydlaku — krzyknęła Ry- 
Sia i porwawszy ze Stołu popielniczkę, rzu- 
ciła ją na głowe bratu. 

Ale Zbinio uchylił się zręcznie i popiel- 
nieczka roztrzaskała Się na drobne kawałki 
o kant szafy 'bibljotecznej. 

Trudno opisywać cały przebieg posiedze- 
nia rodziny Trąbkiewiczów, które to po$ie- 
dzenie miejscami było bardzo burzliwe. Pan 
Zenon z trudnością tylko opanował wybu- 
chające to tu, ło tam namiętności, aż mu 
się udało wkońcu dyskusję skierować na 
rzeczowe tory i doprowadzić do uchwał, o- 
graniczających wydatki domowe  Trąbkie- 
wiczów. 

W ten sposób uchwalono zgodnie: 

1) wobec zawarcia paktu nieagresji z 
Niemcami przestać płacić wkładki na rzecz 
Związku Obrony Kresów Zachodnich; 

2) z tych samych względów, a mianowi- 
cie wskutek zawarcia takiegoż samego pak- 
tu o nieagresji z Sowietami wystąpić z L. O. 
P. P. (Liga Obrony Powietrznej Państwa); 

3) służącej Antosi, która dotychczas po- 
bierała 15 zł miesięcznie zasług, zreduko- 
wać na 10 zł miesięcznie. 

Po powzięciu tych uchwał rodziną Trąb- 
kiewiczów rozeszła się do Swoich powszed- 
nich zajęć. 

St, B. 


mow 
p zad 
.. 


Zmiana w redakcii „Katówitzerki”, 


Naczelny redaktor „Kattowitzer Zei- 
tung“ dr. Krull otrzymał dymisję. Tym- 
czasowe kierownictwo redakcji powię- 
rzono red. Heinzowi Weberowi. Dr. Krull 
naraził się katolikom niemieckim, któ- 
rych stale ostro krytykował. 


wa ZA 
i] = 


Wista wyrzuciła tajemnicze zwłoki. 


Z Nowego donosi nasz korespondent: 

Po opadnięciu stanu wody we Wiśle, zna- 
leziono po prawym jej brzegu, pod Nowem, w 
krzakach zwłoki nieznanego mężczyzny, w ubra- 
niu, lecz bez obu rąk. Zwłoki leżały od szeregu 
miesięcy w wodzie; wobec nieodnalezienia ja- 
kichkolwiek dokumentów trudno ustalić tożsa- 
mość osoby; będącej w wieku około 50 lat, jak 
również nie wiadomo czy chodzi tu o ofiarę wy- 
padku, samobójcę, lub też ofiarę jakiejś zbrodni. 
Wszystko to jest narazie zasłonięte tajemnicą. 


Pielgrzymka na Jasną Górę. 


Na zakończenie rekolekcyj wielkanocnych 
Stowarzyszenie Pielęgniarek i Ochroniarek w 
Poznaniu urządza dla swych członkiń i gości 
pielgrzymkę na Jasną Górę w pierwszą niedzie- 
lę po Wielkanocy. Wyjazd z Poznania w dniu 
7 kwietnia o godz. 9,45, powrót do Poznania 
dnia 9 kwietnia o godz. 21,45. Koszt udziału w 
pielgrzymce wynosi 15 zł. Zgłoszenia do dnia 
3 kwietnia przyjmuje Biuro Podróży Wagons- 
Lits-Cook Poznań, ul. Gwarna 12, 
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Str. 3, 


Kino Kristal 


j prod. Metro, reżyserji George 
Pocz, a. gö, 7.1/9 


g życia. zagadkowej, 
biety pod R $ 


j / 
fronika 
Bydgoszcz, dnia 21 -marca. 1934 roku. 
KALENDARZYK. 

Dziś: Benedykta op. 

Jutro: Katarzyny i Bazylego m. 

Wschód słońca o godzinie: 6.04 

Zachód słońca o godzinie 18.12, 
a Z aer 


Stan pogody 


Po mglistym, na wschodzie chmurnym 
ranku, w ciągu dnia pogoda naogół słonce- 
tæna o zachmurzeniu umiarkowanem. Cic- 
plo. Słabe wiatry umiarkowane lub polu- 
dniowo-wśchodnie. 


Ceny wstępu od 50 gr. 


A IHIENya 
W 
8 SR dzisiejszy 
P ggodz. 10 
—-3 Stan 
wezorajszy 
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 
od 9 rano do 8 wieczór bez przerwy. w nie- 
dziele i święta od 11—14. — Obecnie w Mu- 
zeum wystawa „Cudowne obrazy Matki Bo- 
skiej w Polsce i Święci Polscy w grafice — 
drzeworyt ludowy“, 


.. 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 19. LI. — 25, HL. 1934 r- 
1) Apteka pod Aniołem. 
2) Apteka przy Placu Teatralnym 
3) Apteka Tarasiewicza. 

Instytut literacki „LEKTURA“ przy ul 
Gdańskiej 54, tel. 17-89, wypożycza codzien- 
nie od godz. 9—18 wszystkie nowości ksig- 
garskie ostatniej doby. (2257 


TEATR MIEJSKI. : 

Dziś, w środę. dany będzie sensacyjny 
film sceniczny „IVAR KREUGER“, oparty 
na tajemniczych i dramatycznych dziejach 


„króla zapałczanego', Reportaż ten napi: 
samy przez lwowskiego autora głośnej 


„Brżułecin Doktor“, rzuca nowe światło na 
postać Kreugera, a ujęty jest w formę obra- 
zów zmieniających Się w  błyskawicznem 
tempie. P. Lucjan Dytrych, inkarnator ty- 
lułowego bohatera i jego Sobowtóra znalazł 
w tej roli pole do popisu dla swego talentu. 
Reżyserja dyr. Stomy. 

"W czwartek komedja Al. br. Fredry 
„DAMY I HUZARY'. Obsadę stanowią pp. 
Czechowska, Droliocka, Łukowska, Morozo- 
wiczowa, Nowicka, Podgórska, Wieczorkow- 
Ska, Cybulski, Dytrych, Kalinowski, Loch- 
man. dyr. Stoma oraz WilamowsSki. 

"W piątek, 23 bm. o godz. 20 odbędzie się 
w Teatrze Miejskim Wielka Warszawska 
Szopka Polityczna w 2 częściach p. t „SZA- 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


©) 6 6 
„Damy i fnizary . 
Komedja w 3 aktach Al. Fredry. 


komedje z polskiem umundurowaniem 
nabrały należnego im smaku właśnie w do- 
bie drugiej na$zej niepodległości. Poprze- 
dnio widok munduru na scenie wywoływał 
-— jeśli nie bezpośrednio, to po spektaklu — 
teskną refleksję. To roąciło satysfakcję, ja- 
ką widz powinien mieć z komedji. Sart 
Fredro życzył sobie aby tak nie było. Ni- 
gdy on prawie w Swoich wesołych rzeczach 
tie potrąca o strunę, której pierś słuchacza 
mogłaby odpowiedzieć westchnieniem. W 
„Zemście“ raz tylko Cześnik wspomniał o 
Konfederacji Barskiej: w „Damach i huza- 
rach* o naród i jego dolę nie napomyka. 
wcale autor. 

Zarzucano mu z tego powodu brak pa- 
trjotyzmu. Obecnie ożył teü zatajony pa- 
trjotyzm „na wesoło”. Stał się aktualnym, 
bo wolno nam sie śmiać bez westchnień, 
a na żołnierski strój spoglądać jak na mu- 
zealny zabytek, mówiący więcej o guście 
przodków niż o ich czynach orężnych. Je- 
šli bowiem o te czyny orężne chodzi, to 
dzisiejsze pokolenie żołnierskie nie potrze- 
huje ich zazdrościć przodkom. Mamy za s0- 
ba, świcższe wawrzyny; mamy żyjących bo- 


 haterów, z których najbardziej zasłużonego 


EJ 


Dziś w środę premjera 
rewelseyjnego arcydzieła najnowszej 
'a Fitzmau- 
riee'a, twórcy Maty Hari. Obraz. który 
porusza ciekawe i intymne szczegóły 
niezwykłej Ko» 


O ZZ WOOD EAT A ZZ ZZOZ ZZ ZO AZOT, 


DA | OWĄ ZOZ a DZE DZWOLA ZOZ RZ ZZA OTO 


czyii 


CHY PANA MARSZAŁKA”, pióra A. Ko- 
walskiego, T. Nitmana i Anonima. . Opra- 
cowarnie muzyczne A. Kowalskiego. 

W sobotę na afiszu wielka opereika P. 
Abrahama „BAL W SAVOY'u“ w oryginal- 
uej koncepcji reżyserskiej .M. Dowmunta 
i w ciekawem ujęciu muzycznem L. Tur- 
kiewicza, Nowe dekoracje J. Hawryłkiewi- 
cza. Tańce i ewolucje układu H. Grossówny. 


a 
va 


Początek wiosny. 


Według kalendarza wiosna rozpoczyna się 
w tym roku dnia 21 marca. Doświadczenie 
uczy nas jednak, że w tym czasie wiosna kwitnie 
w całej pełni tylko w południowych krajach, 
na ziemiach polskich zas wiosna rozpoczyna 
się zwykle w początkach maja. 

Ściśle rzecz biorac, w marcu rozpoczyna słę 
w Połsce dopięro przedwiośnie. Roślinność za- 
czyma się budzić z zimowego spoczynku. 

Mniej więcej w połowie kwietnia przychodzi 
drugi okres t. zw. pierwiośnie, kiedy kwitną 
te drzewa i krzewy, których kwiaty rozwijają 
się równocześnie z liściami. Dopiero z. po- 
czątkiem maja rozpoczyna się właściwa wiosna. 


Przy otyłości naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józefa pobudza przemianę 
materji w organizmie i wpływa na Wwy- 
smubkłość kształtów. Zalecana przez lek. 


-— Zarząd Komitetu Rodzicielskieśo przy 
Średniej Szkole Zawodowej Żeńskiej donosi, że 
dnia 21. bm. o godz. 17 odbędzie się w świetlicy 
szkolnej ul. Konarskiego 5, plenarne zebranie 
Koła. 3 


-— Pierwsza gdyńska palarnia kawy (Sp. z. o. 
p) otworzyła w Bydgoszczy przy ul. Dra Emila 
Warmińskiego nr. 16 swój oddział sprzedaży 
kawy palonej. Firma ta jesi już od szeregu 
lat na całym Pomorzu znana i cieszy się jako 
firma czysto polsko-chrześcijańska jak najlep- 
szą opinją dzięki temu szczególnie, że kawe 
sprowadza bezpośrednio z krajów, produkują- 
cych kawę a samą palarnię kawy powierzyła 
pierwszorzędnym fachowcom. Kupcom naszym 
z branży kolonjalnej zwracamy na tę firmę 
uwagę. 


ście naszym wiadomość o odnalezieniu -= 
po czterech miesiącach poszukiwania — 
zwłok drukarza ś. p. Feliksą Wieczorka. 
Różne krążyły pogłoski i przypuszczenia na 
temat tajemniczego zaginięcia Wieczorka. 
Potwierdzenie znalazło jednak przypuśzcze- 
nie, iż Wieczorek 

PADŁ OFIARĄ ZBRODNI 
Jak bowiem wykazała sekcja zwłok Wie- 
czorka, przeprowadzona przez lekarza p. dr. 
Nówakowskiego w kosinicy przy ul. Szubiń- 
skiej, Wieczorek otrzymał 
PCHNIĘCIE NOŻEM W PRAWY BOK, 
miedzy żebra, który przebił wątrobę. Sama 
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uczcił nasz Teatr widowiskiem nader odpo- 
wiedniem — uwzględniwszy oczywiście to, 
że już przedtem Specjalna akademja, a 
przed sztuką i w antraktach przemówienia 
dobitnie podkreśliły charakter uroczystego 
dnia. 

Nierzadko słyszy się, że dawniej lepiej 
grywano Fredre, że dziś speców bardzo nic- 
wielu. Tem ci chlubniej dla obsady ponie- 
działkowej premjery, iż byliśmy niemal w 
pełni satysfakcji, podziwiając wykonawców 
komedji. Zawdzięczamy to dwom czynni- 
kom: reżyserję objął p. dyr. Stoma, stawia- 
ny na polu Fredrowskim obok asów Sceny 
polskiej, a obsadę sztuki — oprócz niego 
samego — tworzyły Siły aktorskie o wybit- 
nej marce (panie: Podgórska, Morozowiczo- 
wa, Czechowska) lub chlubnia na bydgo- 
skiej Scenie zapisane. Skutkiem tego gra 


była zdecydowana, potoczysta i pełna 
wdzięku. FPrzytem dawał się wyczuć spe- 


cjalny styl tej komedji, styl o rytmicznem 
zabarwieniu. Stył ten wypłynał z żołnier- 
skiej komendy, a udziełił Się również i *ko- 
bietom. Stad to na scenie ruchy i ugru- 
powania osób podobne do t. zw. egzecyrki 
na wojskowem boisku. 

Z pośród wszystkich niemal osób, urze- 
czonych tą rytmika, wyróżnia się — z na- 
tury rzeczy — sędziwy kapelan (p. Gybulski), 
niby jedyny cywil, a tem samem ofiara i 
pocieszna figura w tem środowisku, dla 
którego delikatne: „Nie uchodzi! Nie ucho- 
dzi!” nic a nic nie znaczy, 


-  „DZIENNTK BYDGOSKI, czwartek, 


Jaką mnie pragniesz 


Tancerka Zarea 
według Luigi Pirandella 


a a PERSKI 


diia 22 marca 1984". 


W roli głównej: 


Z Katolickiego Koła Pań. 

Roczne walne zebranie Katolickiego Koła 
Pań odbyło się przy licznym udziale członkiń 
i zaproszonych gości. W zagajeniu przewodni- 
cząca Koła p. dyr. Guentzłowa powitała ducho- 
wieństwo, które reprezentował ks. prob. Sko- 
nieczny i ks. Dekowski oraz dyrektorkę Zwią- 
zku z Poznania p. Z. Sicińską i delegatki sio- 
strzanych organizacyj. 

Stowarzyszenie brało żywy udział w pracy 
dła Akcji Katolickiej. Urządzono akademję ku 
czci Król. Jadwigi, oraz wygłoszono cały sze- 
reg wykładów i pogadanek liturgicznych, a bi- 
bijotekę Koła zaopatrzono, 
sprawozdanie bibłjotekarki p. Bartnickiej, w kil- 
kanaście ksiąg treści naukowej w duchu kato- 
lickim. 

P. Gutentażanka, prezeska Koła Młodych, 
przedstawiła pracę w Kole, która stałe rozwi- 
jala. się i „wykażała  żywotną działalność . na 
zewnątrz przez branie udziału w organizowaniu 


Greta Garbo 


jak to wykazało | 


Nr. 66. 
To obraz, który sla- Nadprogram: 
nowi obecnie temat Najnowszy Tygodnik Fozg 


rozmów eałego kul- 


turalnego świata. Aafjes. Pic» 


Widoki 4 wyspy Tahity oreg 


Oto film, na który % połowa pereł. 
ezekuliómy inż? Fergo Droralese 
dawno. 280 komedja rysunkowa. 


Krucjaty Eucharystycznej dzieci pod kierunkiem 
niestrudzoneśo działacza na tem połu ks. 
Świadka. s i 

Ks. prob. Skonieczny wyraziwszy slowa 
uznania dla pracy ideowej organizacji, życzył, 
ażeby Katolickie Koło Pań w dalszym ciągi 
wytrwale pracowało pod swoim sztandarem dla: 
dobra Kościoła i Ojczyzny. 


Po zatwierdzeniu budżetu na rok bieżący: ` 


nastąpiły uzupełniające wybory zarządu Katos 
lickiego Koła Pań, które łącznie z Kołem 
Młodych będzie od nowego roku tworzyło jedną 
organizację w wspólnym zarządzie. Skład za” 
rządu przedstawia się następująco: p. Z. Kwit» 
niewska - prezeska, p. Marja Siuchnińska «= 
w.-prezeska, p. M. Białasikówna - w.prezeska, 
p. K. Krausówna - sekretarka, p. Wawrzonówna 
zast. sekretarki, pp. drowa, Jaworowiczowa, 
dyr. Guentzłowa i Zawitajowa - radne. Do ko~ 


misji rewizyjnej weszli: pp. Mazgajowa, Pocze- 
kajowa i Ziemska. 


Rzeczy nieco: 


na wieczorze eksperymentalnym prof. Foady'ego 


w Teatrze 


Sensacje dnia stanowi dla Bydgoszczy 
zapowiedź wyjątkowego wieczoru świa- 
towej sławy fakira, jasnowidza i grafo- 
loga prof. Foady ego, który odbędzie się 
w sobotę dnia 24 bm, o godz 23 w Te- 
atrze Miejskim. Wieczór organizowany 
jest pod auspicjami Syndykatu Dzienni- 
karzy Pomorskich, a dochód z niego zo- 
stał przeznaczony na fundusz zapomo- 


gowy dla wdów i sierót po zmarłych 
dziennikarzach. 
Imponujący program zawiera caly 


szereg ciekawych doświadczeń z zakre- 
su telepatji, jasaowidztwa, mnemotech- 
niki itp, Ujrzymy rewelacyjne zjawiska 
świata nadzmysłowego, Sensacją wie- 
czoru będzie przepowiednia na rok 1934, 


N 


śmiertelną. Śmierć nastąpiła jedynie przez 
utopienie. 

Wnioskować zatem można, iż po zadaniu 
rany nożem, Wieczorek Stracił przytomność 
a następnie nieznany. zbrodniarz wrzucił 
nieprzytomnego Wieczorka do wody. 

Prócz tej jednej rany. innvch obrażeń 
cielesnych zwłoki Wieczorka nie wykazały. 
Wobec daleko posuniętego procesu gnilne- 
go zwłok, znajdujących sig > 


W ZUPEŁNYM ROZRŁADZIE, 


dokonanie sekcji było bardzo utrudnione. 
Ciało było nabrzmiałe i skóra przezroczy- 
Sta, mieniąca sie: w różnych: barwach. 


Trójka panien służebnych (pp. Wieczor- 
kowska, Łukowska, Maassówna) uroczo 
dreptała i Szczebiotała, Całkicm zrozumia- 
łe, że stary Grzegorz (p. Dytrych) Stracił 
przez nie głowę. P. Lochman wraz z mun- 
durem. doskonale przejał maniery Starego 
rotmistrza. Również dobrze prezentował 
się p. Konarski w roli Remby. P, Wilamow- 
skiemu chrypka chciała ująć wdzięku a- 
manta, ale Się nie dał. Miły był z niego i 
stateczny kawaler, postępowaniem w zupel- 
ności potwierdzający pochwały ze ` strony 
szłachetnego i poczciwcgo majora, którego 
wspaniałe odegrał p. dyr. Stoma, Nie za- 
trzymujemy się nad tą główną rolą, gdyż 
nie jest to pierwszy występ p. Stomy jako 
majora w tej sztuce, 

Natomiast prawie całkiem pierwszy na 
scenie jest p. Zofji Nowickiej. Jako Królo- 
wa Korony Polskiej w jasełkach Rydla da- 
ła się Poznać debiutantka z lubej twarzycz- 
ki i Słodkiego głosu. Obćcnie zaczęła grać. 
Warunki do roli potulnej Zosieńki Otgó- 
nówny bardzo dobre. Zahukana przez ar- 
bitralną matkę, była potulnym pierwiosn- 
kiem, który boi się wdziękiem zakwitnąć 
nawet przy gorącem Sercu porucznika Ed- 
munda. 
woli — być miłą wobec majora już umie. 
O tak! Dla wszystkich była milutkiem 
stworzońkiem. Niech będzie całkiem prze- 
konana, że kwiaty otrzymała i za grę i za 
wdzięk miodociany. È 
7 Kr, Stasicki, 


t 


Kokietować jednak, albo jak kto 


Miejskim. 

Prof. Foady wpřowadżiwszy się w głę- 
boki trans odsłoni nam tajemmice naj- 
bliższej przyszłości, a także jednostek o- 
becnych na sali. 

Dia rozrywki prof. Foady przeprowa- 
dzi kilka eksperymentów z dziedziny 
magji, a m. iu, interesującą przemianę 
wody w likiery, których jakość kazdy 
będzie mógł wypróbować osobiście. 

Na pytania, dlączego wieczór prof. 
Fcady'ego odbywa się a dość niezwykłej 
dla Bydgoszczy porze, bo o godz. 28-ciej 
należy odpowiedzieć, że bliskość północy 
sprzyja doświadczeniom | „u. dziedziny 
świata nadzmysłowego, z którym , prof. 
Foady pozostaje w tak niezwykłym kon- 
takcie. 


Okoliczności zbrodni owiane mgłą tajemnicy. — Energiczne śledztwo 
w toku. — Co mówi astrolog bydgoski Prensel? 


(ak), Wielkie wrażenie wywarla w mie-] rana, według orzeczenia lekarza, nie była 


Jak wykazały Slady krwi na koszuli i 
ubraniu, silne krwawienie nie moglo nasta- 
pić przez uderzenie zwłok w wodzie a jakiś 
ostry przedmiot czy kamienie, lecz la oko- 
liczność właśnie jest dalszym dowodem, iż 
Wieczorek poprzednio otrzymał cios no- 
żem. 


Wobec tak sensacyjnego wyniku sekcji, , 


przeprowadzone będą przez sędziego śled- 
czegó przy pomocy policji śledczej 


ENERGICZNE DOCHODZENIA 
celem wyjaśnienia tajemniczej zbrodni i u- 
jęcia Sprawcy zabójstwa. Nie łatwe to De- 
dzie zadanie dla organów śledczych, tem- 
bardziej, iż 

MINĘŁY JUŻ CZTERY MIESIĄCE ^ 


od chwili dokonania zbrodni. 

W związku ze sprawa Wieczorka znany 
bydgoski astrolog p. Prengel powiedział 
nan: co następuje: . e 


Odnalezienie Avlok $ p. Wieczorka po- 
twierdza calkowicie moje przypuszczenia 
prognostyczne, oparte o horoskop Wieczor- 
ka. Dnia 29 listopada, a więc w 8 dni po 
zaginięciu, zjawiła Się u mnie stroskana że- 
na Wieczor Żavaz po podaniu mi daty 
urodzenia zaginionego (17. XI. 1898) oświad- 
czyłem, że 6 ile wogóle wchodzi w grę 
śmierć, to uległ jej przez wodę, a więc za- 
tonięcie w Brdzie, Znak wodny Skorpjona, 
w którym Stało Słońce. sprowadza zatonię- 
cie i wogóle niebezpieczeństwa przez wodę 
ipłyny. Wobec tego, iż godzina urodzenia 
nie była mi znaną, prosiłem, aby p. Wie- 
czorkowa zażądała ją z Pelplina. W dwa 
dni później otrzymałem ją. Brzmiała: go- 
dzina 1 m. 45 rano. Po obliczeniu dokład. 
nego: horoskopu podałem p. Wieczorkowej 
i jej siostrze, co następuje: Właściciel ni. 
niejszego horoskopu prędzej czy później uu 
ległby gwałtownej śmierci-i że koniec ży- 
cia spowodowany. został istotnie przez zato- 
nięcie. 3 sA 


potwierdziła się w zupełności. Wkońcu p. 
Prengel zaznacza, że horoskop. nie podał 
bezpośrednio do wiadomości redakcji, gdyż 


chciał odczekać potwierdzenia przez rzeczy” 


wistość. 


: Prognoza bydgoskiego astrologa p. Pren-, 
gla, zrobiona -przed czterema miesiącami, . 


Czytelnicy nasi 


pomidzy 


" Niedola emerytów. 


żeniu emerytalnemń z dniem 1 kwietnia. Do 


na niejedno uwagę: 

Jako przykład podano w odnośnym arty- 
kule, że emeryt V. stopnia służbowego we 
Lwówie lub Warszawie otrzyma zamiast 
128 zł, tylko 50 zł. Te 50 zł stanowią 10% 


gulacyjnego, więc jego emerytura musi wy- 
nosić: 500 + 50 == 550 zł Chyba ta suma 
wystarczy na utrzymanie, a to tem więcej, 
że owi emeryci od I-—V stopnia piastują 
zwykle jeszcze dóbrze płatne urzędy. 

Ale przypatrzmy Się, jak ta Sprawa. 


w Bydgoszczy pobiera jakiś emeryt 120 zł 
miesięcznie. ‘Od 1-kwietnia potrąca mu się 
dodatek mieszkaniowy, który wynosi na 


zł, do których dochódzą owe 10% (jak dłu- 
g07), co razem uczyni 70,66 zł. Proszę, 
niech ten Się zgłosi, który da owemu eme- 


życzkę narodową, opłacić w miarę potrzeby 
służącą lub pielęgniarkę, kupić opał i jesz- 
cze z tego miesiąc żyć, i$ i 

Widzimy więc, że czem mniejsza pensja 


dzy emeryci muszą pońosić ofiary na rzecz 
zamożnych. Czy to czasem nie grzech, wo- 
łający o pomstę do nieba — jak mówił Oj- 
„, ciec św, -Leon XIII w encyklice „Rerum 
«ł Novarum*,-— to „uciemiężenie 
wdów i sierot? 
w tem, że 74 miljona ludzi straciło pod- 
czas” wojny wszechświatowej życie, lecz w 
temń, że poległa sprawiedliwość, 

Że emeryci doczekają się za swa 40 lub 


się nikt nie spodziewał, 
Podczas konferencji gospodarczej w Gdy- 
ni p. minister Zarzycki powiedział: 


do ostatniej dziurki". 
Tu chyba zachodzi pomyłka. 
leżało raczej powiedzieć: 


paša do ostatniej dziurki, a w razie po- 
trzeby zrobimy dalsze dziurki“? 


wa, mianowicie, pomoże ona dogorywają- 


Były Jedynkarz, 


APEL DO WŁAŚCICIELI KIN. 
„Po trudach całego dnia idę do kina, 


szę na myśl 6 tem, że zą kilka minut śmiać 


Szać się słodką Sylwją. 

Godzina dziewiąta. Zjawiam się punktu- 
alnie... zajmuję miejsce i... czekam. 

Mijają minuty. Zaczynam się denerwo- 
wać, 
kin mniejszych i gdy na czas nie zaczął 
skóków, co to było za tupanie i jakie gwiz- 
dy! 

Wreszcie gaśnie światło i zaczynają Się... 
reklamy.. 

Szału można dostać, oglądając poraz ty- 


płakanych skutkach łażenia przez parkany 
j} lub pewną reklamę o proszkach na bóle. 
© głowy, od której się właśnie bólu głowy do- 
staje dzięki horendalnej konstrukcji napi- 
Sów. 3 


nia z rzędem mógłbym dać temu, 
podstawie reklamy kinowej kupił drut kol- 
czasty lub urządzenie łazienki! 
I miga taka defilada przed oczyma. przez 
14 minut (ciągle patrzę na zegarek). 
zaczyna się „punktualnie“ o 9,31. 
Widz jest bezsilny. Kupił bilet, więc nie 
wyjdzie. A spóźnić Się znów i przepychać 
potem po cudzych kołanach i wysłuchiwać 
słusznych całkiem uwag? 
Panowie właściciele kin, bądźcie lojalni 
i oznaczcie na afiszach. że przez 31 minutę 
wyświetlacie reklamy. Zobaczycie wówczas, 
o której przyjdzie publiczność i iłu cieka- 
wych przyjdzie oglądać waSze reklamy. 
Wiyświetlajcie reklamy przed Seansem, 
rozdawajcie ulotki reklamowe, róbcie co 
chcecie, ale o 5, 7 i 9-tej zaczynajcie punk- 
tualnie film, nie psując widzowi jego wra- 
żenia. . 3 
ł Gdzieś na małem miasteczky, prowincjo- 
nalnem kino daje w dwugodzinnym seansie 
dwa duże filmv. bynajmniej nie obcięte, fil- 
my. które wy dzięki spóźnieniom. reklamom 
i wkładkom potraficie rozwodnić na dwa 
seanse. No tak. u was w kinie ludziom nie 
wolno gwizdać, ani tunać. 


w, 


OKU 


nowych rzesz widzów: „Nie męczcie nas“. 
X Wich. 


- Szopka Bydgoska 


pióra Leona Sobocińskiego jest do nabycia 
w miejscowych księgarniach i kioskach w 
cenie 50 groszy za egzemplarz. Zamiejsco- 
wym. wysyła się po wpłąceniu na konto 


eyłać także znaczkami pocztowemi. 


r. maja gtos. dł: PB 


„Dziennik Bydgóski* zastanawiał sie w A 
nr. 58 nad zmianami, jakie zajdą w uposa- 


sprawy tej chciałbym powrócić i zwrócić $ 


od uposażenia zasadniczego i dodatku re- gi 


M szczegóły tej smutnej 
u tylko budowie poczty w Gdyni skarb pań- 


4 „i : 145: c In HB 
przedstawia Się w niższych stopniach. Np. Ë cłośny skandal. 


j lacja w sejmie, 


Bydgoszcz 55,76 zł, więc pozostają mu 64,24 | 


A na więźnia. 


rytowi wskazówki, jak on ma się urządzić, $ kuro <10E 
3 RA] 


by z tych pieniędzy zapłacić komorne, po- $ 


emerytalna, tem większe potrącenia. Ubo- R tak, pewny Siebie i wyzywający. jak w pier- 
| wszej 


ubogich, Ę 
Największe zło tkwi nie (R 


m o uniewinnienie oSkarżonego. 
„że wszyscy przycisnęłiśmy już pasa | 


Czy nie na- 


„My wszystkim 'przyciągnęliśmy już W 


ko 0 sg „u kiówe RSW oda cj 
Człowiek. 


Jedną dodatnią stronę ma atoli ta usta- 


cym emerytom prędzej dostać się do... nieba. É 


aby się rozerwać, Kupuję bilet i już się cie- fi 


się będę do rozśpiewanego Moryca lub wzru- | 


Pamiętam, gdy w młodości chodziłem do Pi 


Tom Mix lub Edie Polo wyczyniać swoich [E 


siączny jakieś smarowidła i gryzmoły o o- $ 


Wierzę, że właściciel kina na reklamie BĘ 
zarobi, lecz dlaczego ma cierpieć widz? Ko- $ 
kto nah 


Film | 


Wołam jednak do Was w imieniu miljo- Ẹ 


P.K.0. Poznań 213.836 gr 60. Można nad- $ 


` Sąd Najwyższy zatwierdził wyrok, skazujący jego wspólników. . 


. Warszawa, 20. 3. (Tel wł.) Dziś na tła- 
wie oskarżónych w Sądzie apelacyjnym za- 


| siadł stary znajomy. JeSt to inż. Ruszczew- 
R ski. 


Smutną sławę zdobył on sobie w ca- 
łej Rzeczypospolitej jako panamiarz budow- 
nictwa (pocztowego w okresie pomajowym. 
Terenem jego wyczynów przestępczych by- 
ła Warszawa i Gdynia. Wszyscy znamy 
Sprawy. Na Samej 


stwa poniósł stratę około 1 miljona złotych, 
dzięki właśnie RuSzczewskiemu. Zrobił Się 
ZgłoSzona została interpe- 
W rezultacie RuSzczewski 
znalazł się w więzieniu, a ówczesny mini- 


M Ster poczty p. Miedziński Stracił tekę i po 
d dzień dzisiejszy pokutuje, jak sam o sobie 
B powiada, 


RuszczewSki wcałe a wcale nie wygląda 
Jest starannie wysStrzyżony i 

odprasowanym garniturze 
czarnym. Twarz jakby mocno opalona, wy- 
glad ma czerstwy. Pozostała tylko nerwo- 


j| wość w wysokim stopniu. Zmienił się tyl- 
sj ko pod względem zachowania się w Sądzie. 


Chętnie zdaje Się na łaskę Sądu, nie jest 
instancji, przed skazującym wyro- 
kiem, i 

Godny natomiast pożałowania jest wy- 
sląd jego żony. którą wymiar sprawiedl.:- 
wości rozdzielił z mężem. 

„Dzisiejszej rozprawie przewodniczył sę- 
dzia Chyczewski. Oskarża ten sam proku- 


| rator, Grabowski, który w międzyczaSie, po 
; 7 pa sprawie brzeskiej, przeszedł do apelacji. O- 
więcej letnią pracę takiego zawodu, tego § 


skarżonego broni adw. Gutman i Świątecki. 

Jak wiadomio, obrona odwołała się od 
wyroku — skazującego na 5 łat — prosząc 
Zdaniem 0- 
brony, inż. R. działał w najlepszych inten- 


i cjach. A jeśli w pewnych wypadkach po- 


pełniał nieformalności, to stało Się to ze 
względu na konieczność szybkiego rozwią- 


Ach, czemże jest człowiek, czemże? 
Skąd bierze to siły znami 
eene TAi 


ciąż, a hie zemrzeż= — 


Że posiadł twardość kamienia 

1 wytrzymałość olbrzyma, 

Że wszystkie ciosy przetrzyma, 
Przecierpi wszystkie cierpienia? 


I troski i te zgryzoty, 
Które przynosi dzień Szary 
I te codzienne ofiary 
Składane ze swej istoty. 


I owe krzywdy bez granic 
I owe zdrady Sobacze 

E I_ ból co więcej nie płacze, 
Nie czekający już na nie. 


— Zwracamy uwagę na ogłoszenie magazynu 
mód J. Jabłońska przy ul. Niedźwiedzia 2, ma- 
gazyn kapeluszy damskich, polecamy jako fir- 
mę chrześcijańską naszym Czytelnikom. 


G i 
gięcię, a nie łanie. 8667r 


podczas której doszło do bójki. 


a ck, LO ZZO ZY O p DH cw ` 
z A i od Ą 
j \ 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, diia 22 marca 1934r. 


ielki panamiarz pocztowy |$ 


apelacyjnym. 


zania trudności, występujących przy każdej 
budowie. Pieniądze, które były na koncie 
jego żony, jak twierdzi obrona, są jej wła- 
snością i t d. 


Na wstępie dzisiejszej rozprawy obrona |, 


wniosła o powołanie całego szeregu nowych 
świadków i o wezwanie nowych biegłych. 
Obronie np. nie podobało się, że biegły kSię- 
gowy Malota był z Pomorza? Dlaczego wzy- 
wało się go aż z Pomorza, zapytywała o0- 
brona., 

Na powyższe wywody obrony ciętą od- 
powiedź dał prokurator Grabowski, a sąd 
po 4 godzinnej naradzie postanowił wszyst- 
kię wnioski odrzucić, jako nie mające żad- 
nego. uzasadnienia. saik 

Tego samego dnia, w Sadzie Najwyższym 
toczyła Się sprawa Mikulskiego, Kotlińskie- 
go i Gramka, „współtwórców“ woczty w 


Dziecko słabe ? 
Matki rola, dać mu czekoladki 


„NE (GE A" 


Gdyni. Sąd Najwyższy oddalił kasację i 
w ten Sposób wyrok skazujący stał się pra- 
womocny. Jak wiadomo, apelacja złago- 
dziła im wymiar kary, 
został na 2 lata więzienia, Kotliński na 2%, 
GranowSki na 6 miesięcy. : Š 

Z ostatecznego załatwienia sprawy Mi- 
kulskiego i tow. skorzystała natychmiast c- 
brona w procesie Ruszczewskiego, która po- 
stawiła. wniosek, aby Kotliński i Mikulski 
zeznawali raz jeszcze w tej sprawie, ale już 
pod przysięgą. Dziś, gdy im już nie nie 
grozi, niech pod przysięgą powiedzą całą 
nagą prawdę — powiada obrona, 

Sąd postanowił decyzję wydać w dniu 
jutrzejszym. Tak więc jutro dalszy ciąg 
rozprawy. 


(4613 


A. Piasecki S. A. 


I młodych dni bezpowrotność 
z Szczęścia i bez, kochania =. 

ly 21822 :zagly i wyłam 

Ostatnia Stacja: samotność. 


Ach, czemże jest człowiek, czemże? 
Skąd bierze to siły znamię, 

Że łamie się, a nie złamie, 

Że ginie wciąż a nie zemrze? 


Henryk Zbierzchowski. 


ESR 


Mikulski skazany. 


z inowroctaw- Karsznice- Herby Nowo. 


Salon Fryzjerski, wykwintny, ul. Gdańska '50. 


WEP 
Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6, 
Smaczne obiady ,„Adria'', Dworcowa 24, tel. 1367 


„Picadilly“. Występy artystów. 


Marcińkowe 
skiego 4, tel. 1102. ck 


ska 15. Największy dom tow. Polski Zach, 
H. Kaszubowski, Sz o.p. Długa 22. Zegarki, biżut. 
F, A. Matz, Stary Rynek 19, Śniadeckich 49. 
Bławaty, firany, trykotaże, galanierja. ` 
Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12-14 = 
wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie 
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio. 


ToN Traws 2.26, 6.23, 8.06, 13.15, 15.43, 19.37, 
21.50, 23.30. A 
Tezew-Gdańsk-Gdynia 0.47, 3.20, 5.35, 7.34, 10,43, - 


13.22, 18.35, 17.01, 19.35. 
Kościerzyna-Gdynia 0,55, 17.40. 
Nakło-Piła 3.45,'8.05, 14.85, 19.47, 0.01. 
Unisław-Brodnica 5.10, 8.11 13.33; 16.06, 21,00 _ 
gh wyl 3 0 lęg 3.50, 6.14, 8.04, 11.45,'14.15, 15.47, 
20.35, ` : 


„59. E 
Wągrowiecg-Poznań - 5.02, 7,45, 13,86, ,18.60;, 


ïs 


: Do Fordonu 


do zakładu karnego przewieziono” skazana, 


na dożywotnie więzienie za szpiegostwo O- 
górkównę, zamężną Drzezgówą, 
e 


= sali sądomej. 


Tragiczne skutki sprzeczki. 


We wczorajszy wtorek zasiadł na ławie 
oskarżonych przed trybunałem sądu okrę- 
gowego w Bydgoszczy 29-letni robotnik Mi- 
chał Ozóg z Bydgoszczy, oskarżony o ciężki 
uraz cielesny. « EA 

Podczas pracy na budowli Fatza przy ul. 
Niecałej doszło do sprzeczki pomiedzy ð- 
skarżonym a 18-letnim Janem Rucińskim, 
Oskarżony 


Młodociani artyści 


na scenie teatru bydgoskiego. 


Jedna z czytelniczek pisze nam: 
Dzień św. Józefa przyniósł i w tym roku 
niezliczoną ilość akademij i obchodów ku czci 


marszałka Piłsudskiego. Obchody te, mając 
stale ten sam określony cel i program, siłą rze- 
czy powtarzają się i tracą na świeżości i sile 
wyrazu. Kto rok rocznie bywa na takiej aka- 


FP demii, ten zgóry już wie, co tam usłyszy i zo- 


baczy. Z biegiem czasu bledną żywe kolory go- 
rących uczuć a nużąca twarda rzeczywistość 
życia codziennego pozbawia nas niepostrzeżenie 
zdolności do -odczuwania entuzjazmu z przed 
lat ubiegłych. Gdzie jednak mamy szukać ży- 
wego wyrazu bezinteresownej serdecznej miło- 


| ści, jak nie w dziecięcych serduszkach? Aka- 


demja popołudniowa w Teatrze Miejskim była 
tego dowodem. Dzieci z „Rodziny Policyjnej", 
„Rodziny Kolejowej“ i „Rodziny Wojskowej“ 
oraz fachowa pomoc i kierunek artystów Teatru 
Miejskiego, potrafiły z tego bogatego materjału 
utworzyć imponującą całość. Inscenizacje, 
djalogi, śpiewy, dekłamacje i tańce następowały 
po sobie na tle pięknych dekoracyj, cieszących 
oczy barwnością stylowych kostjumów i wywo- 
łując powszechny entuzjazm: rozczulającem 


wręcz ujęciem tematu. 


Bogaty program obfitował w przemiłe nie» 
spodzianki. Pokaźny oddział białych ułanów 
(prawdziwie lilipucie wojsko) przemaszerował 
przed popiersiem pana marszałka z dziarskim 


P 


śpiewem, a mikroskopijny porucznik fachowo 
komenderował swoimi „chłopcami” salutując 
pięknie małą szabelką. 


Tlustracja taneczna do starej piosenki „Tam 
na błoniu błyszczy kwiecie”, wzorowo wyko: 
nana przez prześlicznie ubrane czarujące pary 
wywołała grzmot oklasków, które nie milkły, 
dopóki, nie powtórzono tego ślicznego numeru. 


Podczas poloneza, odtańczonego przez roze 
koszne pyzate maleństwa, widownia dawała 
żywy wyraz szalonej wesołości, gdyż wysokie 
czaka małych szwoleżerów i obfite niebieskie 
suknie ich rozkosznych dam były poważną prze- 
szkodą w wykonywaniu zawiłych figur; huczne 
brawa nagrodziły szczęśliwie odtańczony taniec. 
Mali Krakowiacy popisywali się również dziar- 
skim krakowiaczkiem, a dzieci ze szkoły Rodzi- 
ny Wojskowej wykonały malowniczy taniec ma- 
rynarski. Djalogi i deklamacje przeplatały po- 
pisy choreograficzne. 

Starannie opracowana 'dwuaktówka w wy- 
konaniu starszych dzieci z „Rodziny Wojskowej“ 
oraz.apoteoza i śpiew wspólny całego licznego 
zespołu młodocianych artystów zakończyły ob- 
fity.i oryginalny program. |. ć 

Akademja ta dała nam chwile prawdziwie 


wzruszające bezpośredniością świeżego uczucia 


oraz pełnię zadowolenia estetycznego. 
f Leliwa. 


gaszonym wapnem posmarował twarz Ru- 
cińskiego, przez co Ruciński stracił wzrok 
w lewym oku. Za ten czyn Ozóg odpowia- 
dał przed sądem. i 


Oskarżony. przyznał się. do sprzeczki i 


bójki. Nie miał bynajmniej zamiaru unie- 
Szczęśliwić Rucińskiego. ' Nie zdając Sobie 
Sprawy, iż rękę ma poplamioną wapnem, 
uderzył Rucińskiego w twarz, co właśnie 
miało tak Straszne następstwa, OSkarżóny 
szczerze żałował swego czynu i okazał .włeł- 
ką skruchę. : sf 

Sąd wymierzył oskarżonemu półtora ro 


ku więżienia z zawięszeniem kary na prze- 


ciąg trzech lat. 


Teatr Narodowy z Poznania: 
w Nakle. j 


Nasz korespondent donosi: W czwartek, 22 


marca zawita do nas znany z „Krakowiaków 
i Górali" Teatr Narodowy z Poznania z wesołą 
komedją Pawła Armenta p. t. „Miłość wszystko 
przebacza”, W głównej roli kobiecej wystapi 
p. L. Sroczyńska. Teatr ten zdobył sobie 
ostatnim występem zaufanie naszej publiczno- 
ści, może więc liczyć tym razem na duże po- 
wódzenie. ; s 


IOWA 


TEATRNARODOWY-Poznań 


ul. Fr. Ratajczaka 21. 


IL 


20% zniżki 


ną komedję: pit 
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Dalszy spadek. 
bezrobocia o 5.382 osób. 


Warszawa, 21. 3. (Tel. wł.) Tak wy- 
nika z urzędowych zestawień w dniu 17 
bm. liczba bezrobotnych w całym kraju 
wynosiła 400.248 osoby, wykazując 
zmniejszenie sie bezrobocia w ciągu ty- 
godnie ub. r. 5.881 osób. Największy spa- 
dek bezrobocia zaznaczył się w okręgu 
warszawskim. 
-- Turniej szachowy. Przypominamy o tur- 
nieju szachowym S. M. P. „Gwiazda” o puhar 
przechodni, który odbędzie się w najbliższym 
czasie. Zgłoszenia przyjmuje się jeszcze na 
zebraniu delegatów, które odbędzie się w czwat- 
tek, 22. bm. o godz. 19,30 w salce parafjalnej 

przy kościele św. Trójcy. 

— Przedstawienie sokole. Tow. gimn. Sokół 

VI urządza w niedzielę 25. bm. o godz. 18 
w sali p. Kleineria na Okolu przedstawienie 
p. i „Genowela”. Sztukę te odegrało Tow. 
z wielkiem powodzeniem w Koronowie, Nakle, 
Lęśnowie i Brdyujściu. Sokoli bydgoscy nie- 
watpliwie poprą tę imprezę doskonale z$granego 
zespołu amatorów śniazda VI. 

— Koncert wielkoczwartkowy w Teatrze 

Miejskim odbędzie się dnia 29. bm. na którym 

„Miejskie Konserwatorjum Muzyczne wystawi 
potężne Oratorium Mendelssohna „Eljasz" na 
głosy solowe, chór i orkiestrę symfoniczna. Ja- 
ko soliści wystapią Felicja Krysiewiczowa - so- 
„pran. Marja Janowska-Kopczyńska - alt, Wi- 
told Łuczyński - tenor i Roman Cirin - bas oraz 
chór i orkiestra M. K. M. pod dyrekcją Alfonsa 
Rósłera, Czysty zysk przeznacza się na Dom 
Wakacyjny Gimnazjum Miejskiego im. M. Ko- 
pernika. Bilety od 20 gr do 2,10 zł do nabycia 
w kasie Teatru Miejskiego i w księgarni i skła- 
dzie nut Jana Idzikowskiego, Gdańska 23. 


eener 2 2 
t: 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 
CZWARTEK, 22 MARCA. 
WARSZAWA-RASZYN. 7,00: Audycja poranna. 
12,05; Muzyka ludowa z płyt. 12,35: 20-ty 
koncert szkolny z Fiłharmonji Warsz. w 
wyk. ork. Filh. Warsz, Maryla Krzywiec 
(śpiew), Paweł Lewicki (fort) i M. Wilko- 
mirska (akomp.). 15,40: Muzyka lekka z płyt. 
16,40: Przegląd czasopism kobiecych. 16,55: 
Koncert solistów. Julja Mechówna (sopr.), 
M. Perkowicz (tenor) i ŒE. Szneiderman 
(skrz.. 17,50: Kącik dla młodzieży wiej- 
skiej. 18,00: Odczyt p. t. „Dolar i funt". 
18,20. Słuchowisko p. t. „Twarze i maski". 
19,25: Odczyt aktualny. 19,40: Komunikat 
śniegowy ze Lwowa. 19,43: Wiadomości spor- 
towe- 20,00: Myśli wybrane. 20,02: „Dzia- 
łalność Warszawskiego Towarzystwa Mu- 
zycznego  feljeton muzyczny. 20,15: Jubi- 
leuszowy koncert 60-lecia istnienia Warszaw- 
skiego Towarzystwa Muzycznego. Transmi- 
sja z Filharmonji Warsz. Wyk.: ork. filkar- 
mońiczna, pod dyr. Br. Wolfstala i Stefana 
Śledzińskiego, Ewa „Bandrowska - Turska 
(śpiew), Józef Śmidowicz (fort) i Roman 
- Totenberg (skrz). W przerwie około godz. 
21,00: Skrzynka pocztowa techniczna. 22,060; 

Muzyka taneczna z „Gastronomiji'. 
ZAGRANICA. Moskwa (Stalin).' 18,30: Koncert 
symfoniczny pod dyr. Oskara Frieda. Praga. 
20,05: Koncert symfoniczny. Medjolan. 20,50: 
„Śpiewacy Norymberscy' opera Wagnera. 
Beromuenster. 21,10: Recital wokalny Je- 
rzego Bakłanowa. 
WEZ E E E DYZIO E a a RECO 
Stan wody na Wiśle w dniu 21 mar- 
ca 1084 r.: Zawichost 1,98; Warszawa 
2,68; Płock 2,6%; Toruń 3,44; Fordon 
3.30; Chełmno 3,11; rudziadz 3,25; Ko- 
rzeniewo 3,44; Piekło 2,96; Tczew 2,98; 
Einlage 2,68; Schievenhorst 2,64. 


? 


+ „DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 22 marca 1934r, 


|Sąd warszawski w Bydgoszczy 


Łapówki za przyspieszenie przerachowań pożyczek państwowych. 


(ak). We wczorajszy wtorek zjechał 
sję do Bydgoszczy trybuna: warszaw- 
skiego Sądu Okręgowego, celem przesłu- 
chania świadków w sensacyjnej sprawie 
pcbierania łapówek w związku z walo- 
ryzącją pożyczek państwowych. Na la- 
wie oskarżonych zasiadł były kierownik 
biura przerachowań Urzędu Pożyczek 
Państwowych Jan Jankowski z Warsza- 
wi. Szereg dalszych zawieszonych urzę- 
dników oskarżonych o pobieranie łapó- 
wek nie zjawiło się na rozprawie. Skład 
trybunału przedstawiał , się jak nastę- 
puje: przewodniczący — p. sedzia S. O. 
Popowski, wotanci pp. sedziowie S~ O. 
Lewicki j Kulczycki, prokurator p. Sie- 
roszewski. Jako obrońcy wystąpili ad- 
kokaci Mogilnicki i Skorboński z War- 
szawy. 

Przed sądem przewinał się cały szereg 
świadków z pobliskich miast pomor- 
skich. którzy zeznali. że zwrócił się do 
nich niejaki Kaczor w latach 1929-30 z 
propozycją peśrednictwa w cełu przy- 
spieszenia przeliczenia i szybszego rea- 
lizowania pożyczek państwowych, oczy 
wiście za odpowiedniem wynagrodze- 


niem. Kaczor powółvwał się przytem 
na dobre znajomości w Urzędzie Poży- 


czek Państwowych w Warszawie. 


= tO RETTE ATRAPY ZYTA NORWEG A 


Spadek matki niemiec"iei. 
Warszawa, 21.3. (PAT.) W. dniu 
wczorajszym słabość waluty niemieckiej 
ujawniona na gisłdzie w Londynie za- 
notowana została na większości giełd 
europejskich. Na giełdzie warszaw- 
skiej prywatnie notowano markę nie- 
miecka w dniu 17 i 19 bm. 210.60, a w 

Rag 20 bm. wynosiła zaledwie 209,80. 


| Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


W piątek, 23. bm. o godz. 620 wieczorem 
odbędzie się miesięczne zebranie Chrześc. Zw. 
Pracowników Miejskich w hotelu Lenśning. 

Sprawy bardzo ważne, obecność wszystkich 
członków bezwzględnie konieczna. £arząd. 


PIERWSZE DWA MECZE LIGOWE. 


dzaj WIOSWY ea. 


a m m 


Niektóre banki na Pomorzu oraz oso- 
by prywaine istotnie w bardzo krótkim 
czasie otrzymali pieniądze, podczas gdy 
zwracający się źmudną nornialną dro- 
gą o załatwienie sprawy częstokroć na- 
wet po długich latach wyczekiwania nie 
doczekałi się pomyślnego załatwienia. 
W jednym -'wvpadku jak wykazał prze- 
wód sądowy pewien 
za otrzymiana sume z tytułu przeracho- 
wania pożyczek państwowych w wy- 
sokości 400.000 złotych wypłaci trzy 
procent żadanej „prowizji“ czyli dwa- 
nzście tysięcy złałych. Takich wypad- 
ków było bardzo dużo. 


Wspomuiany pośrednik Kaczor: dzia- 
ła: podobno w porozumieniu z kierowni- 
kiem . biura przerachówań  Jankow- 
skiem. Po wysłuchaniu świadków try- 
bunał wyjechał do Poznania, gdzie na- 
stapi przesłuchanie dalszych świad- 
ków. 

Wyrok w. tej sensacyjnej sprawie za- 
padnie w nastepnym tygodniu w War- 
szawie. , 


bank na Pomorzu. 


„Kr. 66. > 


„Sackhauerzy” w Kruszynie. 


Kto brał udział w akcji plebiscytowej w Pru- 
sach Wschodnich albo na Górnym Śląsku, ten 
póznał uzbrojenie bojówek niemieckich t zw. 
Sackhhauerów. Były to pałki dębowe; laski 
grube „lole“ ze szpikulcem i nachaje wypełnio- 
ne żelastwem. 

W takie same „zbrodnicze narzędzia wyposa- 
żona była grupa młodych Niemców z Bydgosz- 
czy, członków jakiegoś klubu bokserskiego, 
która onegdaj przyjechała do Kruszyna „osła- 
niać” zebranie niemieckie. : 

Postawa tych „Sackhauerów": była wyzywa- 

jaca. Zaczepiali przechodniów i odgrażali im 
się. 
; Chcąc zapobiec nowej bójce, policja skonfi- 
skowała „Sackhauerom ‘ich broń bandycką. 
Przy iej sposobności wpadły w ręce władz bez- 
pieczeństwa dębowa pałka i nachaje Raddatzów, 
któremi przed tygodniem dotkliwie zbili emer. 
starszego leśniczego Mekelburga. 


Nasz ruch emigracyjny. 

Warszawa, 21. 3. (Tel. wt.) -W tu- 
tym: wyjechało z Polski ogółem 2.224 
emigrantów, w tem 639 do Krajów cu- 
ropejskich, a pozostali — do krajów po- 


zaeuropejskich. Najwięcej wyjechało 
do Francji (536 emigrantów). Zazna- 


czyć należy, iż do Palestyny wyemigro- 
wało 787 żydów. 

W. tym samym czasie do Połski po- 
wróciło 559 osób. 


m O ZAP O ZA EE 
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„Grajkowie podwórzowi” - rabusiami. 


Echa napadu na braci zakonnych wiozących węgiel. 


Inowrocław, 21. 3. (Tel. wł.) W nurme- 
rze naszego pisma z dnia 7 bm. donosiliśnry 
© napadzie czterech opryszków na zakonni- 
ków wiozących węgiel. Przy rabowaniu na- 


pastnicy pobili dotkliwie brzciszków tepe- 
mi narzędziami, Jedem z pobitych leżał na- 
wet dłuższy czas chory. Rabusie po doks- 


naniu grabieży edjechali z łupsm ma rowe- 
rach do Inowrocławia. 

Jeden z zakonników zapamiętał sobie 
numer roweru złodzieja. Numer ten. posibi- 
żył do wykrycia obryszków. 

Złodziejaszkowie. kiedy dowiedzieli Się, 
że policja depcze im jnż na piętach. p 
czynali Się ukrywać. Lecz niedługo cieszy- 
li się wolnością i pięknymi dniami nadcho- 


Oto w ub. sobotę, kiedy 


W porównaniu z rokiem ubiegłym, liez- 


W najbliższą niedzielę rozegrane zostauą, ba zawodników wzrosła. 


dwa pierwsze mecze o mistrzostwo Ligi. 
W Warszawie Warszawianka Spotka się z 
K. S. 22 „Strzelec. Drugi mecz odbędzie 
sie w Krakowie pomiędzy Garharnią a Pod- 
górzem, 


126 KLUBÓW KOLARSKICH W POLSCE. 


Ogłoszone ostatnio przez Polski Związek 
Towarzystw Kołarskich sprawozdanie z 
działalności w roku ub. podaje również sze- 
reg danych cyfrowych, co do rozwoju ko- 
łarstwa w Polsce. Ogółem do Związku na- 
leży obecnie 126 klubów kolarskich, liczą- 
cych 4.931 zawodników. Najwięcej klubów 


posiada Warszawa — 30, na: drugiem miej- 
scu znajduje się Łódź — 28, na. trzeciem 
Śląsk — 21, 


PROGRAM W KINACH. 


ADRIA, Dziś powtórzenie premjery o wznio* 
słej treści filmu p. t. „Cień szczęścia” w którym 


bohaterkę odtwarza niepospolita piękność i ta-- 


lent Dorothea Wieck, dajac kreację kobiety 
oderwane; od świata,: żyjącej tyłko' miłością 
do podrzutka, którego wychowała. Postać tą 
odtworzyła z niezwykłem kunsztem gry aktor- 
skiej. Piękna treść i wykonanie stawia film 
na najwyższym poziomie artystycznym. Pozatem 
nadprogram. Pocz. o 5. j 

APOLLO (ul. Krasińskiego) demonstruje z 
olbrzymiem powodzeniem podwójny program 
składający się z dwóch najnowszych filmów pt. 
„Biały upiór”, dramat niesamowity o niezwykłej 
emocji i „Małżeństwo dla opinji' o wysokich 
walorach artystycznych dramat erotyczny. Po- 
czątek o godz. 5. 

BAŁTYK. Dzis „Zungu“, wielki film egzo- 
lyczny i „Puszcza“ piękny obraz polski. Począ- 
tek o godz. 5. - 

KRISTAL. Dziś ujrzymy Gretę Garbo w 
jednym z jej ostatnich filmów p. t. „Jaką mnie 
pragniesz", w którym odtwarza taką postać, w 
jakiej pragniemy ją widzieć. Obraz, osnuty we- 
dług sztuki Pirandelli, dał pole artystce do wy- 
kazania rozległej skali talentu. To też gra jej 
jest tak subtelna i inteligentna, że nawet spe- 
cjalny charakter tła sztuki Pirandelli nie zdołał 

ję pohamować od głębszego wczucia się w od- 
[warzany przez się typ kobiety, . Dla wielbicieli 


talentu Grety będzie dziś nielada okazja po- 
dziwiania gry „białego płomienia". Program 
uzupełniają ciekawe dodatki, Pocz.:o 5. ` 

MARYSIEŃKA. Dziś powtórzenie nowego 
programu, który obudził wielkie zainteresowa- 
nie swem ciekawem zestawieniem filmu pełnego 
prawdy życiowej i gorącej miłości dwojga ludzi 
p. i „Skończana pieśń“. z niebywałą sensacją 
z najlepszym jeźdźcem świata królem cowboyów 
Tomem Mixem p. t. „Niebezpieczna gra“. Za- 
interesowanie więc publiczności okazało się 
słuszne, przeto radzimy pójść punktualnie o 
5;/6,35%179; ; 

POPULARNE (Aleje Ossolińskich 2) wyświe- 
tla wspaniały i potężny film pt. „Książę lasów". 
Film ten w sposób artystyczny ilustruje wypra- 
wy krzyżowe. W głównej roli Douglas Fair- 
banks. Pocz. o 51 7. Dochód na budowę ko- 
ścioła. 

REWJA wyświetla nietylko ciekawy w swej 
treści obraz, lecz niezmiernie aktualny w obec- 
nej dobie, kiedy każdy gra na loterji i marzy 
o wygraniu miljona, choć bohater filmu „Gdy- 
bym miał miljon“, mający niejeden miljon, czuje 
się dopiero szczęśliwy, gdy się pieniędzy pozby- 
wa. A co inni robią zdobywszy upraśniony 
miljon i jak się zachowują —— warto doprawdy 
„widziec. Na scenie zaś rozsiewa swój naj- 
większy dar humors i talentu zespół artystów 
i artystek w rewji p. t. „U nas najlepiej“. Dzis 


o godz, 9,20 rewja © podwójnym programie ize- 


spole. . 


SENSACYJNY MECZ TENISOWY 
JĘDRZEJOWSKA — JACOBS, 


` 

Brno. W końcu kwietnia odbeda sie w 
Pradze czeskiej międzynarodowe mistrzo- 
stwa tenisowe Czechoslowacji. W zawodach 
weźmie udział Amerykanka Hellen Jacobs, 


najlepsza tenisistka Świata ostatniego roku. 


Jej jedyną poważną przeciwniczką w tuf- 
nieju będzie Jadwiga Jędrzejowska, która 
również weźmie udział w mistrzostwach. 
W Pradze więc dojdzie do Sensacyjnego ve- 


Józef Dziędzie 


wracał od Szczepana Jakubowskiego ( 

Się nazywaja rabusie węgla zakontego) w 
godzinach wieczornych do domu, został a- 
resztowany i odstawiony do więzienia. Nie- 
długo jednak był osamotniony, gdyż „Konń- 
pana“ jego przyprowadzono już w niedzielę 
rano do celi. Mianowicie Jakubowski, ba- 
dac widocznie w myśli, że policja w nie- 
dziele nie urzęduje, zabrał się z rana Spo- 
kojnie do golenia. Doznał jednak rożcza- 
rowarnia, kiedy do mieszkania wkroczyła 
dwóch posterunkowych i pana brata z Na- 
wpół ogoółona brodą zabrano do ula, Udó- 
wodniowo im, iż dopuścili się napadu vra- 
punkowego. Należy nadmienić, że areszio- 
wani są grajkami podwórzowymi, którzy 
wie telko grali; żeby zarobić parę STOSZY, 
alei polo, aby kąty przejrzeć. «<; i 


wanżówego spotkania Jacobs — Jędrzejów- 
ska. Pierwszy mecz w Wiedniu =- jak wia- 
domo — zakończył sie zwycięstwem Ame- 
rykanki. 
K., S. 22 STRZELEC NIE WYSTĘPUJE 
Z LIGI 


Siedlce. WW związku z pogłosśkami o- rze- 
komer wystąpieniu Strzelca siedleckiego % 
Ligi, kierownictwo klubu oświadczyło, co 
następuje: i 

„Nieprawdą jest. że drużyna Strzelca ve- 
zygnuje z rozgrywek ligowych, Wprost 
przeciwnie, w tym roku dołożymy wszel- 
kich starań, aby zająć lepsze miejsce w ta- 
beli ligowej. Prawdą jest, że zwolniliśmy 
szereg graczy. a to'z tego powodu, że kie- 
rownictwo klubu za wszelka cenę chee ste 
pozbyć zumiejscowych graczy, uzupełniając 
szeregi. świeżym narybkiem z pośród gra- 
czy lokalnych. Pogłoski więc o naSzem tze- 
komem wystąpieniu z Ligi są zmyśłone w 


Cambridge prowadzi już o 2/2 długości. 


Jak juź donosiliśmy w „Tygodniku: Sportowym“, Cambridge wygrał poraz 11 z rzędu 
tradycyjny mecz z Osfordem, przyczem udało Się zwycięzcom ustalić rekord trasy. 


Rycina nasza, przedstawia moment, gdy, Cambridge-na wysokości mostu Hammers- 
=o miti promadzi już 0.244 dlygości. przed osadą Oxfordu; ARS: 


--qselede Zwiążku Kupiedwa 


Polskiego we Francji. 
„ Lille, 21. 3. (PAT). 
utworzenia się Zw. Kuplectwa Polskiego 
"me Francji, Związek zorganizował w 
„Bruay en Artois drugi zjazd przemy- 
sławców i kupców polskich. 
sW szeregu, przemówień przedstawicie- 
«re władz i organizacyj podkreślali o- 
woóćńą współpracę. kupiectwa polskiego 
«z kółatni kupieckiemi i przemysłowemi 
Francji oraz pomyślny rozwój Żwiążku, 
iiczącego Obecnie około 2 tys. członków. 
Ze złóżónego sprawozdania wynika, iż 
w departamencie Pas de Calais znajdu- 
je się 125.272 Polaków. W tej liczbie 
jest 122 piekarzy, 25 rzeźników, 400 
„właścicieli sklepów spożywczych, 116 
fryzjerów, 88 sprzedawców materjałów 
włókienniczych i 750 właścicieli lub też 
zarządzających  kawiarniami lub re- 
stauracjami. 
„ Przed zakończeniem .obrad przewo- 
'dniczący zwrócił się do obecnych: z ape- 
„lem. zachowania jedności i podkreślił 
węzły przyjażni, łączące kupców pol- 
skich z Francją. 
|: m p AE EAT 


PN ET OK 


Pogadanki rolnicze. 


Uważając, że sprawa, robót, związanych 
z obsiewem wiosennym, jest dostatecznie i 
«znaną i omawianą, chciałbym. w obecnej po- 
sawędce zwrócić uwagę na walkę, jaką na- 
leży staczać z wszelkiego rodzaju szkodni- 
kami zbóż i jarzyn. 


Pierwszą i zasadniczą będzie sprawa od- 
póowiednięgo przygotowania nasion do sie- 
wu. „Już dawniej pisałem, że ziarno musi 
być pod każdym wzġleędérm zdane dò siewu, 
a więc dojrzałe, jednem Słowem, musi po- 
siadać wszystkie cechy dobrego ziarna. 


Jednak nie trzeba zapominać, że nawet 
„najbardziej zdrowe ziarno jest narażone na 
u$zkodzenia przez szkodników, dlatego też 
przed: siewem koniecznie trzeba zabezpie- 
czyć ziarno przed niemi. Więc nie żałować 
"paru groszy na kupno Suchej zaprawy, ja- 
ka jest „Ziarnik*, czy mokrą w postaci for- 
"maliny lub sinego kamienia. Mówię mo- 


krej, gdyż zarówno formalina jak i siny ka 


mień przed użyciem rozpuszcza, Się w wo- 
dzie w stosunku: 1 część 40% formaliny w 


Z okazji i3-lecia 


me MA „WUASZ + = sę = 


w 100 litrach wady. W tak przyrządzóńym 
różtwortze zanurza się ziarhó, przycżóń w 
różtwórże fórmalihy trzyińa Się go przez 
15--%0 minut zaś w roztworze- sińego kai 


mienia 3-4 minuty. Trzeba tu dodać, że 


używanie zaprawy suchej sprawia źżnacznie 
mniej kłopotu. "051 
Przed rdzą, która gnębi zboża, zabezpie- 


czyć się móżna przez wycinanie berberysu,' 


tępienie chwastów, a najlepiej przez upra- 
wę odpornych zbóż. 

Walkę z pędrakami drutówców i wsżel- 
kiegó rodzaju chrabąszczy zajmiemy Się w 
następnym. niimerże, J. C 


Z śucia tomarzuysiw. 


Środa, 21 marca 1934 r. 
Godz. 19,30: K. S. „Astorja”, Zebranie zarządu 
w lokalu Gastronom przy ul. Marsz. Focha, 
Godz. 20,00: XXI Okręg Związku Śpiewaczego. 
Zebranie zatządu w sekretarjacie. 


Czwartek, 22 marca 1934 r. 

Godz. 7,00: Tow. śpiewu $w. Wojciecha. Chór 
śpiewa podczas mszy św. Komplet ko- 
nieczny. (O godz. 19,30. występ chóru w 
Domu Katolickim przy Farze. 

Godz. 18,30; Kat. Koło Pań. Plenarne zebranie 
w lokalu przy ul. 3 Maja 24. 

Godz. 19,00: Koło Absolwentów Szkół Handlo- 
wych. Lekcja stenografji w sekretanjacie 
Koła — Dom Czeladzi Dalsze lekcje co 
poniedziałek i czwartek od godz. 19. O go- 
dzinie 20 zebranie komitetu obchodu dziesię- 
ciąlecia Koła w sekretariacie, 

— yEksternia'. Schadzka naukowa w lokalu 
p. Ganasińskiego, ul. Jezuicka 12. 

Godz. 19,30: Komitet Budowy Domu Katolickie- 
go parałji św. Trójcy. Roczne walne zebra- 
nie w salce parafjalnej. Sprawozdanie z do- 
tychczas odbytej pracy. 

— Sokół V sękcja żeńska. Schadzka wszyst- 
kich druchen u p. Dzierżyńskiego, Ważne 
sprawy. Obecność konieczna. 

Godz. 20,00: Związek Urzędników Kolejowych 
Koło I. Zebranie walne roczne w lokalu 
Pod Lwem. s 


g x* 
Katolickie Tow. Robotników Polskich przy 
parafji św. Trójcy. Zebranie miesięczne odbę- 
dzie się w niedzielę 25. bm. w Domu Katolickim 


pizy ul. Miedzy pó Gożzkich Żalach. Referat | 


Pszenica 742 g/l (126 £ b.) 
ayto 696 g/l (118,5 & h) 
- Owies 479 g/1 (80 f. h.) MY i 
Jęczmień przemiałówy 673 żj1 (114,1 £. h 
GW pastewny 643 g/1 (108,8 Í h.) 
Notowania z dnia 20 marca 1934 roku. 


ceha cena 
transakóyjna  orjentacyjna 
Żyto210 ton - -« « «od zł 14,75 14,50— 14,75 
LJ do zł à 
Uspòsob, spokojne í 
Pszenica » » » * « » - * Zł 
Usposób. spokójńe 


na temat „Co mależy wiedzieć o Polsce dzi- 
siejszej” część I-szą wygłosi prezes Towarzy- 
stwa. Wspólna spowiedź w sobotę, komuńja św. 
w niedzielę o godz. $. Uprasza się o liczny 
udział. , + 24 
Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie ple- 
narne odbędzie się dopiero 11 kwietnia br. 


Sf. Szukalski Bydgoszcz. 


17,25-— 17,50 


Jęczm.browarowy * * = ' zł 14.50— 15,50 h 
Notowania z ostatnich dni za 100 kg. Zl | Jeczm. przem. © « : » > zł 13,75— 14,00 
zo 4 TOEA ta PAY Usposób. słabsze | 
$oniczyna biała « - « : * + —120, ka W OZEALC3Ń zę ; 
Koniczyna szwedzka - - - - «_ 100,00—-130,00 | CTOS zł 11.50 1800 
Koniczyna żółta w łuskach . «  40,00— 45,00 Usposob. spókojne 
Koniczyna żółta odłuszczona -  85.00—110,00 | Mąka żyt. 550/, wł. worka zł 21,50— 28,00 
Przelot © *« ' * * ese . 110,00— 135,00 | Mąka żyt. 65°/ wł. worka zł 21.00— 22.00 
Inkarnatka - - : - 115,00—125,00 | Mąka żyt. 55—707%, wł w. zł 17,50— 19,00 
Rajgras angielski 55,00— 65,00 | M. żyt. razow. 95'/, wł. w. zł 17,50— 18,50 
Tymotka : -> apo 8 M. żyt. pośl. 70%, wł. w. zł 13,50— 15,50 
Seradela, -i + + ,00— 10,0 Usposob. spokojne 
Wyka latowa >» 12,00— 13,00 v s 5g0—- 35 
A A 354 A 12,u0— 13,00 Mąka psz. 200/, wł. worka zł 80 E t 


Maka psz. 45°/, wł. worka zł 


Dra mowa 121111. Żem 2800| Maka psz.60/,wł.worka zł "i 2000 /3100 
Groch zielony « » » + * + + +  18,00— 23,00 Nala ork E yore r T 27.50 
E EE ro wen aka prz. 45— . 90O— 
Rze o BA TCZPREE ONE nia Em Maka psz. 65—750 wł. w, zł 18,00— 21,00 
y k s 
Rzepik letni : + * + = » » « 43,00— 48,00 | Usposob. spokojne - ; 
Siemię Iniane .. ee = e 45,00— 50,00 | Otręby żytn. standartowe zł 10,00— 10,50 
Mak biały - » » e « « « « « + 60,00— 70,00 | Otręby pszenne standart, zł 10,50-— 11,00 
Mak niebieski - - « e = « + e 45,00— 52,00] Otręby pszennegrube zł 11,50-— 12,00 
Gorczyca ees eeso + 30,00— 34,00 | Rzepak zimowy : « « 'zł 42,00— 44,00 
Tatarka - <r eo ee * + 16,00— 18,00 | Rzepik zimowy «+» - zł ' 42,00— 44,00 
Lubin żółty +: * *: *** *>** 7,00— 8,00] Mak niebieski « » + » + zł 42,00 — 48,00 
Łubin niebieski » « e. » eos 8,00— 9,00 | Gorczyca SNOTYKC PCA ć 32,00-— 34,00 
> Siemię lniane « » e,» -zł 46,00— 50,00 
Bank Polski płacił w dniu 21. III. 1934. | Pelnszka + + + » * » * zł 12,00— 13,00 
dolary amerykańskie 5,27—5,28 | Wyka - : - * » s * » + zł M 50 
funty szterlingów 26,95 rogh jedni Po 8 WE 20,00 
franki szwajcarskie 170,95 Groch Wiktorja » - « -zł 28 00— 26,50 
franki francuskie _ 34,85 | Groch Folgera : - : « -zl 19,00— 21,00 
marki niemieckie "208,35 Popin aan, e. 8 Ak 53 

3 iski 72, Lubin żółty « + » * * *z „Y0—. — 5 
i, Aeta a. Sęradela nowa + « - "zł 12,00— : 13,00 
wiki 45,40 | Konicz. żółta odłuszoz. zł 80,00—110,00 
fioreny holenderskie 356,55 | Koniczyna biała - « « + zł 70,00— 95,00 

Pó czerwona - a ANE 
i iemniaki jadalne - : -z „DU 
Gielda zhożowo -fowarowa Ziemniaki fa za kp GA o 018 
į Ziemniaki sadzeniaki z „2d 4, 

3 w Bydgoszczy Płatki ziemniaczane : ' zł 15,00— 16,00 
Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz | Makuch iniany . ył 19,00— 20,00 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 10U kg į Makuch rzepakowy - * : zł 14 Boe I 

f p tk Makuch słonecznikowy > zł 15,00— 16 
owania ARES 1 ok eba Wytłoki suszone - - -zł 8,50 — 9,00 


standarty: Ogólne usposobienie spokojne, 


Napisowe śłowo (tłusto) 35 groszy, każde dałsze 
¿atowo 15 groszy, 5 cyfr æ jedno słowo 
>i w, 2, a ” każde stanowi jedno słowo. 
|. Jedno ógłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Skład 


ogloszenia. 


4 Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń | 


Dla posztikurących póżańy 10%, sniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 
Omyłk!, które zasadniczo nie zmieniają tradci ogłoszenia. 


ułe zobowiązują Administracji do bezpistnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do twrotu pieniędzy. i 


2925 


K POLECENIA ò] 
Drzewka 
owocowe i krzewy, orze- 
chy włoskie i róże ze szkó- 
łek Lemszczyzna - Szcze- 
karków nadeszły. Skład- 
nica Bydgoszcz, Dworcowa 
nr. 94, tel. 15-20. (2942 


Siatki 
druciane-najtaniej. Fabry- 
ka siatek drucianych OQ- 
strowski,Mazowiecka.2955 


Nasiona 
wszelkie. sprzedaje Kwia. 
eiarnia Denderski, Pomor. 
ska t. Cenniki darmo.(293g 


Wi włętrowy . 
nowozbudowany, pięcio+ 
mieszkaniowy 18000. Dwor- 
cowa 20. (2920 


Skład | 
kolonialny, 3 pokoje ko- 
rzystnie sprzedam. Adr. 
Dziennik. (5222 
OBAMY SC. REDA 

_ Powózki | 
i wozy robocze tanio na 
sprzedaż. Pomorska 46, 
m. 8. (2934 
UCAS BA ONW EA 

serwis 2919 
obiadowy 12 osobowy (Ro- 
zerttal) tanio sprzedam. Of. 
filija Dzien. pod „K. 350” 


| Wózek 
głęboki sprzeddm. 
Jańska 17-10, i 

o Wózek 
4 kołówy sprzedam. Dwor- 
cowa 7/. Nawrocki. (2918 


Św. 
(2940 


"= Jadalnia 
sypialnie,: biurka dębowe 
tanio. Pomorska 85. (2922 

"Wózek — >` 
dziecięcy sprzedam. Ko» 
ściuszki 4, 10. (2930 


wózek 


dziecięcy sprzedam. Ku- garie poszukuje ekspe- 

E EN ( (2921 |djentkę i uczennicę. „Sła- 

deda m, ASPI SE wa” Pl. Wolności 1, (5215 n1 mea 
©kazyjmie (2916) Tzazay nzacznieka T 


dywan 360x250, 6 krzeseł 
dębowe skórą, . olejne o- 
brazy, Rrokhaus - lexikon 


Świętojańska 21, m. 4. ER 22M (dn) 
Wózek 
dziecięcy (krzesełkowy) Pesługaczka (2923 cy zaraz, 


sprzedam. Zygmunta Au- 
gusta 24. (2927 


i Domek | 
nowy wzgl. niedokończo> 
ną budowę kupię. Oferty 
pod „J. Z. 6.000” do Dz. 


Bydg. (5195 


Matorek 
dwutaktowy motocyklowy 
minimum 300 cm. kupię. 
Dolina 7, m. 4. (2941 


wn 


POSADY 
Q WOLNE 
Poważna (5223 
instytucja przyjmie do 
swego działu handlowego 
kilka inteligentnych, ener: 
gicznych pañ o. dobrej 
prezencji, powyżej 22 lat. 
Zarobek bardzo dobry za- 
pewniony. Zgłoszenia oso- 
biste z dowodami od 9—12 
i 3—5 przyjmie kierow- 
niczka: Śniadeckich 41—6. 


Stróż E 
ogrodnik samotny na wieś. 
Florjana 9/8. (6228 


_€zeladnik (2913 
krawiecki potrzebny. Dr. 
Em. Warmińskiego 6 -—- 1. 


: Poszukuje i 
fryzjerkę damską na wy: 
jazd. 


„| Francuski pokój. LI w go- 


dzinach od 3 do 5, Góra- 
lewska. À (5221 


Zgłaszać się Hotel | 


Zecer-maszynista 
który też może korekty 
czytać potrzebny. Kabat, 


potrzebna. Adres w filji. 


Dziewczyna (2924 


z gotowaniem potrzebna. 


Koczorowska, Gdańska 86, 


GEOD 
€zeladnik (5215 
piekarski dzielny w swym 


K 


zawodzie poszukuje pra- 
Zgłoszenia Dz. 


Bydg. pod „Piekarz G.* 


2 osoby 
poszukują od 1-go kwiet- 
nia dobrze umeblowanych 
pokoi z oddżielnem nie- 
krępującem wejściem — 
niekoniecznie w jednym 
domu, w okolicy Placu 
Wolności. Of. filja Dzien 
„Dobrze umeblowane”. 


Szukam (5199 
skromnego próżnego po- 
koju. Oferty filja „Spokój”. 


AAEE AETI ERTIAA TIRE TIEEEE RIET TETIERE TITTET ETETE AEAEE EERE 


Swieta 


wielkanocne 
ze pasem! 


Zakupy świąteczne 


uskutecznisz korzystnie za pośreóni- 
ctwem firm ogłaszających się 


w Dzienniku Bydgoskim 


TECT T A LE PCE PODR RZADKO TRE E EAE DRE, REC CY 
MMM WU ULLDLL LULU BIUELULLULLLLCD 


Krawcowa (2915 
na fartuchy potrzebna. 


Świętojańska 21, m. 4. 


Posade $ 
stałą obejmie osoba, która 
pożyczy 1000 zł. Gotówka 
zapewniona, Odpowiedź 
znaczek, «Postęp, Snia- 
deckich 43. (2931 


Czeladnik 
szewcki na stałą dobrą 
pracę potrzebny zaraz. 
Pomorska 17/2. 


; «o Dziewczyna - .. 
do kuchni może się. zgło- 
sić. 
Jadłodajnia. 


Piekarnię | 
w centrum Torunia w 
pełnym biegu przedzierża: 
wię. Of. Dz. Bydg. Toruń 
pod „$17*, (5212 
Skład 
przynależnym pokojem na» 
dający się na każdą bran- 
żę tanio. Wiadomość Bo- 
cianowo 13, m. 4. (2926 


kk "POKOJU A 
|; POSZUKUJĄ 


i szukam (2905 


Herm. Frankego 7, | pokoju ładnego, słonecz- 
| .(2929 |nego. Do filji pod „22”. 


OD A ŻE 
JOKOJE | 
(CEID) || (GRE). 


Duży || 
ładnie umebl. \pokôj tuż 
przy dworcu kolejki po- 
wiatowej zaraz glo wyna- 
jęcia. Grunwaldzka 77, 
m. 5 (3516 


Słoneczny ` 
pokój, łazienka, dosttona- 
łe obiady. Stycznia 22. I 
prawo. 12937 


* 


Pokój i 
umeblowany. Dworcowa 
84—7, (2914 


MIESZKANIA 
WOLNE 
„BYDGOSZCZY. 


ZZA 
Cena w taj rubryce | wiersz 50 gr. 
Z EE, 


2 pokojowe: 
kuchnia. Chełmińska 20. 


2, 3, 4 pokojowe: 
z wygodami. Parkowa 1. 


w ET AS EE DIA PZA 
3,4, 5pok.komf.Florjana 9/3 


3 pokojowe: 
Kuligowski, Gdańska 38. 


5 pokojowe: 
Gdańska 86, m. 2. 


Warsztaty i ubikacje 
- tabryczne: ` 
Dworcowa 39. 
TEE e ojj EE 
2 pokoje g 
kuchnia, stajnia na 6 koni 
remiza do wozu do wy- 
dzierżawienia. Senatorska 
ur. 72, (2902 


Mieszkanie 


4 pokoje kuchnią, łazien= | 


ką i pokój dła dziewczy- 
ny zaraz do wynajęcia. 
Grunwaldzka 77. (2906 


5 pokojowe (2904 
mieszkanie do wynajęcia, 
Śniadeckich 45, m. 6 


2 pokojowe (5201 


kuchnia. Grunwaldzka 187. 


€zteropokojowea 
mieszkanie wygodami wy- 
najmę, I piętro. Sląska 3, 
m, 4% 


(5204 


Pokój 
kuchnia do wynajecia. 
Grunwaldzka 156, Czyż- 
kówko. (5220 


KE IESZKANIA 3 
SZUKA 


3 pokojowe 
mieszkanie, spokojne, ła- 
zienkę, I. piętro, poszu- 
kuje wyższy bezdzietny 
urzędn. emeryt od I maja, 
czynsz zgóry. Oferty pod 
„E. Z.“ do Dziennika, (5017 


Poszukuje 
3—4 pok: jowego, słonecz- 
nego, komfortowego, mie- 
szkanja zaraz lub później. 
Płacę czynsz zgóry. Of. 
proszę filja Dziennika pod 
ki (2911 


p ` 


2 pokojowe 
mieszkanie możliwie bli- 
żej dworca, płacę punktu- 
alnie. Of. „Urzędnik”.,(8226 


nie do poznania! Tak za” 
chwyca się każdy przy 
odbiorze garderoby, od- 


danej do farbowania i 
czyszczenia w firmie 


Naprawdę 


Proebstel'a, . Bydgoszcz, 
ul. Gdańska 54, ul. Dwor- 
cowa 2. (5227 


Skradzieną 
mi książeczkę wojskową 
unieważniam. Antoni Kę» 
dzierski. (2932 


_5216 


lat 26, z małem gospodar- 


stwem poszukuje kawalera 
lub wdowca z gotówką 
2.000 zł. Of. skierować do 
Dzien. Bydg. pod „Panna” 


4 


OT ET SETY FOCZOZEE: 


RENER 


Dnia 19 marca 1984 r. o godzinie 10.35 
ząshął w Bogu, opatrzony dwukrotnie Sakra- 
mentami św., mój najukochańszy mąż i tatuś, 
nasz drogi syn, brat, 

„ i wujek š.‘ p. 


-Konrad Ezop 


wnuk, zięć, szwagier 


przeżywszy lat 31, o czem donosi w ciężkim 


„smutku pogrążona 


Żona z córeczką i rodzina, 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek. dnia 22-gò bm. 
© godzinie 17-tej z domu żałoby ulica Ks. Skorvpki 14 


na cmentarz przy ulicy Kossaka. 


s č OE 5 
PROSZKI 


KOWALSKI 


STOSUJE SIĘ DRZY UPORCZYWYCH 


BOGLACH 
GŁOWY 


KONIECZNIE ZĘ ZNAKIEM 
„SERCE w Aid) 
KOWALSKI (WARSZA 


EM=FARNaC. AP 


a. I" 


ROBIE 


(5200 


Sa. ee Aa YO E 


NA» 


N z 
WA i 


—— 


DRZEWA OWOCOWE 


î wszelki inny rodzaj roślin do sadzenia 
poleca po cenach korzystnych 


Fs LAA 
Böhm ©; Ogrodnictwo T.z o.p. 


Bydgoszcz, - ulica Jagiellońska 16, telef. 42. 


5224 


BIAŁY METAL 


Niedoścignionej jakości! 


ŁOŻYSKOWY 


znanej naszej marki 


„Au 


to-Platine” 


(do samochodów) 


dostarczamy odwrotnie 


Wytwórnia: Fa bryka 


Bydgoszcz, Śląska 15. 


„PRODMETAL- 
(5225 


FSE 


wielki wybór, niskie ceny 


Wełniany Rynek 12 


przystanek tramwajowy. | 
5194 


Na post!!! 


Tłuszcz roślinny 
4, kilo 63 


te 
Giszłuko + 5% Gg. —. 
Kasze i Krupy 
Groch, Fasola i Mąki 
kupuje najtaniej -tylko w 


Tornńskiej Centr. Mąki i Oleju 
Specjalny skład mąki, 
oleju, tłuszczy i mydła 

Bydgoszcz (331 
Zbożowy Rynek 8 
Tel. 181 - Fel. 181. 


y 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, czwartek, dnia 22 marca 1034r. 


| 


ADJO — to rozrywk 


RMABJG-NAFAWIS 


to najmilsza rozrywka i największy 
ODBIORNIKI 
WATAWEIS 


dają piękny ton, są b. selektywne 
i posiadają skale strojenia z wy-. 
drukowanemi nazwami stacyj 
według nowego planu. 
Demonstracje i sprzedaż we wszystkich lepszych .flrmach radjowych. 
Elustrowane prospekty bezpiaćmie. 
G Z 135 Nowy model popularnej trzylampówki sieciowej: 


4822). .! 


Typ 62134 


c 
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EE 
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3 zakresy fal: 


Krótkie 20 do "60 m 
Średnie 220 do 600 m 
m 
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Trumnyli 


„ S$zanownej Publicznośći Bydgoszczy i okolicy 
do łaskawej wiadomości, że LU 
otworzyłam przy: ulicy Niedźwiedzia 2 ( 


magazyn kapeluszy damskich 


Zasada moja: Nowy skład, nowe niebywale 
| niskie ceny: — Przyjmuję wszelkie przeróbki, 
m wykonując je według najnowszych modeli. 


L= => = I 


Na wielkanoc 
dobry kapelusz Hiickła! 


Wyłączna sprzedaż w Bydgoszczy 


Fa.M.Zweiniger Nast. 


ul. Gdańska (róg pl. Teatralnego) 


Największy wybór w kapeluszach 
włosowych i wełnianych w każdej cenie. 


+ Z poważaniem 


"%. Jabłońska. 


4 


irni m a at 


(5018 


ożiytek 


pożytek! 


© Typ 62133 


Tepcie myszy i szczury 


gdyż zjadają Wam t'o majątku 
i 6 j : 


Gdzie nic nie pomogło pomaga Ratol C., trutka nieszkodliwa 
dla ludzi i zwierząt, trująca tylko gryzonie. — W aptekach, 


drogerjach i składzie nasion Szukalskiego do nabycia. 


Giżż 


Fabryka chem. Farm. „Paramo“ Bydgoszcz 


ŚRODEK OCHRONNY 
PRZECIW CHOLERZE DROBIU 53 


a 


Wszelkie 
| wyroby 
druciane 


oraz (3624 
drut 
kolczasty 


kupuje się najkorzystniej w firmie 


Braci Ziegier 


Nakło n."Not.; tel. 72 


Fabryka pilników 
i płotów drucianych. 


Cennik bezpłatnie, 


zł 1,20 centr. 


węgiel poleca (5078 
Składnica kopalni „IRENA” 


Sniadeckich 32. 


Ogłaszajcie się _ 


aDzienniku Bydgoskim! 


Odszczurzanie budynków miejscowości. 


W Drzewa owocowe 
alejowe, ozdobne 
i róże polecają 


Szkółki Drzew 
A il. Jeske, Jelonek) - 


p. Złotniki (zs 
koło Poznania, tel.3 


Cenniki na żądania. 


od 560 do 300 
m? przy nl To~ 
ruńskiej i Spokojnej, położenie 
dobre,. korzysinie na sprzedaż. 

Tartak Marjański (4094 


ulica Toruńska 95, tel. 792. 


Parcele 


K POLECENIA ) p 


(853 


Stemple 353. 
metalowe i foremki do 
mydła poleca Bloch, ul. 
Sniadeckich 30, tel, 961. 


Oryginalne 
maszyny do szycia i haftu 
Singera na spłatę ratalną 
od zł 15 miesięcznie, Sin- 
ger, Bydgoszcz, Dwórco- 
wa 2, (4415 


Swetry 
puliowery oraz -bieliznę 
trykotową poleca. praco- 
wnia trykotarska Bukow- 
skiej, Sniadeckich 2. (3894 


Sypialki 
kanapy, kuchnie, leżanki, 
materace, krzesełka naj- 
taniej. Janowicz, Wełniany 
Rynek 10. (3679 


Lisy (4683 
obsady letnie, przeróbki 
wykonuje fachowo Pra- 
cownia Futer Edward Pe- 
schel, Długa 44, I. piętro. 


. Fabryczny 


drzewnych i wyściełanych 
oleca urządzenia miesz- 
caniowe wszelkiego. ro- 
dzaju po cenach fabrycz- 
nych,bezkonkurencyjnych 
na dogodnych warunkach 
Ignacy D. Grajnert, 
Bydgoszez, ul. Dworco- 
wa ż1. Tel. 1921. (12293 


Flaki (2912 
wołowe, wieprzowe, przy- 
bory rzeżnickie, maszynki 
do mielenia mięsa, noże, 
tarcze, ostrzenie tychże 
po cenach. najnizszych. 
Spółka Zakupu i Sprze- 
daży przy Cechu. Rzeź- 
nieko - Wędliniarskim, 
Bydgoszcz, ul. Jagielloń- 
ska 52, obok Gazowni. 


(ez) 


Urządzenie 
składowe sprzedam. W ska- 
że Dziennik. „(5189 


„| ska 5. 


K Dom 

piętrowy, nadaje się na 
cażdy interes, z powodu 
wyprowadzki sprzedam 
za 16.000, wpłata według 
ugody. Słupski, Fordon, 
Bydg. 1. -__ "(8210 


Dwa 
place budowlane przy Le- 
nartowicza sprzedam. Bie- 
licka 18/2, (5188 


Hotel 
bezkonkurencyjny, jeden 
z najlepszych na Pomo- 
rzu, dwie restauracje, stała 
koncesja, wszelki komfort. 
garaże, sprzedam. Czysty 
dochód netto 20%/,, Cena 
160 tys., wpłata 80 tys. 
Poważne oferty Dziennik 
Bydgoski pod „Bezkon- 
kurencyjny. (4882 


Zakład 
fryzjerski, większy, do- 
brze .prosperujący, więk- 
sze miasto powiatowe, z 
powodu wyprowadzenia 
korzystnie sprzedam.Zgło- 
szenia Dziennik Bydgoski 
Gdynia pod „88%. _ (5170 


Skład 
z urządzeniem i mieszka- 
niem przy ruchliwej uli- 
cy na sprzedaż. Of. filja 
Dz. Bydg. „W. 68*. (4568 


Samochód 
6 cylindrowy „Nasz* tanio 
na sprzedaż. Chrobrego 
rr. fi. "(2855 


Dywany 
portjery, kuchnia, szafy, 
umywalnia, palma. Gdań- 


ska 79—7. (2909 
Sypiaikę - (2891 
brzozową,  politurowaną 


tanio. Stólarnia, Chwyto- 

wo 6, drugie podwórze. 
* Zegar 

do taksówki „Argo* na 

sprzedaź. Szubert, Kujaw- 

(5209 


Rower 
leżankę sprzedam. Nakiel- 
ska 139, m. 32. (5207 

2 motocykle 
jeden z przyczepkaą sprze- 
dam. Orla 10. 


f 


(5196 ' Hoowera 9 


ERĄ 


ipragnący 


Młody 
czeladnik: zduńśko Kaflar- 
ski wolny ód wojskowości 
kształcić się, 
pótrzebny. Oferty Dzien- 


prasowaczkę poszukuję na | nik Bydgoski, Gdynia pod 


stałe. Łokietka 44. (0217 | „Zdun $ 


'(6169 


E = j REY wh 
Jeżeli orisam 
pozrywa drogocenne przewody telefoniczne, to 


w najkrótszym czasie naprawia się wyrządzone 
szkody, aby znów łączność międzymiastowa funk- 


cjonowała jak- najrychlej. 


Gorzej natomiast przed- 


stawia się utracony kontakt kupca z klientem. 
Raz zniechęcony klient do kupca czy przemysłowca 
rzadko (do niego. powraca. . Najlepszym. pośredni=.* 
kiem w takich sprawach jest ogłoszenie i jeszcze . 
raz ogłoszenie w póczytuem piśmie. Ogłoszenie 
zachęci nawet największego przeciwnika, jeżeli | 


wykazuje dobry towar i 


niskie ceny. Ogłoszenie 


to magnes, przyciągający wszystkich: ubogiego 


czy bogatego; ; urzędnika, 


robotnika, męża, żonę, 


kawalera, pannę. Które zaś z pism cieszy się 
wszędzie największą popularnością i poczytnością? 


D 


Napewno. „ 


Posadę 


siębiorstwie danı za po- 
życzenie '8— 10 .tys. zł. 
Zabezpieczenie notarj. 
Oferty do fiji Dziennika 
pod „Kwiećień”. (2900 


„_. * Pensje 
miesięczną 
energicznym osobom. Iñ- 
iormacyj udziela T-wo 
Bankowe w Grodnie, ul. 
(4825 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrow 
"ma dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród dróbnych, 5 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skom 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce admiiń ) 
i 


a O EO raean 
Wydawca, nakładem i czejonkami: Drakaznia Bydgoska Sr», Ake. w Bydgoszczy. 
i i w M 2 SODA 


4 


szer. 67, mm, 


ziennik Bydgoski”. 
m paty `s sze Z > os = cam a 


zapewniamy | 


istracja nie odpowiada, — Mie 


< AE = Potrzebna 
binrową względnie kiero- dziewczyna przychodnia. 
wniczą w większenmz; przed- ł Krakowska 16, m. 1. Zgło- 


szenia od 16. (5208 


, Kucharka (2910 
dobra, fachowa siła. po- 
trzebna zaraz. Bar „Mor- 
skie Oko”, Gdańska 10. 
EMADE Cu. PS WPOCY EANES 

Furmanów 
do rozwożenia węgla po- 
szukuje “Repr. Kopalni 
Węgla Brunat. „Ireńą”, 


Smiadeckich 32.. ' (5199 


|Goręczyno. 


Agentki (2903 
dobrze prezentujące się, 
wymowne. poszukuję na 
wysoki zarobek. Przyj- 
muję codziennie od 10—12 
i 3—6. Gdańska 16, m. 14. 

Agenci 
odwiedzając rolników Po- 
znańskiego i Pomorza za- 
brać mogą za wysoką pro- 
wizją środek zapobiegaw- 
czy chorób świń (nowy 
wynalazek). Zgł, „Ceres” 
(5219 


Fryzierka 


potrzebna, ` Grunwaldzka 


nr. 81. (2907 


Fryzjerski 
pomocnik (dobry facho- 
wiec) na stałą posadę po- 
trzebny od 1. IV. Jerzy 
Krzyżanowaki, mistrz fry- 
zjerski, Swiecie n./W., 
Klasztorna 15. _ (5178 


K OSADY | 
POSZUKUJĄ 
Ogrodnik 


kawaler, lat 24 z dobremi 
poleceniami poszukuje po- 
sady zaraz. lub później. 
Oferty Edward Zawadzki, 
poczta Slesin powiat Byd- 
goszcz, (5191 


Młodsza 


kwiaciarka z 6-cio . łetnią | 


praktyką poszukuje poŝa- 
dy. Of. Dziennik Bydg. 
pod „Kwiaciarka G.“ (5214 


CD 
Sklad 


materjałów dobrze pro- 
sperujący od 1. 4. 34 do 
wydzierżawienia. Lesz- 
czyńskiego 45, podwórze 
prawo.. (5013 


" Kopalnia _ (2908 
złota. Z powodu wyjazdu 
skład kolonjalnmy z towa- 
rem, restauracja, salką w 
dużej wiosce : kościelnej 
korzystnie do wydzierża- 
wienia. Informacje Anna 
Hajduk, Sienkiewicza 14-3. 


y na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr. 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; 
00 urożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. . 


Prz 


Konto czekowe: P. K. O. 208713 Poznań. , 
— Za mdakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni. 


Piekarni (5211 
poszukuję celem dzierża- 
wy. Zgłoszenia wraz wa- 
runkami do agentury Dz, 
Bydg. Znin, Śniadeckich. 


W Strzelnie 
do wydzierżawienia dom 
z trzema lokatorami, 2 
pokoje i kuchnia, ogród 
15 mórg roli zaraz. Zgło- 
szenia Raczkowski, Byd- 
goszez, ul. Jasna 16. (6206 


Duży 
sklep. z mieszkaniem i ba- 
czne ubikacje do wynaję- 
cia. Gdańska 184, telefon 
1263, (5202 


x< POKOJE 
4 WOLNE 
Pokój 
czysty, słoneczny, blisko 
dworca, dla inteligentne- 
go pana lub pani, zaraz 


do wynajęcia. Sowińskie- 
go 6, m. 5, (4586 


Pokoje CR 
umebl, osobne wejście, 
fortepian. Garbary 30, 
m. % (5218 

Pokój 


z osobnem wejściem ewtl. 
małżeństwu wynajmę. Gim- 
nazjalna 6, mieszk, 4. (2783 


$zacswnej 


Klieliteli donoszę, że man 
nowy telefon 416, Patecki, 
Gdańska 54. (2867 


4000 zł 
gotówki, proszę o propo- 


zycje. Pod W. R* (5190 
Panią + 
(granatowe palto, siwy 


barankowy kołnierz), ja- 
dącą wtorek rano pocią- 
giem Bydgoszcz - Toruń, 
proszę o adres Bydgoszcz, 
Dworcowa filja Dz. Bydg. 
„Przeznaczenie”, (5197 


HUMOR ZAGRANIUZNY, j 


` 


, — Co, na przynętę wziąłeś jabłko? Trze- 
ba było wziąć robaka. 
— Robak jest w jabłku, 


w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, 
y powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 


plikowane oraz z zastrzeżenieni miejsca o 209/, drożej. 
jsce płatności: Bydgoszez. — Konta bankowe: 


Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


U 


